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Generalissimus Stalin 
wydał obiad na cześć 

Mao Tse-tunga 
i Czou En-laia

MOSKWA (PAP). Dnia 16 
lutego przewodniczący Rady 
M in istrów  ZSRR — Stalin 
wydał na Kremlu obiad na 
cześć przewodniczącego Cen
tralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Mao Tse-tunga oraz premie
ra Państwowej Rady Admini 
Btracyjnej i m in istra spraw 
zagranicznych Chińskiej Re
pub lik i Ludowej Czou En 
laia.

Na obiedzie obecni byli po
ra  Mao Tse-tungiam i Czou 
En-laiem — wicepremier rzą
du Chin północno-wschod
nich L i Fu-czun, ambasador 
Chińskiej Republiki Ludowej 
w ZSRR Wan Szia-sian, prof 
Czen Po-ta, wicepremier rzą

du ludowego prow incji Sin- 
kiang Azizow, gen. Pian 
Czian-u i inni.

Ze strony radzieckiej byli 
obecni: Szwernik, Mołotow, 
Malenkow, Beria, Woroszy- 
low, M ikojan, Kaganowicz. 
Chruszczów, Bułganin, W y
szyński, marszałek Wasilew
ski, Mienszykow, Gromyko, 
Zorin, ambasador ZSRR w 
Chińskiej Republice Ludowej 
— Roszczyn, generał arm ii 
Sztemenko, generał pułkow
nik Żigarew, admirał Jńma- 
szew oraz przedstawiciel han 
dlowy ZSRR w C hińskie j Re
publice Ludowej — Migunow

Obiad odbył się w serdecz
nej i przyjaznej atmosferze

Bankiet w Pekinie z okazji 
podpisania układu  

radziecko-chinskiego
PEKTN. (P A P ). — Jak do

nosi Agencja Nowych Chin, 
wiceprzewodniczący Centralne
go Rządu Ludowego Chińskiej 
R epublik i Ludowej L iu  Szao- 
czi wydał dnia 15 bm. bankiet 
z okazji podpisania w Moskwie 
układu o p rzy jaźn i, sojuszu i 
pomocy wzajemnej między Zw 
Radzieckim  a Chinami.

W śród przeszio 700 gości o- 
becnych na bankiecie by li m 
in . wiceprzewodniczący Cen
tra lnego Rządu Ludowego Czu 
Teh, L i Czi-szen i Czang Lan, 
sekretarz generalny Centralne
go Rządu Ludowego Lin  Po- 
czu, członkowie rządu, przy
wódcy p a rtii komunistycznej, 
przedstaw iciele a rm ii ludowo - 
wyzwoleńczej, działacze k u ltu 
ry  i nauki oraz przedstaw icie
le organizacji społecznych.

Na bankiecie obecni by li rów 
nież: charge d 'a ffa ires  ZSRR 
w Pekinie Szybajew, urzędnicy 
ambasady radzieckiej, ambasa
dorowie Czechosłowacji, Korei

1 Rumunii i charge d 'a ffa ires 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Wiceprzewodniczący Rządu 
Centralnego Liu  Szao-ezi w y
głosi! przemówienie, w którym  
podkreślił, że wskutek podpi
sania układu radziecko - chiń
skiego zwycięstwa ludu chiń
skiego zostały utrwalone i Chi
ny uzyskały w ielkiego soju
sznika.

Charge d 'a ffa ires  ZSRR Szy" 
bajew oświadczył, że uktad o- 
tw iera nową kartę w h is to rii 
stosunków między Związkiem 
Radzieckim a Chinami oraz sta 
nowi nowy dowód konsekwen
tne j p o lityk i pokoju prowadzo
nej przez ZSRR.

W iceprem ier Państwowej Ra 
dy A dm in is tracy jne j Kou Mo- 
dżo s tw ie rdz ił, że w wyniku za 
warcia układu, odrodzenie im 
peria lizm u japońskiego zostalc 
udaremnione i pokój został za
bezpieczony na zachodnich wy
brzeżach Pacyfiku.

Bankie t up łyną ł w p rzy ja 
znej i  serdecznej atmosferze.

W  pełni wykorzystywać 
urządzenia mechaniczne 

Cenna inicjatywa górników kopalni 
im. J. Stalina

(Koresp. w ł.). Górnicy kopal
n i im. J. S talina w Sosnowcu, 
zastosowali przed k ilku  dniami 
nową metodę operowania urzą
dzeniami mechanicznymi i trans 
porte ram i zgrzebłowym i, która

Na str. 3 
zamieszczamy 

streszczenia 
przem ówień 

tow. Prem iera
J. CYRANKIEW ICZA 
i  przewodniczącego 
G K K F  tow. posia
L. M o t y k i

na inauguracy jnym  
posiedzeniu 

Głównego K om ite tu  
K u ltu ry  Fizycznej

__________ ._________

przynosi w efekcie podwyższa 
nie wydajności pracy na ścianie
0 15 proc. Pomysł ten — bryga 
dy montażowej Józefa Kowali, 
ka — usprawniający w znacz
nym stopniu produkcję, pozwa
la na zwiększenie wydobycia i 
będzie zastosowany przez in n i 
kopalnie.

Jednym z podstawowych wa 
runków skutecznego działania 
nowej metody jest ścisła współ 
praca między brygadam i wydo 
bywczymi i brygadą montażo 
wą. W ielkie znaczenie ma po
zostawienie przez pierwszą 
zmianę wydobywczą ściany » 
warunkach, um ożliw iającycl- 
szybkie przesunięcie transpor 
tera.

Zastosowanie nowej m etodj 
pracy przez górników kopalń 
im. J. S talina w Sosnowcu 
przyczyni się do pełniejszego 
wykorzystania urządzeń mecha 
nicznych i zwiększenia wydoby
cia — w myśl ostatnich uchwal 
B iura Organizacyjnego KC 
PZPR, dotyczących przemysłu

1 węglowego. (U- W .)

W KP(b) pod wodzą W ie lkiego Stalina 
zdecydowanie i  pewnie prowadzi 
naród radziecki do kom unizm u

Odezwa przedwyborcza Komitetu Centralnego Wszechzwiązkowej
Komunistycznej Partii (bolszewików)

M O S K W A  (P A P ). — Agencja TASS ogłosiła odezwę 
Komitetu Centralnego Wszechzwiązkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików) do wszystkich wyborców, robotników 
1 robotnic, chłopów i chłopek, do żołnierzy Armii Radzieckiej 
i marynarki wojennej, do inteligencji radzieckiej.

Dnia 12 marca 1950 r. — glo 
si odezwa — masy pracujące 
Związku Radzieckiego wybie 
lać będą deputowanych do Ra 
dy Najwyższej ZSRR. W zbli 
żujących się wyborach, pódob 
nie ja k  i w wyborach w roku 
1937 i 1946, Wszechzwiązkowa 
Komunistyczna P artia  (bolsze
w ików) występuje w jedno li
tym  bloku, w ścisłym  sojuszu 
r. bezparty jnym i robotnikam i, 
ci Jopami i in te ligencją . Blok 
komunistów i bezparty jnych wy 
kazał swą w ielką siłę. Jest on 
wyrazem nierozerwalnej jedno
ści m ora lne j i po litycznej na
rodu radzieckiego.

Jednomyślnie głosując w cza
sie ubiegłych wyborów na kan. 
dydatów tego wypróbowanego 
bloku obywatele i  obywatelki 
Związku Radzieckiego wypo
w iadali się za po lityką  p a rtii 
bolszewickiej, za dalszym umoc

Prezydent RP 
przyfął delegacją 

Radzieckiej Służby 
Zdrowia

Prezydent RP p rzy ją ł w 
dniu 17 bm. w Belwederze prze 
bywającą w Polsce delegację 
Radzieckiej Służby Zdrow ia w 
osobach: pro f. d-ra S. P. Bo- 
risowa, pro f. d-ra G K. Cha
czaturiana, pro f. d-ra M. D 
Kurbatow ej, p ro f. d-ra Z. A 
Lebiediewej i  pro f. d-ra N. N 
L itw inow a.

nieniem potęgi naszego pań. 
stwa socjalistycznego. Podob 
nie ja k  i w ubiegłych kampa
niach wyborczych pa rtia  idzie 
do wyborów wspólnie ze związ
ki m i zaw odow jm i, z Komso- 
mołem i innym i organizacjam i 
i stowarzyszeniam i mas pracu
jących. Kandydaci na deputo
wanych będą wspólni zarówno 
dla kom unistów ja k  i  dla bez
party jnych .

P artia  komunistyczna wzywa 
wyborców, aby w zbliżających 
się wyborach do Rady N a jw yż
szej ZSRR głosowali na kan
dydatów stalinowskiego blokp 
krm unistów  i  bezpartyjnych. 
P artia  spodziewa się, że wszy
scy wyborcy ponownie, ja k  je
den mąż, jednom yśln ie wybiorą 

Rady N ajwyższej ZSRR kan 
iyaa tów  wysuwanych przez 
:pi r t ię  komunistyczną wspólnie 
i  bezpa rty jnym i, że ponownie 
wykażą w ie lk ie  zaufanie do 
p a rtii Lenina - S ta lina. P artia  
k munistyezna spodziewa się i 
liczy na to zaufanie, na popar. 
cie wyborców, gdyż obyw tte le  
radzieccy na podstawie w ielo let 
niego doświadczenia przekonali 
się o słuszności p o lity k i p a rtii, 
zgodnej z żyw otnym i in teresa
mi narodu. Cała działalność 
p a r ti i sprowadza się dc o fia r 

nego służenia narodowi. Nie 
ma ona interesów wyższych 
nad in teresy narodu.

P artia  bolszewicka doprowa
dziła narody naszego k ra ju  di 
historycznego zwycięstwa w 
październiku 1917 roku, do u- 
stanowienia władzy radzieckiej, 
zorganizowała rozgrom ienie in 
terwentów i wewnętrznej kon ti 
rew olucji. Pod kierownictwem  
p a rtii Lenina .  S talina naród 
radziecki zbudował spoteczeń 
stwo socjalistyczne, unicestw i! 
ną zawsze wyzysk człowieka 
przez człow ieka, z likw idow a ł 
ucisk społeczny i  narodowy, 
s tw o rzy ł wszystkie warunki za
możnego i ku ltu ra lnego życia. 
W  w yn iku  w ielk ich przeobra
żeń socjalistycznych Związek 
Radziecki sta l się potężnym mo 
carstwem  przemysłowo-kołcho- 
zowym. 7 / la tach w ie lk ie j w oj
ny w obronie o jczyzny naród ca 
dziecki pod kierownictwem  par 
t i i  kom unistycznej, pod św ia t
łym  przewodem towarzysza 
S ta lina  obron ił w ie lk ie  zdoby
cze socjalizm u przed im p e ria li
stam i n iem ieckim i i japoński
m i, u ra tow a ł narody całego 
św iata od groźby ujarzm ienia 
przez faszystów. Po wojnie na
ród radziecki pod k ie row n i
ctwem p a rtii kom unistycznej 
odniósł nowe w ie lk ie  sukcesy.

Naród radziecki z uzasadmo 
ną dumą spogląda na w yn ik i 
swej w a lk i i pracy. Ludzie ra 
dzieccy są pe łn i niewzruszonej

w iary  w sukcesy dalszego roz
woju naszego k ra ju  na drodze 
do komunizmu. "Obecnie nie ma 
bardziej trw ałego państwa niż 
Związek Socjalistycznych Re
publik Radzieckich. Radziecki 
us tró j społeczny i państwowy 
jest najlepszą form ą organ i
zacji społeczeństwa, na jżyw o t
niejszym ustro jem  na , świecie. 
N igdy jeszcze w ciągu catej 
swej h is to r ii ojczyzna nasza 
ń:e m ia ła tak  spraw iedliwych 
granic państwowych. P artia  
Lenina - S talina uważa za swój 
święty obowiązek dalsze umac
nianie socjalistycznego państ
wa radzieckiego — ostoi poko
jowej pracy narodów naszego 
kra ju . Głosując na kandydatów 
bloku kom unistów i bezparty j
nych, wyborcy głosować będą 
za tym , aby nasza ojczyzna sc 
c ja iistyczna nadal byta potęż
ną i wolną, aby nasze państwo 
radzieckie było silne i  n iezwy
ciężone.

Dalsza część odezwy poświę. 
eona jes t omówieniu o lb rzy
mich sukcesów, ja k ie  Związek 
Radziecki osiągnął po wojnie 
w dziedzinie gospodarczej i kul 
tu ra lne j. Odezwa stw ierdza, że 
sukcesy te świadczą o wyższo
ści gospodarki socjalistycznej 
nad gospodarką kap ita lis tycz 
ną.

Nie z iśc iły  się nadzieje im pe
ria lis tów , że Związek Radziec
ki, k tó ry  poniósł w ielkie o fia ry  
w im ię zwycięstwa nad w t o -

Naród chiński wita z radością 
układ ze Związkiem Radzieckim

W przyjęciu uczestniczyli: 
M in is ter Zdrow ia — T. Micnej-- 
da, w icem in istrow ie tow. tow 
Sztachelski i Kożusznik, kie ■ 
rów nik Wydz. Nauki KC PZPR 
tow. dr. K. Petrusewicz oraz 
pos. Kiosiewicz.

Szef Polskiej Misji 
Dyplomatycznej 

przybył do Berlina
B E R L IN  (P A P ). — Dnia

bm. przybył do Berlina szel 
Polskiej M is ji Dyplomatycznej 
przy rządzie N iem ieckie j Repu
b lik i Dem okratycznej, ambasa
dor Jan Izydorczyk. Ambasa 
dora Izydorczyka, któremu to 
warzyszył pierwszy sekretarz 
M is ji — Małecki, pow ita ł na 
dworcu podsekretarz stanu w 
m in isterstw ie spraw zagranicz 
nych N iem ieckie j Republiki De
m okratycznej — Anton Acker 
mann w tow arzystw ie szefa 
protokółu dyplomatycznego ł 
wyższych urzędników MSZ.

Na pow itanie ambasadora 
Izydorczyka p rzyb y li również 
m. in .: szef Polskie j M is ji Woj 
skowej w Niemczech — gen 
Praw in ze swym i współpracow
nikam i oraz członek M is ji D y
plomatycznej ZSRR —  konsul 
Sosnowski.

Manifestacje i zabawy ludowe w całym kraju
P E K IN  (P A P ). — Agencja Nowych Chin donosi, że 

z okazji podpisania w Moskwie układu o przyjaźni, sojuszu 
• pomocy wzajemnej między Chińską Republiką Ludową 
a ZSR R  w całych Chinach odbyły się wielkie manifestacje,
wiece i zabawy ludowe.

Podpisanie układu zbiegło się 
z tradycy jnym  Świętem W io
sny. Budynki publiczne i gma
chy państwowe udekorowano 
czerwonymi sztandaram i i  f la 
gami Chińskie j Republiki Ludo
wej oraz o lb rzym im i po rtre ta 
mi Generalissimusa Stalina. 
Przewodniczącego Mao Tse- 
tunga oraz radzieckich i  chiń
skich mężów stanu.

We wszystkich miastach chiń 
skich liczne rzesze ludności gro 
m adziły się wokół głośników ra 
diowych, nadających wiado- 
mość o podpisaniu układu i tek 
sty porozumień, zaw artych w 
Moskwie. W fabrykach, przed
siębiorstwach, insty tuc jach pań 
stwowych odbyły się wiece i ze 
brania, na których omawiano 
znaczenie układu jako w ielk ie
go zwycięstwa obozu pokoju i 
demokracji.

W Pekinie, Nankin ie, Szang
haju, Kantonie, Czunkingu, 
Tien Tsinie, Mukdenie, porcie 
A rtu ra , D a jren ie  i innych m ia
stach odbyły się w ielkie pocho. 
dy, podczas których ludność ma

nifestow ała żyw iołowo na cześć 
Zw. Radzieckiego i  przy jaźn i 
chińsko-radzieckiej.

P E K IN  (P A P ). Jak donosi 
agencja Nowych Chin, chiń 
skie pa rtie  demokratyczne, w 
tym  Rewolucyjny K om ite t Kuo 
m in tangu, Liga Dem okratycz
na Chin i pa rtia  Czinkung- 
tang, ogłosiły oświadczenia, w: 
tające z radością zawarcie 
chińsko-radzieckiego układu 
p rzy jaźn i i innych porozumień

Glosy prasy ch ińskiej
P E K IN  (P A P ). Agencja No

wych Chin donosi, że wszystkie 
dziennik i chińskie poświęcają 
liczne a rtyku ły  i komentarze u- 
kładow i chińsko-radzieckiemu 
podkreślając o lbrzym ie znacze
nie układu dla narodu ch iń
skiego i dla u trw a len ia  po
wszechnego pokoju.

„P ek ińsk i Dziennik Ludowy" 
podkreśla, że „b ra te rsk i sojusz 
chińsko-radziećki wyraża wolę 
pokoju obu narodów, liczących 
1/3 ludności całego globu ziem 
skiego i stanowi przeszkodę nie

do przebycia dla agresywnego 
.m peria lizm u“ .

„D z ienn ik  Kw angm ingu" 
w a rtyku le  zatytu łow anym : 
„N iech żyje zwycięstwo obozu 
pokoju" stw ierdza, że podp sa. 
nie uktadu ze Związkiem Ra
dzieckim jest najw iększym wy 
darzeniem w h is to rii Chin i o 
tw ie ra  przed narodem chińskim  
okres tw órcze j, pokojowej 
pracy.

Ukazujący się w języku an 
-gielskim dziennik „Peking Dai
ly W orke r" stw ierdza, że cały 
naród chiński wyraża Generalis 
simusowi S talinow i i Zw iązko
wi Radzieckiemu głęboka 
wdzięczność za okazaną Chiń. 
skie j Republice Ludowej po
moc.

Również dzienniki, ukazują 
ce się w Szanghaju, Kantonie 
Czunkingu, Tien Tsinie, Mukde. 
nie, Nankin ie 1 innych miastach 
chińskich podkreślają olbrzym ie 
znaczenie układu podpisanego 
w Moskwie, zamieszczają liczne 
zdjęcia Generalissimusa Stalina 
i Przewodniczącego Mao Tse- 
tunga oraz wypowiedzi chiń 
skich mężów stanu i czołowych 
działaczy demokratycznych na 
temat sojuszu chińsko-radziec
kiego i historycznego zwycię 
stwa obozu pokoju i dem okra
cji na Dalekim Wschodzie.

giem ludzkości — faszyzmem 
— nie podoła trudnościom bu
downictwa powojennego.

Po wojnie nieustannie rozw i
ja się i krzepnie przemysł ra 
dziecki. Podczas, gdy w k ra 
jach kapita lis tycznych coraz 
w yraźnie j występują oznaki 
dojrzewającego kryzysu gospo
darczego, kurczy się produkcja 
przemysłowa, wzrasta bezrobo
cie — w Związku Radzieckim 
w ciągu ubiegłych 5 la t produk 
cja przemysłowa wzrastała 
rocznie o 20 i więcej procent 
Globalna produkcja przemysłu 
radzieckiego w roku 1949 prze
kroczyła poziom produkcji z ro 
ku 1940 o 41 proc.

S tw ierdzając, że wszystkie te 
sukcesy naród radziecki odniósł 
pod kierownictwem  p a rtii komu 
nistycznej, pod genialnym  prze
wodem wielkiego wodza i nau 
czyciela — S talina , odezwa 
podkreśla, że głosując na kan
dydatów bloku komunistów i * *

bezpartyjnych wyborcy wypo
wiedzą się za dalszym rozkw i
tem przem ysłu socja listycz
nego.

Przechodząc do omówienia o- 
siągnięć gospodarki ro lne j, o- 
dezwa zaznacza, że rozwój ro l
nictwa radzieckiego po wojnie 
wykazał jego w ielką siłę. Dzię
ki o lb rzym ie j pomocy rządu ra 
dzieckiego i o fia rne j pracy 
chłopstwa kołchozowego, gospo 
darka rolna Związku Radziec
kiego przezwyciężyła wszystkie 
następstwa wojny i nieustan
nie dźw iga się w górę. Global
na produkcja socjalistycznej go 
spodarki ro lne j w roku ubie
głym  przekroczyła poziom o- 
statniego roku przedwojenne
go. W skazując na wzrost tabo
ru maszynowego na wsi oraz 
na je j stale postępującą na
przód e lek try fikac ję , odezwa 
podkreśla, że praca na wsi sta-

Dokończenie na str. 2

Pod hasłem wzmocnienia 
sił obozu postępu i pokoju

Zobowiązania produkcyjne pracujących 
kobiet na dzień 8 marca

„Międzynarodowy Dzień Kobiet święcić będziemy pod zna
kiem przyśpieszenia realizacji planu ń-letniego, wzmożenia sil 
obozu pokoju" — brzmi uchwała pracownic fabryki „Schicht“ 
w Warszawie. W  tym celu szereg zespołów zobowiązał się 
w dniach od 4 do 8 marca znacznie przekroczyć plan produk
cyjny. M . in. zespół pakowni „Vima" podniesie wydajność 
pracy ze 170 do 185 proc., a zespół Stanisławy Badowskiej 
— ze 195 do 210 proc. Stanisława Sliwicka, zobowiązuje się 
w imieniu swego zespołu podnieść wydajność pracy o 40 proc.

Górniczki kopalni „Bolesław 
C hrobry", „B ia ły  Kam ień“  i 
.Mieszko“  w łączy ły  się dc 
współzawodnictwa długofa lo  
wego.

*
W kopalni „W ik to r ia "  na 

zebraniu kobiecym Janinś Cieś 
lik  i A lfreda  Lisowska zobowią- 
JEly się w ciągu najbliższych 
3 miesięcy zwiększyć w yda j
ność pracy, aby wykonać nor
mę w 140 proc.

*
Przodujące w pracy górnicz- 

k i w kopalni „B ia ły  Kam ień“ : 
Anna Lasoń, F ranciszka Ko- 
walska. Eleonora W iezionek i 
Anna Szczęsna, zobowiązały się 
osiągnąć w sortowni na jw yż
szą jakość węgla. Takie  samo 
postanowienie podję ły kobiety 
z zespołu: Ewy Leśnej i M ir i i  
Pancewicz w kopaln i „M iesz
ko“ .

*
W W ałbrzychu podjęło zobo

wiązania dla uczczenia Między, 
narodowego Dnia Kobiet 3 tys 
członkiń o rgan izacji L ig i K o
biet.

*
W  fabryce porcelany „K rzy - 

sz to f" robotnice: M aria  Rada- 
la, Janina Patka, S tefania Cieś 
larska, M aria  Szat, Anna Au- 
guścianka, Apolonia Krzemie- 
niuch i  S tanisława Drynkos 
postanowiły wykonać plan rocz 
ny produkcji w ciągu 7 miesię
cy. Do wykonania planu rocz

nego w ciągu 10 miesięcy zobo. 
w iązały się: Bożenna M ulak, 
Olga Dobrogowska i  S tefan ia 
łanuchowska.

Koła L ig i K ob ie t w fabryce 
„K rz y s z to f"  i „W s łb rzych " pod 
ięły się z likw idować analfabe
tyzm wśród robotnic swych za 
Gadów pracy.

*

W  woj. łódzkim  kobiety w ie j
skie pow. łow ickiego podję ły 
się zorganizować do 8 marca 
br. 6 nowych kó ł gospodyń, 12 
grup hodowczyń drobiu i trzo 
dy chlewnej, uruchomić św iet
lice, założyć dwa kobiece ze
społy sportowe oraz pomóc ko. 
bietom - matkom, uczęszczają
cym na kursy dla analfabetów.

Podobne zobowiązania podję
ty również gospodynie w ie jskie 
powiatu kutnowskiego.

DZIŚ W NUMERZE:

J A R O M IR  D O L A N S K I człc 
nek KC K P  C zechosłowa
c ji, przew . Państwowego  
U rzędu P lanow ania . Cze
chosłowacja na drodze do 
socjalizm u.

I .  S TA R E C : Tydzień  na a- 
renie św iata.

N. G R IB A C Z O W , członek  
P rezyd ium  Z w ią zku  Pisa
rzy  R adzieckich: Wolność 
k ry ty k i lite ra c k ie j w 
ZSR R .

K R Y S T Y N A  D Ą B R O W S K A :  
D rugie  życie M a rii Sato • 
row ej.

zy Związkiem Radzieckim a Chińską Republiką Ludową. Układ podpisuje A. Wyszyński. Na zdjęciu (od lewej): A. Gromyko, M. Bułganin, N. Roszczyn, Czou En-lait A. Mikojan, N. Chru- 
Woroszylow, W. Mołotow, J. Stalin, Mao Tse-tung, B. Podcerob, AL Fiedorenko, Wan Szia-sian, G. Malenkow, Czen Po-da, L. Beria, S. Azizow i Ł. Kaganowicz, Fot0 r> KUl0W
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Bez przerwy 
nadchodzą transporty 

zboża z ZSRR
W edług ostatn ich meldun - 

ków ze stac ji granicznych, łącz 
na ilość zboża radzieckiego, do 
starczonego do Polski sięga o- 
becnie 35 tysięcy ton. W dal 
szym ciągu przeważającą częś
cią transportów  jest pszenica 
konsumeyjna, odznaczająca 
się wysoką jakością.

Awizowane są bez przerwy 
dalsze transporty  zboża.

Powrót delegacji 
związkowców polskich 

z ZSRR
Dnia 17 bm. powróciła z Mo

skwy do stolicy pozostała część 
delegacji polskich związków 
zawodowych, k tóra wyjechała 
do ZSRR na zaproszenie Cen
tra ln e j Rady Radzieckich Zwiąż 
ków Zawodowych (W CSPŚ) 
— z wiceprzewodniczącym 
CRZZ tow. A leksandrem B u r
skim na czele.

W  siedzibie CRZZ pow ita ! 
delegację przewodniczący
CRZZ tow. A l. Zawadzki.

Delegacja polska wysłała 
p rzy przekraczaniu gran icy 
Polski i ZSRR telegram z po
zdrow ieniam i do C entra lnej 
Rady Radzieckich Związków 
Zarodow ych (W CSPS).

„Sztandar Pracy“ 
dla zespołu Państw. 

Teatru Nowego 
w Łodzi

"W Muzeum Narodowym w 
W arszaw ie odbvła się 17 bm. 
uroczystość dekorowania w 
im ien iu Prezydenta Rzeczypo
spo lite j Orderem „Sztandar 
P racy“  I I  klasy zespołu Pań
stwowego Teatru Nowego z Ło 
dzi. k tó ry  zapoczątkował swą 
działalność wystaw ieniem sztu
ki czechosłowackiego robotnika 
V. K an i „B rygada  szlifie rza 
K arhana“ .

Jediecze^n'» dekorowany zo
sta ł Z łotym  Krzyżem Zasługi 
znakom ity odtwórca ro li K ar- 
ł ” na — ojca, a rt. dram. Józef 
P ila rsk i. ,

Dekoracji 'dokonał w im ieniu 
Prezydenta R P min. Dybowski.

Spotkanie
radzieckich i po'skicb 

pracowników 
służby zdrowia

K orzysta jąc z pobytu dele
gac ji radzieckiej służby zdro
w ia  w Polsce — Zw. Zaw. P ra 
cowników Służby Zdrow ia i 
TPPR zorgan izow ały spotkanie 
delegacji z pracownikam i Służ
by Zdrow ia sto licy. W  spotka
niu  tym  wzię li udzia ł liczni na
ukowcy, profesorowie, personel 
lekarsk i z m in istrem  Zdrowia 
M ichejdą i w icem in is tram i: 
tow . l ow. Sztachelskim oraz Ko 
żu = znikiem na czele.

Goście radzieccy podziehłi 
się z zebranymi wrażeniam i z 
pobytu w Polsce podkreślając 
prawdziw ie braterską serdecz
ność, z jaką spo tyka li się w ca
łym  k ra ju  w czasie trzy tyg o d 
niowego pobytu.

D y re k to r Ins ty tu tu  Przeciw
gruźliczego w Moskwie pro f. 
Lebiediewa oraz pro f. L i tw i
now ze sźczerą radością s tw ie r
dz ili duże osiągnięcia" Polski 
Ludowej w dżiedzinie Służby 
Zdrow ia oparte j na socjalistycz 
nych zasadach.

Przyjcie 
w Ambasadzie 

Polskiej w Sofii
SO FIA  (P A P ). —  Ambasa

dor RP w Sofii — Aleksander 
Barchacz, dr.ia 15 bm. podej
mował przedstaw icie li świata 
politycznego i ku ltu ra lnego Lu 
dowej B u łga rii. Na przyjęcie 
p rzyb y li członkowie rządu bu ł
garskiego, z prem ierem W. 
Czerwenkowem oraz wicepre
m ieram i — W . Poptotnowem i 
G. T ra jkow em , korpus dyploma 
tyczny z dziekanem — ambasa
dorem ZSRR —  Bodrowem na 
czele

Parafianie 
szemberowscy 

oburzeni decyzją 
biskupa Bernackiego

„G łos W ie lkopo lski“  z dnia 
17 lutego br. zamieszcza w y
powiedzi pa ra fian  szemberow- 
skich w spraw ie decyzji bisku
pa Bernackiego, pozbawiającej 
ks. Konarskiego godności dzie
kana Dekanatu W itkowskiego.

Stróż grom adzki, 60-letni 
W ładysław  Łakom iak s tw ie r
dz ił: „Byłem  w delegacji u ks. 
biskupa Bernackiego, gdyż ca
ła  nasza pa ra fia  zaprotesto
wała energicznie przeciwko 
zdjęciu księdza Konarskiego z 
Dekanatu. Ks. biskup chciał 
nas zakrzyczeć. U trzym yw a ł 
jednak nadal, że nasz pro
boszcz nie może ju ż  być dzieka
nem. I na tym  rozeszliśmy się. 
Żadnego uzasadnienia swej de
cyz ji ks. biskup Bernacki nam 
nie da ł“ .

23-letn ia Z o fia  Pacanowska 
.— żona robotnika rolnego o- 
świadcza: „K  ędy dowiedzieliś
m y się o zdjęciu księdza Ko
narskiego z Dekanatu, wszyscy 
gromadą zaprotestowaliśmy 
W iem y, że sprawa ta ma zw ią
zek z tym , że ks. Konarski w y
s tąp ił przeciwko dawniejszym 

1 władzom „C a rita s “  i że był za 
| tym , by księża i biskupi doszli 
i z Państwem do porozum ienia“ .

W odpowiedzi na wezwanie tow. Markiewki

Przodująca m łodzież całego k ra ju  
podejm uje zobowiązania długofalowe

Robotnicy deklarują systematyczne przekrac
W  dalszym ciągu napływają meldunki o podejmowanych 

przez całe załogi, zespoły, brygady i poszczególnych robot
ników zobowiązaniach długofalowych. Na apel tow. M ar
kiewki odpowiada również młodzież całego kraju — z fabryk, 
hut, szkół przemysłowych. Swoją twórczą, pokojową pracą 
pragnie ona przyczynić się do szybszego zbudowania podstaw 
socjalizmu w Polsce.

Robotnica Świebodzińskich 
Zakładów Przem ysłu Odzieżo
wego — Janina Kam ińska, w 
im ieniu młodzieżowej obsługi 
taśmy N r 12 i 13, oświadczy
ła: „Chcemy dać ludziom p ra 
cy w Polsce jak  najw ięcej do
brej, dokładnie wykonanej o- 
dzieży. Chcemy przyczynić się 
do wzmocnienia obozu pokoju, 
do przyśpieszenia rea lizacji 
planu 6-letniego. Zobowiązuje
my się wykonywać normę co 
na jm niej w 120 proc.“

Młodzieżowa brygada p ro
dukcyjna „F ab loku “ , idąc śla
dem tow. M ark iew ki, postano
w iła w pierwszym  etapie, t j .  w 
lu tym  i marcu br., podnieść 
swoją normę do 145 proc.

Brygada produkcyjna pod 
nazwą „P lan  6 -le tn i“  w fa b ry 
ce „S ch ich t“  w T rzeb in i, z 
Julią Józefik na czele, podję
ta się osiągnąć 230 proc. nor
my.

ZM P-owcy Szkoły Żeglugi 
Śródlądowej w E lb lągu zobo
w iązali się podnieść w ciągu 
roku w yn ik i nauki i wykonać 
samodzielnie potrzebny sprzęt 
szkoleniowy. Zbudują oni do 1 
ezerwća 5 szalup ćwiczebnych 
i w yrem ontu ją  pełnom orski 
jach t tu rystyczny.

*
K A T O W IC E . — Poza g ó rn i

kami i hu tn ikam i masowo po
dejm ują zespołowe i indyw idu
alne zobowiązania p rodukcy j
ne kolejarze śląscy.. 18 maszy
nistów pociągów osobowych 
parowozowni w Katowicach m. 
in.: Leszczyna, Rozmus, Smol- 
czyk i Szostak zobowiązali się 
przejechać 160 tys. km bez na
prawy parowozu. Dziewięciu in 
nych maszynistów zobowiązało 
się przejechać bez rem ontu 130 
tys. km.

Podobne zobowiązania pod

ję li robotnicy innych zakładów 
pracy woj. szczecińskiego.

*
ŁÓDŹ. —  W dalszym ciągu 

zobowiązania produkcyjne po
dejm ują w łókniarze łódzcy. W 
Zakładach Przem ysłu Baweł
nianego im. J. S ta lina czterej 
członkowie zespołu najwyższej 
jakości K. M ajewskiego zobo
w iązali się dać ponad plan do 
końca roku bieżącego 16.288 m 
tkan in najwyższej jakości. Po
nadto poważne zobowiązania 
podjęli tkacze i  prządki z 
PZPB N r 3 i 16 z PZPW  N r 1 
i 2 oraz w łókniarze Zgierza, 
Pabianic, Bełchatowa i  Mo
szczenicy.

*
KR A K Ó W , —  Pracownicy 

huty szkła w Krakow ie podjęli 
zobowiązania długofalowe. B ry  
gady m istrzów  hutniczych: Ro 
gulskiego, Ładnego i Szczerby 
podpisały deklarację przekro
czenia norm y ilościowej o 10 
proc., za ękres pierwszego pó ł
rocza br.

*
(Koresp. w ł.) —  Tow. W. 

Czogała — m a js te r Dzia łu  
Przeróbczego w Kam ien io ło
mach Bazaltu „Gracze“  zobo
wiązał się wraz z brygadzista-

Wielkie zadania ruchu korespondentów 
robotniczych i chłopskich

Narada w Zw. Zawodowym Dziennikarzy RP
Zwołana do Warszawy przez Zw . Zaw. Dziennikarzy RP 

narada poświęcona omówieniu spraw organizacji i rozwoju 
ruchu korespondentów robotniczych i chłopskich zgromadziła 
przy wspólnym stole obrad 51 dziennikarzy, redaktorów na
czelnych i kierowników działów, korespondentów 32 pism 
oraz 15 przodujących robotniczych i chłopskich koresponden
tów z całego kraju.

Narada zwołana została w 
celu wym iany doświadczeń, zdo 
bytych w dotychczasowym ro 
zwoju ruchu korespondentów 
oraz omówienia zadań, jak ie  
stoją przed Zw. Zaw. Dzienni
karzy w organ izacji i  upo
wszechnieniu ruchu..

W Prezydium zjazdu, obok 
dziennikarzy, zasiedli kore
spondenci robotniczy i chłop
scy. W obradach wzię li udział 
przedstawiciele W ydzia łu Pra
sy i W ydaw nictw  KC PZPR o- 
raz owacyjnie w itany przedsta
wiciel prasy radzieckiej red. So 
kołowski.

R e fe rat na tem at „Dośw iad
czenia w pracy redakcji z ko
respondentem“  w yg łos ił redak
tor naczelny „T ryb u n y  Robot
niczej“  tow. T. G aliński, a re
fe ra t na tem at „Zadania Zwiąż 
ku w ruchu korespondentów“  
— red. naczelny „G łosu Robot
niczego“  tow. W . Lemiesz.

W ielogodzinna, ożywiona dy
skusja zapoznała zebranych z 
poważnym dorobkiem szeregu 
redakcji. W poszczególnych wy 
powiedziach wskazano również

na występujące tu  i  ówdzie 
trudności, b rak i i niedociągnię
cia. W dyskusji przem awiali 
dziennikr.rze z różnych pism o- 
raz korespondenci robotniczy i 
chłopscy.

W  im ieniu dziennikarzy ra 
dzieckich zabrał głos w dysku
sji red. Sokołowski.

P rzy ję te  uchwały s tw ierdza
ją masowy rozw ój ruchu ko
respondentów robotniczych i 
chłopskich, ja k  również rek ru 
tujących się spośród pracow
ników um ysłowych, sięgający 
już im ponującej c y fry  10.000 o- 
sób.

Narada s tw ie rdz iła , że ro 
zwój ruchu korespondentów od 
bywa się nierównom iernie. Sze 
reg pism nie upora ł się je 
szcze z konserwatyzmem sta
rych metod i tra d y c ji bazowa
nia wyłącznie na pracy dzien
n ikarzy zawodowych. W opar
ciu o doświadczenia pism przo
dujących, k ie ru jąc się w yp ró 
bowanymi wzoram i prasy ra.- 
dzieckiej — ruch koresponden
tów objąć w inien całą prasę 
polską.

Narada s tw ie rdz iła  koniecz
ność objęcia korespondentów 
systematyczną akcją szkolenio 
wą.

Narada z uznaniem p rzy ję 
ła uchwalę Plenum Żarz. Głów 
nego Zw. Zaw. Dzienn ikarzy o 
przekształceniu wydawanego 
przez „T rybunę Robotniczą“  
pierwszego w Polsce „B iu le ty 
nu Korespondenta“  w pismo o 
zakresie ogólnokra jowym .

Narada s tw ie rdz iła , że ko
respondencje i  lis ty  czyte ln i
ków w inny być ze strony re 
dakcji przedmiotem szczegól
nej trosk i i uw agi, a m ate ria 
ły  w nich zawarte w pe łn i w y 
korzystywane.

Narada wypow iedziała się za 
tworzeniem  K lubów  Korespon
dentów przy poszczególnych 
oddziałach Zw iązku i wezwała 
Zarząd G łówny Zw. Zaw. Dzień 
n ika rzy do zwołania w n a jb liż 
szych miesiącach krajowego 
zjazdu korespondentów robotni 
czych, chłopskich i terenowych.

Wychodząc z założenia, że 
należyte zorganizowanie prasy 
z korespondentam i wym aga za
poznania się z doświadczenia
mi prasy radzieckie j, narada 
zleciła Żarz. Głównemu Zw. 
Zaw. D zienn ikarzy opubliko- 
vvanie na łamach prasy oraz 
organu Związku Prasy Polskiej 
m ateria łów  i a rty k u łó w  w te j 
sprawie.

Sabotażyści i szpiedzy wywiatłów 
anglosaskich przed sądem w Budapeszcie

BU D A P E S ZT (P A P ). W pią 
tek rano rozpoczęła się w Bu
dapeszcie rozprawa przeciw by
łemu dyrekto row i generalnemu 
w ytw órn i sprzętu te legra ficzne
go In te rna tiona l Standard Elec 
tr ic  Corporation, W ęgrowi Im- 
re Geigerowi i jego wspóln i
kom, oskarżonym o upraw ianie 
szpiegostwa i działalność, go
dzącą, w realizację węgierskie
go planu gospodarczego,

W spółoskarżonymi są: obywa 
teł am erykański Robert Voge
ler — kie row n ik budapeszteń
skiego oddziału przedsiębior- 
stwa, obywatel b ry ty js k i Edgar 
Sanders, k tó ry  był wicedyrekto 
rem f irm y  oraz W ęgrzy: b. wyż 
szy urzędnik przedsiębiorstwa 
Kelomen Domokos, wyższy u- 
rzędnik m in is terstw a ciężkiego 
przemysłu Zoltan Rado, pro
boszcz dr Lstvan Just i  Edvina 
Uoery.

Oskarżony Geiger przyznał 
się do w iny, zeznając, że współ
pracował z wywiadem am ery
kańskim za pośrednictwem a- 
genta FB I — Vogelera i  z w y
wiadem b ry ty jsk im  za pośred
nictwem Sandersa.

Owocna działalność 
odnowionej „Caritas“ 

w Sandomierzu
Nowy zarząd sandomierskiej 

„C a rita s ", na czele którego 
stanął przed dwoma tygodnia
mi ks. Stanisław  S kurski, czło
nek Zarządu Głównego „C a r i
tas“ , rozpoczął już''działalność.

Geiger składa ł każdego m ie
siąca szczegółowe m eldunki o 
sytuacji wojskow ej, wewnętrz- 
no-politycznej i  finansowej W ę
gier Vogelerow i, k tó ry  kierowa) 
je dalej kurierem  dyplomatycz 
nym przez poselstwo amerykan 
skie w Budapeszcie, skąd z ko
lei przychodziły dla Geigera in 
strukcje .

Geiger dostarczył m. in. in 
fo rm acji, dotyczących produkcji 
aparatów radarowych na Wę
grzech, nowych wynalazków, 
działalności W ęgierskie j G łów
nej Rady Gospodarczej, danych 
o czołowych kadrach m in is te r
stwa przem ysłu i kom unikacji, 
danych, dotyczących układów

handlowych między W ęgram i a 
Zw. Radzieckim i k ra jam i de
m okracji ludowej.

W roku 1947, w czasie poby
tu w Nowym  Jorku , Geiger o- 
trzym a ł ins trukc ję  hamowania 
produkcji przedsiębiorstwa i w 
istocie w latach 1947 — 1949 
produkcja osiągała ty lko  40 
proc. do 50 proc. m ożliwości wy 
twórczych.

Oskarżonego u ję to  na grani 
cy w chw ili, gdy usiłow ał opuś 
cić W ęgry. Ucieczkę zorganizo
wał Vogeler, a pomocy udzielić 
m ia ła placówka amerykańska 
w W iedniu.

Rozprawa trw a .

Francuska klasa robotnicza
udaremni plany

podżegaczy wojennych
Odezwa Generalnej Konfederacji Pracy

G E N E W A  (P A P ). Z P ary
ża donoszą, że Generalna K on
federacja Pracy (C G T )) ogło
siła kom unikat, w k tórym  w i
ta wzmożenie akb ji klasy ro
botniczej w walce przeciwko 
fa b ryka c ji broni i przewozowi 
sprzętu wojennego. A kc ja  ta 
— stw ierdza kom unikat — sta 
nowi dowód, że francuska k la 
sa robotnicza zdoła udaremnić 
zbrodnicze plany podżegaczy 
wojennych.

CGT wzywa wszystkich p ra 
cujących do okazania so lida r
ności robotnikom, którzy padli 
o fia rą  represji ze strony p ra 
codawców i rządu za walkę o 
pokój.

ża donoszą, że w Nicei odbyła 
się potężna m anifestacja 9 tys. 
robotników, którzy przerw ali 
pracę i udali się pod gmach 
konsulatu amerykańskiego, 
wznosząc o k rzyk i: „Żądamy 
poko ju !“ . P olic ja  b ru ta ln ie  na
padła na m anifestantów , uży
wając bomb z gazem łzaw ią
cym. T rze j m anifestanci zosta
li- ranni.

f> tra jk  robotników  porto
wych w Nicei, k tó rzy  odma
w ia ją  załadunku i rozładunku 
sprzętu wojennego trw a .

Strajk
kolejarzy i górników

W brew dążeniom likw id a to r- 
skim części h ie ra rch ii kościel
nej, żaden z 9 ł oddziałów san
domierskiej „C a rita s " nie za
przestał działalności. Księża - 
kierownicy placówek zwracają 
się do zarządu diecezjalnego w 
Sandomierzu z prośbami o w y
jaśnienia, dotyczące rozszerze
nia działalności zgodnie z przy 
ję tym i na kra jow e j naradzie 
zasadami. •

CGT wzywa wszystkich lu 
dzi pracy do wzmożenia w ys ił
ku w celu zapewnienia polne
go sukcesu Krajowem u Z jaz
dowi Zwolenników Pokoju w 
dniach 10, 11 i 12 marca.

CGT wzywa robotników, by 
w poszczególnych zakładach 
pracy, które produku ją  uzbro
jenie, domagaji się przesta
wienia p rodukc ji na cele po
kojowe.

Walka robotników Nicei
G E N E W A  (P A P ). Z P ary-

G E N E W A  (P A P ). Z P a ry 
ża donoszą, że 24-godzinny 
s tra jk  kole jarzy francuskich i 
górników departamentów Nord 
i Pas de Calais, p rzyb ra ł roz
m ia ry potężnej m an ifestac ji 
dla poparcia żądania dodatku 
w wysokości 3 tys. franków  
dla wszystkich kategorii p ra
cowników.

W edług prowizorycznych ob
liczeń przeszło 180 tys. g ó rn i
ków w Nord i Pas de Calais 
bierze dziś udzia ł w ruchu 
s tra jkow ym .

zanie norm
m i: Ktobusem, Kaletańczy-
kiem, Stasiukiem  i innym i oraz 
w szystkim i grupam i rem onto
wym i ukończyć generalny re 
mont Dzia łów  Przeróbczych o 
5 dni wcześniej, ( t )

Federalne Biuro
9

Śledcze szpieguje 
urzędników ONZ

NO W Y JO R K (P A P ). S tały 
ie legat ZSRR w  O rgan izacji 

ro rć — Zjednoczonych J. M a
lik , wystosował do sekretarza 
generalnego ONZ T rygve  Lie 
lis t, w k tó rym  zwraca uwagę 
sekretarza generalnego, iż w 
czasie nielegalnego procesu 
zmontowanego przez władze a- 
m erykańskie przeciwko Gubi- 
czewowi ustalono, że przed roz
poczęciem tego prowokacyjne
go procesu w oddziale nowojor 
skim Federalnego B iu ra  Śled
czego znajdowała się fo to g ra 
fia  Gubiczewa, będąca kopią 
fo to g ra fii, ja ką  Gubiczew zło
ży ł w sekretariacie ONZ wraz 
ze swym i danym i personal
nym i.

Oprócz tego w toku rozp ra
wy ustalono, że Federalne B iu 
ro Śledcze wprowadziło bez
prawnie podsłuch rozmów te le
fonicznych zarówno Gubiczewa 
ja k  i innych urzędników sekre
ta ria tu  ONZ.

W  toku rozpraw y stw ierdzo
no także, że jeden z zastępców 
sekretarza generalnego ONZ o- 
bywatel am erykański Byron 

i Price dostarczał urzędnikom  Fe 
deralnego B iu ra  śledczego da
nych o pracownikach sekreta
ria tu  ONZ.

Przemówienie 
przed wyborcze 
Harry Pollitta

LO N D Y N  (P A P ). —  Radio 
londyńskie nadało przedwybor 
cze przem ówienii H a rry  P o llit
ta.

N a wstępie przemówienia 
P o llit t  w y ra z ił pro test przeciw 
dyskrym inac ji zastosowanej 
przez BBC wobec p a r t i i komu
nistycznej. Przedstaw iciel KP 
o trzym a ł zaledwie 8 i  pół m i
nu ty na sprecyzowanie p o lity 
k i p a rtii.

W  odróżnieniu od p o lity k i 
konserwatystów , libe ra łów  i 
labourzystów nasza p o lity k a '-t- 
pow iedział P o llit t  —  jes t je 
dyną p o lityką , k tó ra  może za. 
gwarantować płace, zabezpie
czyć pracę i zagwarantować po 
kó j ludności pracującej. P a rtia  
labourzystowska chełpi się po
lity k ą  „spraw ied liw ości dla 
wszystkich“ , lecz po pięciu la 
tach sprawowania w ładzy przez 
rząd P a rt ii Pracy, bogaci sta li 
się jeszcze bogatszym i, a udział 
robotników  w dochodach zmniej 
szył się. Rząd labourzystowski 
prowadzi po litykę  ChurchilTa. 
Jeśli naród angielski nie okaże 
swej zdecydowanej woli watki 
o pokój —  wojenna po lityka  
C hurch illa , A ttle e  i  Bevina 
nie ulegnie zm ianie.

P a rtia  kom unistyczna w a l
czy o pokój na całym  świecie. 
Oto dlaczego wzywam was do 
głosowania na kandydatów ko. 
m unistycznych —  zakończył 
P o llitt.

7 numer pisma 
„O trwały pokój, 

o demokrację 
ludową“

B U K A R E S Z T  (P A P ). Dnia 
17 bm. ukazał się tu 7 (67) nu
mer czasopisma „O trw a ły  po
kój, o demokrację ludową“ , o r
ganu B iu ra  In form acyjnego 
P a rtii Kom unistycznych i Ro
botniczych.

W  numerze tym  opublikowa
no kom unikat radziecko-chiń- 
ski o podpisaniu układu p rzy
jaźn i, sojuszu i pomocy wzajem 
nej oraz porozumień między 
Związkiem  Radzieckim a Ch iń
ską Republiką Ludową. Podano 
również teksty tych umów. Na 
pierwszej stronie zamieszczony 
został a r ty k u ł wstępny „P ra w 
dy“  pt. „N iech żyje wiecznie 
przyjaźń radziecko-ehińska!“ , 
om awiający historyczną donio
słość wspomnianych dokumen
tów.

D alej czasopismo podaje w 
skrócie re fe ra t sekretarza KC 
B u łgarsk ie j P a rtii Kom unisty- 
nej Czerwenkowa, ze stycznia 
br.

Autorem  a rtyku łu  pt. „P e
ne trac ja  kap ita łu  am erykań
skiego do życia gospodarczego 
Jugosław ii“  jes t członek B iu ra  
Politycznego W ęgierskie j Par
t i i  P racujących Ernoe Geroe.

Pismo zamieszcza również 
a rty k u ł George Matthewsa pt. 
„5  la t p o lity k i zagranicznej 
rządu labourzystowskiego“ .

Sylvano Bensasson pisze o 
porażce re form izm u we włos
kim ruchu spółdzielczym.

W dzrnle krytyczno-bih lio- 
gra fieznym  czasopismo podaje 
recenzie z owocnej działalnoś
ci organu prasowego KC Ko
munistyczne] P a rtii Czecho
słowacji „F unkc ion a r“ .

N o ta tk i polityczne Jana M ar 
ka oraz bogaty dział k ron ika r- 
sko-in form acy jny uzupełniają 
numer.

Odezwa przedwyborcza 
Komitetu Centralnego WKP(b)

Dokończenie ze  str. ,1

je się w Zw iązku Radzieckim 
w coraz większym stopniu od
mianą pracy przem ysłowej. 
Znika dawna różnica między 
miastem a wsią.

P a rtia  kom unistyczna —  gło 
si dale j odezwa — staw ia so
bie za zadanie zapewnienie da l
szego rozw oju socja listycznej 
gospodarki ro lne j, dalsze umoe 
nienie kołchozów radzieckich, 
sowchozów i ośrodków trak to ro  
wo-maszynoWych.

S ta ły  rozw ój gospodarki na
rodowej przyczyn ia się do 
wzrostu dobrobytu mas pracu
jących Zw iązku Radzieckiego. 
Podczas, gdy w kra jach kap ita 
listycznych wzrasta nędza i bez 
robocie, ka tas tro fa ln ie  spada» 
stopa życiowa mas p racu ją
cych, to w Związku Radzieckim 
poziom m ateria lny  i  ku ltu ra lny  
ludu pracującego nieprzerwanie 
idzie w górę.

W odróżnieniu od k a p ita liz 
mu, socjalizm  jes t nie do pomy 
ślenia bez codziennej trosk i 
państwa o dobrobyt narodu. Na 
tym  polega jedno z na jw ażnie j 
szych praw rozw oju społeczeń
stwa socjalistycznego w Zw iąz
ku Radzieckim. Obywatele ra 
dzieccy nie znają okropności 
bezrobocia i  wszystkich, zw ią
zanych z n im  nieszczęść. L icz
ba pracowników fizycznych i u- 
m ysłowych w ZSRR stale 
wzrasta. 1

Odezwa przypom ina dale j, że 
w roku 1949 dochód narodowy 
w ZSRR wzrósł w porównaniu 
z rokiem  1940 o 36 proc. oraz, 
że w ciągu ubiegłego 4-lecia 
dw ukro tn ie nastąp iła  zniżka 
cen a rtyku łów  spożywczych i 
przem ysłowych, co w konsek
wencji zw iększyło siłę nabyw
czą rub la  oraz spowodowało 
wzrost rea lnej wartości zarob
ków. P a rtia  kom unistyczna— 
głosi odezwa —  nadal walczyć 
będzie o podniesienie stopy ma
te ria ln e j narodu radzieckiego. 
Dążyć będzie ona do dalszego 
zwiększenia dochodu narodowe
go, podniesienia rea lne j wartoś 
ci zarobków, do dalszej obniżki 
cen a rtyku łó w  użytku  powszech 
nego przea zwiększenie w yda j
ności pracy i  zniżenie kosztów 
własnych produkcji.

Odezwa zwraca szczególną u- 
wagę na osiągnięcia w dziedzi
nie upowszechnienia ośw iaty, 
wym ieniając tysiące nowych 
szkół, b ib lio tek, klubów, tea
trów  i  k in , zbudowanych lub od 
budowanych w ciągu ubiegłych 
4 la t, wskazując na olbrzym i 
wzrost liczby m łodzieży stud iu
jącej, na sukcesy nauki radziec 
k ie j, k tó ra  opanowała m. in. ta 
jemnicę otrzym yw ania energii 
atomowej, na rozw ój lite ra tu ry  
i sztuk i, narodowej w fo rm ie  i 
socja listycznej w treści. P artia  
komunistyczna — głosi odezwa
— nadal walczyć będzie, o roz
wój ośw iaty w ZSRR, o stały 
wzrost poziomu ku ltu ra lnego i 
technicznego mas pracujących, 
o nowy ro zkw it nauki i  k u ltu 
ry  radzieckie j.

W  naszym wielonarodowym 
państwie socja listycznym  , — 
podkreśla odezwa KC W K P (b )
— wszystkie narody kroczą je 
dną, wspólną socjalistyczną dro 
gą rozw oju. W ielka przy jaźń 
narodów, ich braterska współ
praca i pomoc wzajemna, roz
w ija jąca  się pod sztandarem 
in ternacjonalizm u socja listycz
nego, jest jednym  z na jważnie j 
szych osiągnięć . państwa ra 
dzieckiego. W b ra tn ie j rodzinie 
narodów radzieckich dawniej u- 
ciskane narody osiągnęły nieby
wały rozkw it po lityczny, gospo
darczy i  ku ltu ra lny . P rzyjaźń 
narodów ZSRR, k tó re j promoto 
rem jes t towarzysz S talin, jest 
jednym  ze źródeł potęgi socja
listycznego państwa radziec
kiego.

P a rtia  kom unistyczna — gło 
si odezwa — nadal będzie u- 
macniać stalinowską p rz \ja źń  
narodów ZSRR — ręko jm ię nie 
zwyćiężoności naszej ojczyzny, 
ostoję niezawisłości i dalszego 
rozkw itu  narodów ZSRR. Dopó
ki is tn ie je  i krzepnie u nas ta 
przyjaźń, narody naszego k ra 
ju będą wolne i niezwyciężo - 
ne. Żaden wróg nie jest nam 
straszny, dopóki przy jaźń ta 
kw itn ie  i rozw ija  się.

Podczas gdy w kra jach kapi 
ta lis tycz iiych  coraz bardziej za 
ostrza ją  się przeciwieństwa kia 
sowę i  rozw ija  się ofensywa 
burżuazji przeciwko żywotftym  
interesom i  prawom mas p ra 
cujących, w  Zw iązku Radziec-J

kim , w. warunkach ustro ju  So
cja listycznego, w warunkach 
stopniowego przechodzenia od 
socjalizm u rio komunizmu, 
krzepnie jedność m oralna i po
lityczna narodu, coraz b a r 
dziej rozkw ita  socjalistyczna de 
m okracja, wzrasta aktywność 
po lityczna mas pracujących. 
Szlachetna idea pa trio tyzm u ra 
dzieekiego jednoczy robotn i - 
ków, chłopów i  in te ligencję  w 
zw artą , potężną arm ię budown: 
czyćh komunizmu. K ie ru jąc  bu 
dową społeczeństwa kom uni - 
stycznego, pa rtia  bolszewików 
stale podnosi komunistyczną 
świadomość mas.

; Specjalny rozdzia ł poświęca 
odezwa ro li Zw iązku Radziec - 
kiego w walce o pokój prze - 
ciwko podżegaczom wojennym. 
Leninowsko - sta linowska po - 
lity k a  zagraniczna —  s tw ie r
dza odezwa —  konsekwentna i 
zdecydowana walka ZSRR o 
pokój i współpracę między na
rodam i zapewniła naszemu kra 
jo w i sym patie i  poparcie se
tek m ilionów  ludzi na całym 
świecie. Związek Radziecki pod 
kierownictwem  S talina jes t a- 
wangardą mas pracujących ca
łego św iata w ich walce o trw a  
ły  pokój, demokrację i  soc ja 
lizm .

Natchnione w ie lk im  p rzyk ła 
dem Związku Radzieckiego na 
drogę socjalizm u zdecydowa - 
nie w kroczy ły : Rolska, C ze
chosłowacja, W ęgry, Rumunia, 
B u łgaria , A lban ia i Mongolska 
Republika Ludowa. Potężnym 
czynnikiem  w umocnieniu fron 
tu  pokoju i  dem okracji jest 
zwycięstwo wielom ilionowego 
narodu chińskiego, k tó ry  wy - 
pędził ze swego k ra ju  drapież
ców im peria lis tycznych i  stwo
rz y ł państwo dem okracji ludo
wej —  Chiństką Republikę Lu 
dową. N iezw ykle poważnym 
zwycięstwem sprawy pokoju w 
Europie b y ło 'u tw o rz e n ie  N ie
m ieckiej Republik i Dem okra
tycznej. P a rtia  komunistyczna 
nadal będzie nieustannie w a l
czyć o m iędzynarodową współ
pracę, o pokój na całym  świe
cie. Będzie ona walczyć o u trw a 
lenie bra terskich więzów z kra 
ja m i dem okracji ludowej.

Zadanie polega obecnie na 
tym , aby w oparciu o jedność 
wszystkich s ił broniących po - 
koju, pokrzyżować plany agre
sorów im peria lis tycznych, u- 
niem ożliw ić wojnę. Naród ra 
dziecki jes t głęboko przekona
ny, że w pokojowej ryw a liza c ji 
dwóch systemów zwycięstwo so 
cja lizm u nad kap ita lizm em  jest 
zapewnione. Jednocześnie lu 
dzie radzieccy są przeświad - 
czeni, że je ś li im peria liśc i roz
pętają nową wojnę, przeciwko 
naszemu m iłu jącem u pokój kra 
jo w i, to Związek Radziecki, po 
pa rty  przez wszystkie m iłujące 
wolność narody św iata, pobije 
na głowę każdego agresora.

Głosując na kandydatów blo
ku kom unistów i bezparty jnych
—  głosi odezwa KG W K P (b ,
— wyborcy głosować będą za 
stalinowską po lityką  zagranicz 
ną ZSRR, za trw a ły  pokój mię 
dzy narodam i, aby rozszerzał 
się i  wzm acniał międzynarodo 
wy fro n t pokoju, dem okracji j 
socjalizmu.

S tw ierdzając, że pokojowej, 
twórczej pracy narodu radziec 
kiego i  jego bezpieczeństwa 
niezawodnie broni o k ry ta  chwa 
(ą A rm ia  Radziecka, odezwa 
podkreśla, iż  pa rtia  kom uni - 
styczna —  k ie ru jąc się wska
zaniam i Lenina i  S ta lina, 
stw ierdza jącym i, że dopóty, 
dopóki is tn ie je  św iat ka p ita li - 
styczny, istnieć będzie-również 
groźba im peria lis tyczne j napa
ści na ZSRR ■— staw ia sobie 
za zadanie stale umacnianie sil 
zbrojnych ZSRR.

We wszystkich etapach w a l
k i o wolność i  szczęście naro
dów, o niezawisłość i  rozkw it 
Zw iązku Radzieckiego, o zbu
dowanie społeczeństwa kom u
nistycznego w ZSRR — s tw ie r
dza dalej odezwa —  p a rtia  boi 
szewików odnosiła sukcesy, 
gdyż op ierała się na twórczej 
aktywności m ilionów  obywate
li radzieckich, nieustannie u - 
macniając spójnię z masami, 
stale przysłuchując się gtosowi 
mas. Pomyślne wykonanie h i
storycznych zadań stojących 
przed Związkiem  Radzieckim 
nierozerwalnie związane jest z 
rozw ijaniem  bolszewickiej k ry 
ty k i i sam okry tyk i, jako jedne
go z głównych warunków da l
szego rozwoju. P a rtia  dąży do 
tego, aby wszyscy p a r ty jn i i 
bezparty jn i towarzysze śmiało 
u ja w n ia li niedociągnięcia w

naszej pracy i wskazywali spo 
sób ich likw id ac ji. P artia  sta
wia sobie za zadanie popierać 
1 rozw ijać zdrową k ry tykę  pra 
cy organ izacji państwowych i 
gospodarczych oraz czynić 
wszystko, aby usunąć u jaw n io
ne niedociągnięcia.

Konieczne je s t-to  w tym  ce
lu, aby cała ta praca, całe na
sze budownictwo kom unistycz
ne stawało się z dnia na dzień 
lepsze i szło od sukcesów do 
sukcesów.

Cała działalność p a r ti i ko - 
m unistycznej — czytam y dale j 
w odezwie — dowodzi, iż zdol
na je s t ona rzeczywiście do 
obrony interesów narodu. Ma
sy pracujące całego św iata u- 
czą się na przykładzie  p a r ti i 
Lenina -  S ta lina , ja k  należy 
walczyć przeciwko uciskowi i  
gw ałtom , o wolność, o soc ja 
lizm . Narody Związku Radzieo 
kiego przekonane o swej sile 
i tr iu m fie  słusznej sprawy, ze
spolone wokół swej aw angar
dy bojowej —  p a rtii bolszewie 
k ie j, bezgranicznie oddane spra 
wie Lenjna - S ta lina, pod 
św ia tłym  i wypróbowanym  kia 
rownictwem  w ielkiego wodza 
mas pracujących towarzysza 
S talina , wskazują drogę do jas
nej przyszłości masom pracu
jącym na całym  świecie,

P a rtia  kom unistyczna pod 
k ierownictwem  swego w ie lk ie 
go wodza, genialnego kon tynu
a to ra  nieśm iertelnego dzieła 
Lenina —  towarzysza S talina 
— pewnie i  zdecydowanie p ro
wadzi naród radziecki do ko
munizmu.

Odezwa K om ite tu  Centralne 
go W K P (b ) kończy się apelem 
do wszystkich wyborców, aby 
w dniu 12 marca, k tó ry  w i
nien stać się m anifestacją ich 
jedności i zwartości wokół pa r
t i i  Lenina - S ta lina —  oddali 
swe głosy na kandydatów blo
ku kom unistów i  bezparty j •  
nych.

f W IA D O M O ŚC I
U  Z . S . R . R . f
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W S P A N IA Ł Y  ROZWÓJ (
STO LIC Y R A D Z IE C K IE J

Czasopismo „Gospodarka ko
munalna M oskwy“ , zamieściło 
a rty k u ł, w k tó rym  podsumowa
ne są w yn ik i rea lizac ji stiali- 
nowskiego planu rekons trukc ji 
stolicy.

Na rekonstrukcję  M oskwy 
wyasygnowano w ostatn ich la 
tach ponad 13 m ilia rdów  rub li.

Jednym z najważniejszych 
zadań była zasadnicza przebu
dowa i  planowa rekonstrukcja  
ulic i placów. Główne a rte rie  
kom unikacyjne sto licy radziec
k ie j zosta ły rozszerzone. 
W zdłuż u lic i placów m oskiew
skich wznoszą się nowe, w ie
lopiętrowe domy mieszkalne. W  
latach budownictwa socjalis
tycznego oddano w Moskwie 
do użytku ponad 7.000.000 m 
kw. powierzchni m ieszkalnej. 
W szybkim tempie posuwa się 
naprzód budowa moskiewskich 
wieżowców. Poważne sukcesy 
notują moskiewskie wodociągi. 
Zużycie wody na głowę ludno
ści wzrosło, w porównaniu z ro 
kiem 1913, blisko 6-krotn ie.

Ponad 220.000 mieszkań po
siada insta lacje gazowe. Z ga
zu korzysta ją  również wszyst
kie osiedla robotnicze na pery
feriach sto licy.

Podczas gdy w okresie przed 
rew olucyjnym  asfaltem  pokry 
tych było zaledwie 185.000 m 
kw., to w chw ili obecnej as fa l
tem pokry tych  jes t praw ie 
6.500.000 m kw.

Łączna powierzchnia sto licy 
ZSRR pokry ta  zielenią, wynosi 
5.600 ha. W okół M oskwy cią
gnie się pas parków i zieleń
ców, którego łączna powierz
chnia wynosi ponad 50.000 ha.

T R Z E C IB  P LE N U M
W SZECHZ W IĄ Z K O W E J

C E N TR A LN E J RADY 
ZW . ZA W .

W  tych dniach odbyło się I I I  
Plenum Wszechzwiązkowej Cen 
tra ln e j Rady Zw. Zaw., k tóre 
omówiło następujące spraw y: 
udzia ł Związków Zawodowych 
w wyborach do Rady N a jw yż
szej ZSRR oraz dalszy rozwój 
współzawodnictwa socja listycz
nego w fabrykach budowy m a
szyn.

W Y S O K IE  DOCHODY 
KOŁCHOZÓW  G R U ZIŃ S K IC H

Kołchozy G ruzińskie j SRR 
uzyskały w roku ub. dochód 
w wysokości 1.350.000.000 rub li, 
czyli o 10 proc. więcej, an iże li 
w roku 1948. Z funduszów in 
westycyjnych zbudowano w 
roku ub. w kołchozach G ruz ji 
60 klubów w iejskich, 47*szkół,
6 szp ita li oraz se tk i zabudo
wań gospodarskich.

PRZYBYjC IE P ISARZY 
B U ŁG A R S K IC H  

DO M OSKW Y

Do Moskwy przybyła  na za
proszenie Zwdązku Pisarzy Ra
dzieckich 6-osobowa delegacja 
pisarzy bu łgarskich. Na lo tn i
sku po w ita li gości przedstaw i
ciele Zw iązku Pispvżv Ęąd/iec 
kich.
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Produkcja penicyliny w Czechosłowacji

Czechosłowacja jest jednym z niewielu krajów, które własną produkcją pokrywają za
potrzebowanie na penicylinę. Plan na rok 1950 przewiduje trzykrotne podniesienie pro
dukcji penicyliny w stosunku do roku 19 j9 . Nadwyżka przeznaczona będzie na eks
port, przede wszystkim do krajów demokracji ludowej. Na zdjęciu badanie biologiczne

wyprodukowanej penicyliny. Foto Czech op re s

Tydzień na arenie świata
J. Starce

K u ltu ra  fizyczna stanie się w Polsce jednym  
z czynników  socjalistycznego budownictwa
Przemówienie tow. Prem iera J. Cyrankiewicza na inauguracyjnym posiedzeniu

Głównego Kom itetu K ultury Fizycznej

B y ł to w ie lk i a k t h istoryczny.
Wszyscy, zarówno p rzy jac ie 

le, ja k  i  wrogowie, zdają so
bie sprawę z ogromnego zna
czenia zawartego w Moskwie 
układu. Przypieczętowany zo
s ta ł sojusz na jw iększej potęgi 
św iata —  Zw iązku Radzieckie
go, z pó łm ilia rdow ym  pań
stwem chińskim . Realno-poli- 
tyczne znaczenie tego sojuszu 
w lap idarnych słowach u ją ł 
m in is te r Czou E n - la ij

„Zespolenie narodów Chin  
i  Zw iązku Radzieckiego, liczą
cych razem około 700 m ilionów  
ludzi, stanow i silę nie do po
konan ia".

A  m in is te r W yszyński s tw ie r 
dz ił:

„Podpisane dz is ia j uk ład i  
porozum ienia między Zw iąz
kiem  Socjalistycznych Repub
l ik  Radzieckich a Chińską Re
pub liką  Ludoroą, stanow ią o- 
grom ny w kład do sprarcy u- 
mocnienia pokoju i  dem okracji 
na całym świecie".

Wyraz stalinowskiej 
polityki

O tym , ja k  bardzo bali się 
tego układu im peria liśc i, świad 
czy m. in. nerwowość, z jaką 
śledzili zacieśnienie stosunków 
radziecko-chińskich oraz liczne 
próby prow okacji, podejmowa
ne przez pierwszoplanowych 
po lityków  obozu agresji. B y ły  
to próby śmieszne, nie ulegało 
bowiem w ątp liw ości, że są one 
nieuchronnie skazane na cał
kow ite fiasko.

Jasne jes t, że nie ma s iły , 
zdolnej do zakłócenia serdecz
nej p rzy jaźn i między p ie rw 
szym na świecie państwem so
c ja listycznym  a zwycięską re
wolucją  chińską, k tó ra  zapo
czątkowała wyzwolenie m ilia r 
da ludzi, jęczących pod ja rz 
mem im peria lizm u w kolo
niach.

Niezależnie od niezmiernego, 
bezpośredniego znaczenia soju
szu radzłecko-chińskiego dla 
układu s ił między obozem po
ko ju  a blokiem ag res ji, podpi
sane w Moskwie układ i po
rozum ienia również pośrednio 
uderzają w kap ita lizm  i im pe
ria lizm . Stanowią one bowiem 
przykład równoprawnych sto
sunków między w ie lk im  mocar
stwem a państwem, które  je 
szcze do niedawna traktow ane 
było przez im peria lis tów  ja k  
kolonia. Są one wyrazem s ta li
nowskiej p o lityk i rów noupraw 
nienia narodów, przykładem  
konsekwentnej p o lityk i radziec 
k ie j, k tó re j obce są wszelkie 
dążenia agresywne i zaborcze.

Przykładu tego bardzo się 
boją im peria liśc i i kolonizato
rzy. Londyński „T im es“  nie u- 
k ryw a  głębokiej obawy, że na
rody kolonialne dojdą do 
wniosku, iż „kom unizm  jest 
identyczny z ca łkow itą  nieza
leżnością od zagran icy". Rów
nież inne pisma podkreślają 
w ie lk ie znaczenie, jak ie  będzie 
m ia ł układ radziecko-chiński 
dla wzmożenia w a lk i narodów 
kolonialnych i zależnych.

W arto  przy sposobności przy 
pomnieć niedawne insynuacje 

amerykańskiego sekretarza 
stanu Achesona na tem at rze
komych roszczeń radzieckich 
do te ry to riu m  chińskiego. Jest 
to nie pierwsza, ale też n:e

najm niejsza jego kom prom i
tacja , bo rzadko kiedy kłam 
stwo ma tak k ró tk ie  nogi. Każ
dy rozumny człowiek widzi zu
pełnie w yraźnie, że natchnie
nia i in fo rm a c ji Acheson szu
ka ł we własnej wyobraźni.

Pożyteczne przypomnienie
U kład  radziecko - chiński o- 

ceniony jednogłośnie przez pra 
sę zachodnią ja ko  kolejna, wiel 
ka porażka dyp lom acji am ery
kańskie j, w yw oła ł liczne reflek 

sje na tem at całokształtu po
lity k i Departam entu Stanu. 
Paryski „L ib e ra tio n " zapytu
je :

„C zy wobec zakończenia mo
nopolu atomowego, zmiażdże
nia Czang Kai-szeka i  wzrasta
jących trudności k ra jó w  m ar- 
shallowskich S tany Z jedno
czone będą m ogły nadal pozo
stać w ierne polityce zim nej 
w ojny, albo łudzić się jeszcze 
nadzieją w yg ran ia  zim nej w o j
ny?"

Jak wiadomo, w dążeniu do 
odwrócenia uwagi od swych 
niepowodzeń, Am erykanie za
stosowali „ t r ic k  wodorowy". 
H is te ria  wodorowa zdążyła już  
wywołać panikę w samych Sta 
nach Zjednoczonych i w k ra 
jach m arshallowskich, nie zdo
ła ła  natom iast wskrzesić ilu z ji 
o monopolu anferykańskim  w 
te j dziedzinie. Nawet ta k i „ r y 
cerz zimnej w o jn y " ja k im  je s t 
bezsprzecznie przewodniczący 
kom isji s ił zbrojnych senatu — 
Tydings, zmuszony by ł do 
stw ierdzenia:

„P rzypo m n ijm y  sobie, ja k  
bardzo om y liły  się mocarstwa  
zachodnie w ierząc w  19i ł  r., 
że arm ie H itle ra  rozb iją  w o j
ska radzieckie w  6 tygodni i  
ja k  bardzo o m y lili się A m ery
kanie przypuszczając, że ZSRR  
zużyje dużo w ięcej czasu na 
wyprodukowanie bomby ato
mowej, n iż zużył go fa k tycz 
nie."

Gdy Churchill 
chce być popularny...

O statn i tydzień przyn iós ł no
we, niem niej przekonujące do
wody, świadczące o n iepopular- 
ności p o lityk i „z im ne j w o jny", 
oraz o dążeniach pokojowych 
narodów A n g lii i U S A . Dowo
dów tych dostarczyli m. in... 
znany podżegacz wojenny 
C hurch ill i prezydent Stanów 
Zjednoczonych T rum an.

C hurch ill, oprócz tego, że 
jest podżegaczem wojennym 
jest również chytrym  demago
giem. W przeddzień wyborów, 
gra on zazwyczaj na uczu
ciach drogich narodowi, by po
zyskać zaufanie wyborców. To
też nagle C hurch ill — au tor 
sławetnego przemówienia fu l- 
tońskiego, które fo rm a ln ie  za
początkowało „z im ną wojnę" 
— w ystąp ił z apelem o... po
czynienie prób w kierunku za
kończenia „z im nej w o jny“  dro
gą bezpośrednich rozmów ze 
Związkiem Radzieckim.

O czym świadczy ten „apel“ ?

O C hurch illu  — ja k  daleko 
sięga pe rfid ia  tego wroga po
ko ju ; o „dem okracji b ry ty j
sk ie j“  — jaką  wartość mają 
obietnice przedwyborcze p a r ti i

służących bu rżua z ji; o naro
dzie b ry ty jsk im  — że pragnie 
pokoju.

Słowa a czyny Trumana
C hurch ill ju ż  w niejednej 

spraw ie był m istrzem dla T ru 
mana. Tym  razem, w specja l
nym wyw iadzie dla gazety 
„N ew  Y ork  T im es", T rum an 
jeszcze raz zak lina ł się, że jest 
za porozumieniem ze Zw iąz
kiem Radzieckim. W prawdzie 
zaklęciom zadaje kłam nawet 
sama treść i sama fo rm a wy
wiadu, n iem niej jednak je s t on 
sym ptom atyczny: by móc kon
tynuować po litykę  agresji w 
c z y n a c h ,  T rum an musi 
w s ł o w a c h  pójść na po
zorne ustępstwa wobec pokojo
wych nastro jów  mas narodu a- 
merykańskiego.

P raw ie w tym  samym czasie 
podobne oświadczenia złożyli 
zastępcy Sekretarza Stanu 
Rusk i H ickerson. W związku 
z tym  w a rto  również wspom
nieć niedawną dym isję  szefa 
planowania a zarazem „speca" 
od an tyradzieck ie j p o lity k i w 
Departamencie Stanu, George 
Kennana oraz pogłoski o ustą
pieniu Achesona, którego karie 
ra  jako  sekretarza stanu zna
czona jes t pasmem niepowo
dzeń.

*

Niedobry był ubiegły tydzień 
dla im peria lis tów . J nic nie 
wróży, by następne były lep
sze...

Zwycięstwo Zw iązku Ra
dzieckiego nad faszyzmem h it 
lerowskim  i  wyzwolenie przez 
A rm ię  Radziecką narodu cze
skiego i  słowackiego spod ja rz  
ma najeźdźców hitlerowskich 
—  s tw o rzy ły  historyczne prze
słanki ku tem u, by klasa ro 
botnicza i lud pracujący Czecho 
Słowacji oba liły  gospodarczą i 
po lityczną władzę klas wyzy
skiwaczy. Pierwsze la ta  po 
wyzwoleniu —  od maja 1945 
roku, aż do początków roku 
1948 m inę ły pod znakiem o- 
s tre j w a lk i klasowej, jaką kia 
sa robotnicza z pa rtią  komuni 
styczną na czele i  w sojuszu z 
masami pracującym i, prowadzi 
ła z reakcją  kapitalistyczną, 
walcząc o wprowadzenie i u- 
gruntow anie ustro ju  demokra
c ji ludowej, o prawo narodu do 
wstąpienia na drogę budowni
ctwa socjalizmu.

Związek Radziecki okazał o- 
grom ną pomoc czeskim i  sł ° ‘ 
wackim masom pracującym  w 
ich walce. U ra tow a ł nas od gło 
du i nędzy po klęsce nieurodza 
ju  w r. 1947. Dostawy radziec
kie — 600 tysięcy ton zboża — 
stanow iły 40 proc. naszego ro
cznego zapotrzebowania na 
chleb. Przez okazanie nam tej 
pomocy Związek Radziecki i 
osobiście Generalissimus Sta
lin poparli walkę naszego ludu 
z usiłow aniam i reakcjonistów 
zorganizowania puczu w lu tym  
1948 roku.

Ugruntowanie władzy 
Indowej

W  lu tym  1948 roku została 
całkowicie rozbita reakcja. 
U s tró j dem okracji ludowej u- 
zyskał trw a le  podstawy. Umoc 
n ił się sojusz klasy robotniczej 
z chłopstwem. F ron t ludowy —

Odbywa się dz is ia j pierwsze 
posiedzenie nowopowołanego 
Głównego K om ite tu  K u ltu ry  
Fizycznej.

G łówny K om ite t dzia ła na 
gruncie nowej ustawy o rozwo 
ju  sportu i k u ltu ry  fizyczne j. 
In tencją  rządu jest, ażeby u- 
tworzenie tego K om ite tu  i o r
ganizacja terenowych kom ite
tów s ta ły  się punktem  w yjścia  
dla nowego etapu rozw oju spor 
tu polskiego, k u ltu ry  fizyczne j 
najszerszych mas, a w  szcze
gólności m łodzieży i w szcze
gólności na wsi. Chcemy, aby 
rozwój k u ltu ry  fizyczne j w  naj 
szerszych masach s ta ł się waż
nym elementem wychowania 
ideologicznego, politycznego, 
dla wszechstronnego rozw oju 
m łodzieży i  mas pracujących.

Bardzo obszernie zadania w 
dziedzinie k u ltu ry  fizyczne j i 
sportu sform ułowane zostały w 
uchwale B iura Politycznego Ko 
m ite tu  Centralnego Polsk ie j Zje 
dnoczonej P a rt ii Robotniczej. 
D latego nie będę się nad tym i 
sprawam i za trzym yw a ł. Uw a
żam jednak, że uchw ały te 
wskazują konkretne wytyczne 
dzia łania w w ie lu  dziedzinach, 
objętych mianem k u ltu ry  fizycz 
nej i  sportu, że pow inny stać 
się swojego rodzaju vade me- 
cum działaczy sportowych, spor 
towców i działaczy społecznych 
i pam iętanie o tych uchwałach, 
realizowanie ich, rozw ijan ie  
ich, uchronić może zarówno po
szczególnych działaczy sporto
wych, ja k  resorty , zrzeszenia 
sportowe, organizacje społecz
ne od powtórzenia w ja k ie jk o l
wiek fo rm ie  tych błędów i  w y 
paczeń, jak ich  św iadkam i b y li
śmy na n iektórych terenach w 
poprzednim okresie, w okresie 
rodzenia się nowego, młodego 
sportu  Polski Ludowej.

Nie można przeciwstawiać 
sportu wyczynowego 
sportowi masowemu

Konieczne je s t także rozb i
cie do końca nieporozumienia, 
k tóre wciąż jeszcze w kołach 
pozasportowych istn ie je , a k tó 
re polega na niesłusznym prze
ciw staw ianiu sportu  wyczyno
wego i  szczytowych osiągnięć 
w wynikach poszczególnych 
dziedzin — sportow i masowe
mu, umasowieniu i upowszech
nieniu. Oczywiście, że nieporo
zumienie to nie is tn ie je  już w 
kołach sportowych, je s t jednak 
dość częste jeszcze w szerokich 
kołach działaczy społecznych, u 
części pedagogów i ta szeroka 
opin ia działaczy społecznych 
jest przecież dla rozwoju spor
tu  bardzo ważna, ważna d late
go, że należy pozbyć się z łu 
dzeń, że rozw ój sportu i k u l
tu ry  fizyczne j zależy ty lk o  od 
sportowców, ty lk o  od działaczy 
sportowych i  ty lk o  od ich ilo 
ści.

Można i należy przeciwsta
wić e lita ryzm  w upraw ian iu 
sportu masowości w up raw ia 
niu sportu i to przeciwstaw ia
nie było i jes t słuszne. E li ta 
ryzm  w upraw ian iu  sportu to 
znamię sportu  polskiego w  o- 
kresie przedwrześnłowym.

E lita ry z m  polegał z jednej

odrodził się. W zrosła świado
mość klasy robotniczej i  całe
go narodu, a in ic ja tyw a  i  za
pa ł tw órczy mas pracujących 
pom ogły pom yśln ie wykonać 
zadania nasizego planu dw ule t
niego. Po wydarzeniach lu to 
wych, sektor socjalistyczny ob
ją ł  przeszło 97 proc. gospodar
k i Czechosłowacji. Znacjonali- 
zowano w szystkie przedsiębior 
s twa transportow e, handel za
gran iczny, handel hu rtow y i 
poważną część handlu detalicz
nego. Ze wsi naszej ostatecznie' 
z n ik ł obszarnik, posiadający 
przeszło 50 ha.

U d z ia ł sektora socja listycz
nego w dochodzie narodowym 
za r. 1948 wzrósł po lu tym  z 
50,3 proc. do 61,4 proc.; sektor 
kap ita lis tyczny  zm nie jszył się 
z 24,7 proc. do 13,6 proc. U dzia ł 
gospodarki drobnotowarowej 
nie u leg ł zrrlianie i  stanowi 25 
procent.

Cel planu dwuletniego 
osiągnięty

Pod koniec 1948 r. osiągnęli
śmy g łów ny cel planu dw ule t
niego: gospodarka narodowa zo 
sta ła  odbudowana do poziomu 
przedwojennego. Globalna p ro
dukcja przem ysłowa pod ko
niec d w u la tk i przewyższyła 
produkcję przedwojenną o 10 
procent. Pod koniec r. 1948 sto 
pa życiowa ludności również 
osiągnęła poziom przedwojen
ny.

Bez ogrom nej pomocy Zwiąż 
ku Radzieckiego i bez lutowego 
zwycięstwa mas pracujących, 
bez pomyślnego wypełnienia 
planu dwuletniego — byłoby 
niemożliwe przejście do p ie rw 
szego czechosłowackiego pię
cioletniego planu przebudowy ca
le j gospodarki narodowej. Lu ty

\

s trony na tym . że upraw ianie 
sportu możliwe było ty lko  
przez nielicznych, przeważnie 
z klas posiadających, a w nie
których dziedzinach, gdzie m a
sowość w yn ika ła  przede wszy
s tk im  z naporu mas, z chęci u- 
praw ian ia  przez te masy spor
tu , zwłaszcza tańszego i zespo
łowego, tam  następowało odry
wanie się bardziej u ta len towa
nych sportowców i  zespołów 
sportowców w  k ie runku  zawo
dowstwa.

D zis ia j nie is tn ie je  żadne 
przeciw ieństwo m iędzy spor
tem tzw . wyczynowym, t j .  ści
śle mówiąc szczytowym i osią
gnięciam i, w yn ikam i sportow y
mi a problemem umasowienia 
sportu. Odwrotnie — is tn ie je  
ścisła współzależność.

I  dlatego należy toczący się 
jeszcze w n iektórych kołach 
działaczy społecznych spór na 
tem at stosunku wyczynowości 
do umasowienia, uznać za spór 
przestarzały, n ieaktua lny i  nie
istn ie jący, a istn ien ie śladów 
tego sporu uznać za jeden z ha 
mulców w umasowieniu sportu 
i w m obilizowaniu szerokiego 
aktyw u społecznego do pracy 
w dziedzinie k u ltu ry  fizyczne j.

Rola współzawodnictwa 
w sporcie

Trzeba także wykorzystać 
dla rozw oju k u ltu ry  fizyczne j 
i dla wychowania w szerszym 
zakresie bodziec współzawod
nictwa i  również zwalczać do 
końca k ie run k i, resztk i k ie run 
ków, istn ie jące jeszcze wśród 
n iektórych pedagogów —  po
legające na w y ja ła w ia n iu  spor 
tu z bardzo istotnego i  wycho
wawczego elementu, ja k im  jest 
współzawodnictwo.

Oczywiście, że nie w yn ika  z 
tego, że można dopuścić do 
zwulgaryzow ania i  zbarbary- 
zowania pojęcia współzawod
nictwa w sporcie w kierunku 
wywyższania się silniejszego 
czy sprawniejszego nad słab
szymi. Oczywiście, że to by ło
by wypaczenie, nie mające nic 
wspólnego z prawdziwym  so
c ja lis tycznym  współzawodni
ctwem o ogromnych walorach 
wychowawczych, polegających 
na podciąganiu słabszych, r.a 
pobudzaniu am b ic ji i  na w y
kształceniu zespołowej k u ltu ry  
sportowej.

Najistotniejsze zadania 
Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej

N a jis to tn ie jszym  zadaniem 
Głównego K om ite tu  K u ltu ry  
F izycznej je s t stać się w o- 
becnym okresie rea lnym  czyn
nikiem  jednolitego państwowo- 
spolecznego kierow nictw a, pla
nowania, koordynacji, kon tro li 
w dziedzinie spraw k u ltu ry  f i 
zycznej i sportu , w miejsce 
poprzedniego stanu rzeczy, któ 
ry  polegał na niedostatecz
nym, na n ie jednolitym  k ie row 
nictw ie, na zaniedbaniach w 
poszczególnych organizacjach i 
resortach, na niedocenianiu 
przez w ie lk ie  masowe o rgan i
zacje społeczne zagadnień ku l-

Jnromir Polański
C z ło n e k  K C  K P  C z e c h o s ło w a c ji

P rz e w o d n ic z ą c y  P a ń s tw ow e go  
U rzę d u  P la n o w a n ia

stw orzy ł p rzes łank i dla po
m yślnej rea liza c ji planu pięcio
letniego.

W edług prow izorycznych da
nych pian r . 1949— pierwszego 
roku p ięc io la tk i —  wykonany 
został w  102,8 proc.

Pierwszy rok 
pięciolatki

Poziom p rodukc ji przem ysło
wej w listopadzie 1949 r . b y ł o 
9,7% wyższy, n iż w listopadzie 
1948 r. i  o 22,6°/o wyższy, niż 
przedwojenny. P rzem ysł cze
chosłowacki produkuje obec
nie, a częstokroć i ekspor
tu je  wiele tow arów , k tó 
rych przed wojną w ogóle nie 
wyrabia ło się w k ra ju , lecz 
przywożono zza gran icy. Nasz 
ciężki przem ysł wyprodukow ał 
530 modeli maszyn, których 
przed r. 1945 w ogóle u nas nie 
wyrabiano. W spaniałe rezu lta 
ty  osiągnął przem ysł m etalo
wy, hutn ic tw o, przem ysł che
miczny, w łókienniczy i inne. W 
r. 1949 zbudowano 21 tysięcy 
mieszkań, podczas gdy w cią
gu całej d w u la tk i —  ty lko  28 
tysięcy.

W spania łym i sukcesami po
szczycić się może również ro l
nictwo. W r. 1949 osiągnięty 
został najwyższy w latach po
wojennych urodzaj z ha. U ro
dzaj pszenicy i jęczm ienia z 
ha jes t wyższy nawet, niż to 
przewiduje plan ostatniego ro 
ku pięcio la tk i. Plan produkcji 
roślin zbożowych został, we
dług prow izorycznej oceny, wy 
konany na 113,5 proc. Podkre
ślić należy również pomyślny 
rozwój naszej gospodarki ho-

tu ry  fizyczne j i na niedocenia
niu ścisłego związku tych za
gadnień ze sprawą podnosze
nia ideologicznego i k u ltu ra l
nego poziomu najszerszych 
mas, w szczególności wśród 
młodzieży i w jeszcze w ięk
szym stopniu na wsi.

K om ite t winien dbać o to, 
ażeby sprawa ku ltu ry  fizycz
nej znalazła właściwe miejsce 
w programach pracy wszyst
kich o rgan izac ji masowych, a 
także odpowiednie miejsce w 
programach szkolnych i — co 
jeszcze ważniejsze — w re a li
zacji tych program ów szkol
nych.

K om ite t w inien dbać o za
pewnienie sportow i polskiemu 
odpowiedniej bazy m ateria lne j, 
a więc w miejsce dotychczaso
wych, chaotycznie planowa
nych inw estyc ji stosować praw 
dziwę planowanie tych inwe
s tyc ji w szerokim oparciu o 
in ic ja tyw ę  społeczną.

K om ite t w inien dbać o nale
żytą rozbudowę chaotycznej 
dotychczas i  n iew ysta rcza ją
cej produkcji sprzętu sporto
wego.

K om ite t w inien dbać —  i to 
jes t jedno z g łównych jego za
dań — o należyte szkolenie 
kadr fachowych, o na leżyty do
bór tych kadr pod względem i- 
deologicznym i  o powiększenie 
tych kadr.

K om ite t w inien dbać —  i  to

Mówiąc dalej o w ie lkich za
daniach planu 6-letniego prze
wodniczący G K K F  podkreślił 
wagę wzm acniania sit mas pra 
cujących, podniesienia ich zdro 
wia i fizyczne j wytrzym ałości 
— drogą krzew ienia ku ltu ry  
fizyczne j.

Następnie tow. pos. Lucjan 
M otyka charakteryzu je  dotych
czasową h istorię  rozwoju ku l
tu ry  fizycznej w Polsce. W o- 
kresie przedwojennym ku ltu ra  
fizyczna w is to tnym  tego sło
wa znaczeniu rozw ija ła  się 
bardzo słabo, wiele dziedzin 
sportu było niedostępnych dla 
robotników i chłopów, sport 
m ia ł e lita rn y , klasowy charak
ter.

W pierwszym  etapie okresu 
powojennego odradzający się 
po 6 -le tn ie j przerw ie sport poi 
ski naw iązał mechanicznie do 
przedwojennej przeszłości.

Dopiero włączenie Zw. Ro
botniczych Stowarzyszeń Spor-

dowlanej, k tó ra  rozw ija ła  się 
w r. 1949 zgodnie z planem.

Mechanizacja ro ln ic tw a  rady 
ka ln ie  zmienia oblicze naszej 
wsi. Przeważająca większość 
naszych chłopów — biednych i 
średnich — po raz pierwszy po 
sługu je się na nowych polach 
maszynami ro ln iczym i i  ma 
możność przekonania się, jak ie  
zalety posiada w ielka gos^odar 
ka zespołowa, w k tó re j jedynie 
możliwe -ięst zastosowanie 
współczesnej technik i.

Rośnie sektor socja listyczny 
naszego ro ln ic tw a . Obecnie, 
już  w przeszło jednej p ią te j na 
szych gm in, dz ia ła ją  kom ite ty  
organizacyjne w celu założe
nia rolnych spółdzielni produk 
cyjnych. W 1300 gm inach zo
s ta ły  ju ż  zorganizowane i fo r 
m alnie zatwierdzone jednolite  
spółdzielnie produkcyjne. Oko
ło 250 z nich są to spółdziel
nie wzorowe.

Klasa robotnicza pomaga 
pracującym  chłopom wkroczyć 
na drogę wiodącą do socja liz
mu. Znajdu je to wyraz w ru 
chu łączności fa b ryk  ze wsią, 
w ramach którego robotnicy o- 
kazali znaczną pomoc spóidziel 
niom przy napraw ie maszyn, 
przy opracowywaniu planów 
oraz w pracy polityczno - uśw ia
dam iającej wśród chłopów. 
Ruch łączności fa b ryk  ze wsią 
pogłębił sojusz robotniczo - 
chłopski w Czechosłowacji.

Rozwój handlu 
zagranicznego

O broty naszego handlu zagra 
nicznego wzrosły w r. 1949 w 
porównaniu z r. 1946 prawie 
czterokrotn ie . Sukcesy te byty 
rezu ltatem , w pierwszym rzę. 
dzie wzrostu produkcji przem y
słowej.

jest z punktu widzenia in te re 
sów ogólno - narodowych bar- 
dzc poważnym zadaniem — o 
należyte powiązanie wycho
wania fizycznego i sportu, i  ro
zwoju ku ltu ry  fizyczne j z po
trzebam i przysposobienia w oj
skowego, z zagadnieniam i o- 
brony narodowej.

K om ite t w inien dbać o na
leżyte powiązanie polskiego 
sportu z doświadczeniami teo
r ii i p ra k tyk i umasowionego 
sportu w Związku Radzieckim 
i na leżyty rozwój własnego sy
stemu wychowania fizycznego.

K om ite t winien ostro zw a l
czać wszelkie próby „ze ta ty - 
zewania sportu“ , polegające na 
rezygnowaniu z szerokiej mo
b ilizac ji aktyw u społecznego i 
oparcia działalności zrzeszeń 
sportowych jedynie na p ła t
nych funkcjonariuszach. A k
tyw , że tak powiem, etatowy 
sportu powinien dawać spor
tow i jedynie niezbędny kościec 
organ izacyjny, część kadry in- 
s trukcy jne j.

Współrealizatorzy 
budownictwa socjalizmu

Należy zdecydowanie w al
czyć z oportunizm em  etato
wym, należy sięgać do boga
tych zasobów in ic ja tyw y  spo
łecznej, należy ją  odpowiednio 
wprzęgnąć w naszą akcję i  w

towych w r . 1948 do zw. zaw. 
a więc przejęcie klubów mło
dzieżowych przez C R Z2, a na 
wsi przez ZSCh rozpoczęło trze 
ci etap h is to rii wychowania f i 
zycznego i sportu.

Znaczenie powołania 
Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej

C harakte ryzu jąc następnie 
znaczenie powołania Głównego 
Kom ite tu K u ltu ry  Fizycznej 
tow. M otyka stw ierdza, że jest 
to fo rm a organ izacyjn ie do j
rzała do przemian us tro jo 
wych, ja k ie  zostały dokonane 
w Polsce Ludowej.

K om ite t został powołany 
zgodnie z uchwałą B iu ra  Poli
tycznego KC PZPR w sprawie 
k u ltu ry  fizycznej i sportu, któ
ra  po raz pierwszy dokonała 
politycznej analizy przeszłości 
i wskazała konkretne zadania 
na przyszłość. K om ite t powo
łano w oparciu o w ie lk ie do-

Sukcesy naszego handlu za
granicznego by łyby  jednak nie 
osiągalne bez wszechstronnej 
pomocy Związku Radzieckiego. 
O ile w roku 1948 udzia ł Zwiąż 
ku Radzieckiego i k ra jów  demo 
k ra c ji ludowej w naszym han
dlu zagranicznym  wynosił 30 
procent, to obecnie stanowi on 
praw ie połowę obrotu zagra
nicznego.

Podniesienie stopy 
życiowej mas pracujących

Pomyślne wykonanie planu i 
wzrost p rodukcji pozwoliły 
nam od razu w pierwszych mie 
siącach p ięc io la tk i, wprowa
dzić poważne i głębokie zmia
ny w systemie zaopatrzenia 
mas pracujących. W prowadzo
ny został częściowo wolny han
del tow aram i w łókienniczym i, 
obuwiem, a rtyku łam i spożyw
czym i po cenach komercyjnych, 
które następnie były ju t  k ilk a 
kro tn ie  obniżane. Zorganizowa 
ny został wolny handel Chle
bem, mąką, zaś od 1 stycznia 
1950 r. zniesione zostały k a r t
ki na cały szereg towarów 
przemysłowych — na obuwie, 
tow ary włókiennicze i inne. 
Skutkiem obniżki cen towarów 
włókienniczych i  obuwia lud
ność będzie mogła zakupić to 
warów na sumę o 10 m iliardów  
koron wyższą niż w r. 1949. W 
pierwszej połowie 1949 r. mie
sięczne spożycie mięsa na gło
wę ludności wzrosło o 10 proc. 
w porównaniu z r. 1948, masła 
— o 50 proc., cukru — o 27 
proc., mąki — o 16 proc., obu
wia — o 13 proc. itd .

Poważne podniesienie stopy 
życiowej mas pracujących do
konane zostało również skut-
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ten sposób zagwarantować 
przyrost kadr w ku ltu rze  f i 
zycznej i szybszy je j rozwój.

Bardzo poważnym zadaniem 
Głównego K om ite tu K u ltu ry  
Fizycznej jest odpowiednie roz 
budowanie planów masowych 
imprez i akc ji sportowych. Ro
zwój sportu i rozwój k u ltu ry  
fizycznej musi stać się nieod
łącznym elementem nie ty lk o  
wa lk i o zdrowie, o sprawność 
fizyczną najszerszych mas, a- 
le musi stać się bezpośrednim 
czynnikiem budownictwa socja
lizmu. O rganicznie związana z 
ogólnym rozwojem ku ltu ry  na
rodu rozw ija jąca się ku ltu ra  
fizyczna, zdrowie, sprawność, 
tężyzna szerokich mas, stanie 
się jednym z czynników socja
listycznego budownictwa w Pol 
sce.

Dlatego szeroka rzesza dzia
łaczy sportowych musi czuć 
jak najściślejszy związek z bu
dową te j nowej Polski i  czuć 
się na odcinku swoje j pracy 
rea liza toram i socjalistycznego 
budownictwa.

Dlatego wobec tych rozlicz
nych wyliczonych i nie w y li
czonych zadań u progu dzia- 
talności nowego Kom ite tu, u 
progu Waszej działalności, ży
czę Wam, w im ieniu Rządu, a- 
żeby K om ite t s ta l się prawdzi
wym, realnym  kierownikiem  
spraw ku ltu ry  fizycznej i spor
tu w Polsce Ludowej.

świadczenia Związku Radziec
kiego.

Pierwszy okres pracy Kom i
tetu — oświadcza tow. Lucjan 
M otyka — musi cechować kon
sekwentna walka ze złym i po
zostałościami w polskim spor
cie.

Plan w zakresie kultury
fizycznej na rok 1950
Następnie mówca charakte

ryzu je  plan w zakresie k u ltu 
ry  fizycznej na rok 1950 Ogó
łem zasięg k u ltu ry  fizycznej 
obejmie 5 m ilionów członków, 
zrzeszonych w kołach, zespo
łach i klubach łącznie z mło
dzieżą szkolną. W porównaniu 
z ub. r. zasięg k u ltu ry  fizycz
nej obejmie o 13 proc. osób 
więcej. Plan przewiduje łącz
nie 85.200 spotkań sportowych 
i imprez lokalnych. Szkolenie 
obejmuje 527 kursów z 24.406 
jczestn ikam i. Produkcja i za
opatrzenie w sprzęt sportowy 
wkroczyło w nowy okres, gdyż 
dn. 1 stycznia br. rozpoczęła 
działalność Centrala Handlowa 
Sprzętu Sportowego i Szkutn i
czego.

Plan finansowy zamyka się 
kwotą 5.283.891.000 zl a ponad
to plan inw estycji obejmuje 
795 m ilionów zł.

Szczególnie w ielką uwagę 
przyw iązuje plan do rozwoju 
sportu na wsi. Przewiduje się 
dw ukro tny wzrost liczby Ludo
wych Zespołów Sportowych do 
c y fry  5.340 zespołów.

W dalszym ciągu pogłębiana 
będzie reorganizacja sportu w 
związkach zawodowych.

Ogromną wagę G K K F  przy
wiązywać będzie do rozwoju 
k u ltu ry  fizyczne j wśród mło
dzieży szkolnej, gdzie is tn ie ją  
jeszcze ogromne zaniedbania.

Mówca podkreśla dalej wa
gę sportu wyczynowego dla 
ogólnego rozwoju k u ltu ry  f i 
zycznej. W ysokie osiągnięcia 
wyczynowe będą świadectwem 
wyższości naszych metod nad 
dawnymi.

Rozwój k u ltu ry  fizycznej bę
dzie koordynowany ze sprawa
mi obronności k ra ju , z /rozwo
jem młodzieży szkolnej i z opie 
ką zdrowotną nad młodzieżą.

W oparciu o przodujące 
metody pracy 

sportu radzieckiego
Przewodniczący G K K F  oma

w ia następnie potrzebę stoso
wania ja k  najlepszych metod 
pracy, opartych o bogate 
naukowe doświadczenia Związ
ku Radzieckiego i skromnego 
jeszcze w tym  zakresie dorob- 
ku naukowców polskich.

Mówca zapowiada, że G K K F  
sz®.ro,k° popierać będzie i roz
w ijać współzawodnictwo w sto
sowaniu racjonalnych metod 
pracy, śledzić w yn ik i takiego 
współzawodnictwa i upowszech 
niać jego pozytywne osiągnię
cia.

O szerokie uświadomienie 
społecznej wagi 

wychowania fizycznego
Szeroko omawia tow. Lucjan 

M otyka sprawę ideowej pracy 
w sporcie i wychowaniu fizycz
nym, przypom inając zadania,- 
ja k ie  wskazuje w tym  zakresie 
uchwała B iu ra  Politycznego 
KC PZPR — Związkowi M ło
dzieży Polskiej.

Kończąc, przewodniczący 
G K K F  oświadcza: świadomość 
społecznej wagi wychowania 
fizycznego i sportu musi być 
szeroko rozpowszechniana. W 
upolitycznieniu ku ltu ry  fizycz
nej leży je j siła i wychowaw
cza treść.

Czechosłowacja na drodze do socjalizm u

Na nowym etapie rozwojowym sportu 
i wychowania fizycznego w Polsce
Streszczenie referatu tow. L. Motyki na inauguracyjnym

posiedzeniu GKKF
N a wstępie referatu mówca charakteryzuje nowy etap 

w rozwoju wychowania fizycznego i sportu w Polsce, które
go cechą jest nowy styl pracy i nowa socjalistyczna treść,
Socjalistyczna treść kultury fizycznej wyraża się w ścisłym 
powiązaniu jej z całością spraw wychowania nowego czło
wieka i w wypełnieniu przez kulturę fizyczną społecznej 
funkcji wzmocnienia sił i zdrowia narodu.
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W odpowiedzi na apel Markiewki Z życia P a rtii

Zbrojarze Aleksander Brudziński, Józcj Nowak i Anto
ni Nowak, zatrudnieni na budowie osiedla mieszkanio
wego Muranów B, zobowiązali sig wykonać w roku bieżą

cym po 50.000 kg zbrojeń.
F o to  W A f
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G K K F pozdrawia sportowców 
radzieckich

i krajów demokracji ludowej
G łó w n y  K o m ite t K u ltu ry  F u y c i  

B e j na p ie rw s z y m  p le n a rn y m  po 
s iedzen iu  p o s ta n o w ił w ysUC do 
W szechzw tazknw ego  K o m ite tu  d la  
S p ra w  K u ltu ry  f iz y c z n e j I s p o r 
tu  p rzy  Radzie M in is tró w  ZSRR 
depeszę n a s tę p u ją c e j tre ś c i:

„G łów ny K om ite t K u ltu ry  
F izycznej przy Prezesie Rady 
M inistrów-, zebA ny na uroczy
stym  posiedzeniu inauguracy j
nym, przesyła w im ien iu spor
towców Polski Ludowej bra • 
terskie pozdrowienia dla sław
nych sportowców Związku Ra
dzieckiego.

Wasz o lbrzym i dorobek w 
dziedzinie rozwoju i upowsze
chnienia k. f. i nudowy maso
wego, przodującego w świecie 
ruchu sportowego — oparty  o 
granitowe podstawy nauki 
marksizm u - lenin izm u 1 zw ią
zany nierozerwalnie z osiągnię

ciami budownictwa socjalistycz 
nego, jest dla nas niewyczerpa 
nym źródłem wzorów i  do
świadczeń.

Wasz przykład i Wasza bra
terska pomoc pozw oliły  nam 
na osiągnięcie postępów w dzie 
dżinie upowszechnienia ku ltu ry  
fizycznej i budowie ludowego 
ruchu sportowego.

W ierzym y głęboko, że rozw i 
ja jącą się współpraca sportow 
ców radzieckich i polskich przy 
czyni się do dalszego zacieśnię 
nia braterskiego sojuszu na - 
szych narodów i do wzmocnię 
nia obozu postępu walczącego 
zwycięsko pod przewodem 
Związku Radzieckiego i W ie l
kiego S talina o pokój na świę
cie“ .

Depesze z o s ta ły  w ys ia n e  ró w 
n ie j  do K o m ite tó w  K . F. I 
S p o rtu  A lb a n ii,  B n tą a r t l,  C zecho
s ło w a c ji, R u m u n ii I W ęg ie r.

Rekord światowy 
komsomolca Piwnia

C iężka a t le ty k a  ra d z ie cka , k tó - 
r i j  p rz e d s ta w ic ie le  pos ia d a ją  w ię k  
szość re k o rd ó w  ś w ia to w y c h  w pod 
noszen iu  c ię ż a ró w  — m a do  zano 
t .w a n ia  n o w y , p ię k n y  sukces. M to 
d y  m is trz  s p o rtu  w  podnoszen iu  c ię  
ż a ró w , s ta r tu ją c y  w  w adze  le k  
k ie }  __ ko m som o le c  W asyl P iw e ń  
(D n ie p ro p e tro w s k ) , ro k  ro czn ie  pc 
p ra w ia ią c y  swe w y n ik i ,  u s ta n o w ił 
p rzed  k i lk o m a  d n ia m i re k o rd  
ZS R R  w  w y c is k a n iu  o bu rą cz . Re

k o rd  ten  Jest zarazem  re k o rd e m  
św ia ta . P iw e ń  s ta r tu ją c  w  /.awo 
dach  z o rg a n iz o w a n y c h  na cześć 
w y b o ró w  d o  N a jw y ż s z e j Rady 
ZSR R , u z y s k a ł w y n ik  111,450 kg ., 
lepszy o 650 g r. od daw n e go  re ko r 
du  ZS R R , na leżącego do J. M e 
c h a n ik a  1 o  1,250 kg . od  o f ic ja ł  
nego re k o rd u  św ia ta .

P iw e ń  w aży  67 kg ., co n a jle p ie j 
ś w ia d czy  o w a rto ś c i Jego w y c z y 
nu.

Prezes ISU Anglik Clarke  
o mistrzostwach świata w Moskwie

Prezes M ięd z y n a ro d o w e g o  Z w ią?  
k u  Ł y ż w ia rs k ie g o  (IS U ) A n g lik  G 
L  'a rk ę , k tó r y  b y ł obe cn y  w  M os
k w ie  na ro ze g ra n ych  p rzed  k i lk o  
m a d n ia m i m is trz o s tw a c h  k o b ie  * 
cych  św ia ta  w  Jeż.dzie s z y b k ie j na 
lo d z ie , w  n a s tę p u ją c y  sposób na 
łam a ch  p rasy  w y raża  sw ą o p in ię  
o za w o d a ch :

,,B y łe m  p e w ie n , te  m is trz o s tw o  
ś w ia ta  na ro k  1950 zdobędz ie  zno 
w u  M a ria  Isakow a  1 b a rd zo  się 
cieszę, że p rz e w id y w a n ia  m o je  
s p ra w d z iły  się. Isa ko w a  w y ró ż n ia  
Się ś w ie tn ą  te c h n ik ą  ja z d y . M uszę 
s tw ie rd z ić , ze ły z w ia p k i ra dz ie c  - 
k ie  m a ją  n a jle p s z y  na c a ły m  św ie  
c ie  s ty l  Jazdy.

Co do o rg a n iz a c ji m is trz o s tw  — 
to  w y d a je  m i s ię, że na ten  te m a t 
n ie  m oże b yć  ża dn e j d y s k u s ji.  Z a 
w o d y  b y ły  zo rga n izow a ne  dosko  
n i l e  Zespó ł sędz iow sk i k ie ro w a n y  
-przez sędziego M ie ln ik o w a , p raco  
w a ł bez z a rzu tu . W y n ik i b y ły  o-

b licza n e  bardzo  s z y b k o  i  n a ty c h  
m ia s t ogłaszane, co n a jle p ie j 
ś w ia d czy  o s p ra w n e j p ra c y  sę - 
d z ió w . O ig a n iz a c ja  s ta r tu  i  m e ty  
ró w n ie ż  b y ła  d o sko n a ła .

B y łe m  z d u m io n y  lic z b ą  w id z ó w , 
ze b ra n y c h  na s ta d io n ie  ,,D yn a  - 
m o "  w  czasie z a w o d ó w . (80.000 w 
I l - g im  d n iu  m is trz o s tw  p rz y p  
red .). T a k ie j lic z b y  w id z ó w  n ie  
p a m ię ta ią  żadne z d o tych cza s  ro  
ze g ra n ych  m is trz o s tw  ły ż w ia rs k ic h  
na św ie c ie . Z a c h o w a n ie  się w i 
dzów  podczas za w o d ó w  dow odził<  
ich  w ie lk ie g o  w y ro b ie n ia  s p o rto  
w ego  i zn a jo m o ś c i spo i tu  ły z w ia i 
sk iego . S ta d io n  ,,D y n a m o “  — Je 
den  ? n a jle p s z y c h  w  E u ro p ie .

B a rd z o  cieszę się, że u d a ło  m 
się b yć  w  M o s k w ie . W  czasie  swe 
go k ró tk ie g o  p o b y tu  n ie  m og łem  
w p ra w d z ie  d o k ła d n ie  zapoznać się 
z c a ły m  p ię k n e m  tego  m ia s ta , ale 
to  co zo ba czy łe m  — w y w a r ło  na 
m n ie  o g ro m n e  w ra że n ie .

Hokeiści polscy nie będą
startować w Londynie

S p raw a  w y ja z d u  p o ls k ie j re p re 
z e n ta c ji h o k e jo w e j na m is trzo s tw a  
ś w ia ta  do L o n d y n u  zosta ła  ju z  ne 
g a ty w n ie  przesądzona. O p in ię  na 
sza w  te j s p ra w ie  p o d z ie li ł c a łk o 
w ic ie  P o ls k i Z w ią z e k  H oke ja  n« 
L o d z ie , s tw ie rd z a ją c , że fo rm *  n a 
szych  h o k e is tó w  n ie  os iągnęła  od 
p o w ie d n ie g o  p oz io m u , l  n ie  da je  
g w a ra n c ji  u zyska n ia  przez naszą 
re p re z e n ta c ję  w y n ik ó w , k tó re  by

o d p o w ia d a ły  o g ó ln e m u  pozlom oW ' 
sp o rtu  p o lsk ie go .

W z w ią z k u  z ty m , P Z H L  w  po
c zu c iu  p e łn e j o d p o w ie d z ia ln o ś c i za 
w y n ik i  p o ls k ie j re p re z e n ta c ji h o 
k e jo w e j,  p o s ta n o w ił o d w o ła ć  u- 
d z ia ł p o ls k ie j e k ip y  w  m is trz o s t
w ach  h o k e jo w y c h  (w ia ta , p rzesy ła  
ląc o d p o w ie d n ie j tre ś c i depeszę 
do M ię d z y n a ro d o w e j F e d e ra c ji H o 
k e ja  na L od z ie  do  L o n d y n u .

(L in )

Hok eiści-związkowcy
rozpoczęli turniej w Katowicach

Na T o rk a c ie  w  K a to w ic a c h  ro z 
p oczą ł s ię  tu r n ie j  h o k e jo w y  Z ize - 
szeń S p o rto w y c h  Z w ią z k ó w  Zaw o 
d o w y c h  z u d z ia łe m  8 re p ie z e .n a 
c j i  Z rzeszeń. W p rz e d e d n iu  tu r  
j i i e ju  o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  e lim i 
n a c y jn e  m ię d z y  n a js ła b s z y m i ie - 
p re z e n ta c ja m i h o k e jo w y m i Z rz e 
szeń U n ia  i  S p ó jn ia , zakończone

z w y c ię s tw e m  U n ii 6:2, k tó ra  we 
szła Jako ósma d ru ż y n a  do tu r  
n ie j u.

W p ią te k  o d b y ło  się p ie rw sze  
sp o tk a n ie  m ię d z y  O g n iw e m  Craeo 
v ią  a Ł K S  W łó k n ia rz e m . Po zacię 
te j w a lce  i d o g ry w c e  z w y c ię ż y ło  
O g n iw o  5:4 (1:1, 3:1, 0.2 i  po d o 
g ry w c e  1:0).

Kolejarze województwa pom orskiego
rozszerzają sieć szkolenia

Uchwała B iu ra  O rgan izacyj
nego KC FZPR ze stycznia br. 
podkreśla dużą rolę kole jarzy 
iv życiu po litycznym , gospo
darczym i społecznym kra ju  i 
stawia poważne zadania przed 
ko le jarsk im i organizacjam i par 
ty jn ym i.

Dla właściwego spełnienia 
tych zadań, potrzebna jest ka
dra nie ty lko  oddanych, ale i 
świadomych członków p a rtii. 
O rganizacje te muszą więc 
zwrócić baczną uwagę na p ro
blem szkolenia party jnego.

Błędy
akcji szkoleniowej

Szkolenie prowadzone przez 
kole jarskie organizacje p a r ty j
ne w woj. pomorskim od roku 
1946 obejmowało zbyt mdłą 
ilość towarzyszy. Do grudnia 
ubiegłego roku odsetek prze
szkolonych członków p a rtii nie 
przekroczył 8 proc. Ilość k u r
sów wynosiła zaledwie 12 i 
koncentrowały się one ty lk o  w 
najważniejszych węzłach kole
jowych.

Inne b rak i — to przypadko
wy dobór słuchaczy, co pocią
gało natychm iast przykre  kon 
sekwencje: słabą frekwencję, 
niezbyt wysoki poziom nauki, 
niemożność pełnego w yko rzy
stania w pracy p a rty jn e j prze
szkolonych towarzyszy. Brak 
opieki K om ite tu W ojewódzkie
go, kom ite tów  powiatowych i 
m iejskich, także nie p rzyczy
nił się do dobrego rozwoju 
szkolenia.

Mała i źle dobrana była ka 
dra wykładowców. Poza tym  
nie kontro lowano ich pracy, 
nie pomagano im , nie w yko
rzystywano wyróżnia jących 
się w nauce towarzyszy jako

Tow. Zawadzki zapoznał ze
branych z przebiegiem w izy ty  
polskich związkowców w 
ZSRR. Delegacja polska, jak  
najserdeczniej podejmowana 
przez WCSPS i wszystkich 
związkowców radzieckich, m ia
ła możność zapoznania się 
wszechstronnie z metodami i 
form am i pracy radzieckich 
związków zawodowych. Cen
ne doświadczenia radzieckich 
związków zawodowych w dzie
dzinie organ izacyjne j, ja k  ro 
zw ijan ie działalności przede 
wszystkim  w zakładacn pracy, 
wspaniale osiągnięcia w zakre
sie tworzenia szerokiego, w ie
lom ilionowego aktyw u spo
łecznego — pow inny być i bę
dą u nas wykorzystyw ane 
przy uwzględnieniu naszych wa 
runków.

Znaczenie inicjatywy 
tow. Markiewki

Następnie na odprawie sze
roko omówiono in ic ja tyw ę tow. 
M arkiew ki. W iceprzewodniczą
cy CRZZ — tow. Ćwik podkre
ś lił o lbrzym ie znaczenie współ 
zawodnictwa długofalowego 
dla wykonywania planu G-let- 
niego i fa k t szybkiego rozpo
wszechnienia się te j nowej fo r
my współzawodnictwa. W dy
skusji omówiono szeroko za
dania zw iązków zawodowych 
w opracowaniu konkretnych 
form  współzawodnictwa długo
falowego.

Z kolei tow. Zawadzki zrefe
rował ostatnie uchwalone przez 
sejm ustawy socjalne, których 
wykonanie znacznie rozszerzy 
zakres działalności związków 
zawodowych, a przede wszyst
kim  rad zakładowych.

O statn im  punktem odprawy 
w CRZZ była sprawa Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Robotni
ków i Pracowników Rolnych.

Tow. Zawadzki zakom uniko
wał zebranym, że w Zarządzie 
G łównym togo związku zagnie
ździło się dygn ita rs tw o, kumo
terstwo i uw idocznił się brak 
ko lektyw nej pracy. B rak czu j
ności klasowej i sam okry tyk i 
oraz un iem ożliw ianie k ry ty k i
— um o ż liw iły  obcym elemen
tom wejście do aparatu Za
rządu Głównego.

Związkowcy muszą 
wzmóc czujność

•Winę za ta k i stan rzeczy po
nosi prezydium , które to le
rowało szkodliwą działalność 
przewodniczącego — Centkow- 
skiego. Plenarne posiedzenie Za 
rządu (¡łownego Zw. Zaw. Ro
botników Rolnych jednom yśl
nie usunęło z zarządu dotych
czasowego przewodniczącego
— Centkowskiego oraz skarb
nika — G rainerta.

Sytuacja, jaka w ytw orzy ła  
się w Zarządzie Głównym Z w. 
Zaw. Robotników Rolnych — 
winna stanowić przestrogę dla'

wykładowców, nie starano się 
o wykładowców kole jarzy, k tó
rzy by liby  mocniej związani 
z problem am i i zagadnieniami 
ko le ja rsk im i, a przez to bar
dziej zw iązani ze słuchacza
mi.

Jedną z ważniejszych bolą
czek była sprawa organizacji 
kursów. Większość towarzyszy 
ko le jarzy, przede wszystkim  
służby ruchu, służby tra k c y j
nej, konduktorów, drużyn pa
rowozowych itp ., ma specy
ficzne w arunki pracy: w y jaz
dy, praca na k ilka  zmian. Po
nieważ organizacje pa rty jne  
zbyt małą wagę p rzyk łada ły  
do tego problemu i nie dosto
sowały organ izacji kursów do 
możliwości studiujących — 
nauka kolidowała często Za pra 
cą zawodową.

Usuwamy niedociągnięcia
Narada w W ydzia le Szko

lenia KC PZPR w grudn iu u- 
biegłego roku była momentem 
zwrotnym  w pracy szkolenio
wej kole jarskich organ izacji 
pomorskich. Towarzysze prze
dyskutow ali wszystkie braki 
swej pracy, om ów ili zadania i 
p ro jek ty  na przyszłość.

Obecnie sieć szkolenia pa r
ty jnego znacznie się zwiększa. 
Już w chw ili obecnej liczba l i 
czących się towarzyszy jest. 
trzyk ro tn ie  większa od liczby 
przeszkolonych w grudn iu uh. 
roku. Szkolenie objęło wszyst
kie organizacje pa rty jne , l i 
czące ponad 50 członków par
t ii.  Zorganizowano kursy w 
wielu miejscowościach, gdzie 
ieh do te j pory nie było w o- 
góle: w A leksandrow ie, Chełm 
nie, B rodnicy, L ipn ie, Lasko- 
wicach, Terespolu, Chełmży i

całego aktyw u związkowego. 
Brak ko lektyw nej pracy pro
wadzi do dygn ita rs tw a, brak 
kon tro li oddolnej wiedzie do 
nadużyć, a osłabienie czujności 
klasowej —  do przenikania 
wrogów do apara tu zw iązko
wego.

kiem wzrostu sum, które  łoży 
się na akcję socjalną. W ydatk i 
na ubezpieczenia społeczne w y
noszą w r. bieżącym 28 m ilia r 
dów koron. W r. 1949 przeszło 
200 tys. osób skorzysta ło z 
wczasów, podczas gdy w roku 
1948 —  130 tys.

Uprzemysłowienie
Słowacji

Jedną z na jcharakterystycz- 
niejszych cech rozw oju nowej 
Czechosłowacji stanowi uprze
mysłowienie S łowacji. N ie minę 
ły  nawet jeszcze dwa la ta  od o 
kresu, w k tó rym  reakcja  cze
ska i słowacka uważały Słowa
cję za najsłabszy punkt naszej 
m łodej dem okracji ludowej, a re 
akcja m iędzynarodowa uważała 
ją  za punkt wypadowy do na
paści na dem okratyczną część 
Europy. Lud czechosłowacki 
pod kierownictwem  klasy ro 
botniczej oba lił wszystkie p la 
ny reakcji wewnętrznej i zagra 
nicznej. S iły  produkcyjne Sło
w acji osiągnęły n iebyw ały roz
mach, naród Czechosłowacji co
raz bardziej zdecydowanie wyz
wała się od resztek ucisku kapi 
talistycznego, a zagadnienie na 
rodowe nie do rozw iązania dla 
burżuazji, zostało rozwiązane 
w duchu równości i bra terstw a 
narodu czeskiego i  słowackiego.

Przed nami — drug i rok pię 
c io la tk i. Główne zadanie tego 
roku stanowi budowa i przebu
dowa czechosłowackiej gospo
darki narodowej, zasadniczym 
zaś celem jest dalsze, istotne 
podniesienie stopy życiowej 
mas pracujących na podstaw'; 
wzrostu wydajności pracy. Pro 
dukcja przemysłowa w ciągu 
pięcio la tki wzrośnie o 57 proc. 
Rdzeń planu pięcioletniego to 
przemysł budowy maszyn cięż-

innych. Stworzono liczne g ru 
py samokształceniowe.

Przy głównych węzłach ko
lejowych, ja k  w Bydgoszczy, 
Torun iu , Inow rocław iu, G ru
dziądzu —  uruchomiono po 
kilkanaście kursów.

Właściwa organizacja 
kursów

Organizacje pa rty jne  zw ró
c iły  uwagę na konieczność l i 
czenia się p rzy planowaniu 
kursów ze specyficzną pracą 
ko le jarzy. Towarzysze s ta ra 
ją  się obecnie tak  planować 
naukę, aby korzystać z n ie j 
mogli wszyscy zgłoszeni, bez 
względu na rodzaj pracy.

Na kursie  w organ izacji 
p a rty jn e j Bydgoszcz —  Ruch 
każdy w ykład lub dyskusja po 
wtarzana jest trz y  razy, przez 
trz y  kolejne dni, by um ożli
wić każdemu towarzyszow i u- 
czestnictwo w kurs ie  w do
godnym dla niego term in ie. 
Jest to specjalnie wygodne dla 
pracowników drużyn konduk- 
torskich i parowozowych.

Dla służby ruchu zorganizo
wano dwa równolegle kursy, 
na każdym z nich zajęcia od
bywają się dwa razy w tygod
niu. Dla pracujących w paro
wozowni, ładowaczy węgla, 
czyścicieli parowozów zajęcia 
odbywają się na dwie zm iany 
— przed i po południu.

O rganizacja pa rty jn a  w T o
run iu , p rzy Dworcu G łównym 
zorganizowała 4 kursy rów no
ległe, na któ rych  w ykłady 
odbywają się ty lk o  raz w ty 
godniu. W zięto tu  pod uwagę 
specjalnie służbę trakcy jną .

Staranne przygotowanie o r
ganizacyjne kursów zw iększy-

Obszerną dyskusję nad 
wszystkim i punktam i porządku 
dziennego odprawy —  podsu
mował tow. Zawadzki, s tw ie r
dzając, że w trudnych w arun
kach pracy i w a lk i o rea liza
cję w ie lkiego planu sześciolet
niego — szeregi klasy robo tn i
czej ha rtu ją  się i pogłębiają 
swe socjalistyczne uświadomie
nie. Pod przewodem Polskie j 
Zjednoczonej P a r t ii Robotn i
czej ak tyw  zw iązkowy coraz 
lepie j spełnia swe zadania.

kich, k tó ry  wzrośnie 3-krotn ie.

W yn ik i trzech la t naszej go
spodarki planowej uczą nas, 
że pomyślny rozw ój po drodze 
socjalizmu n iem ożliw y je s t bez 
w a lk i klasowej, w a lk i z wew
nętrznym  i  zewnętrznym  w ro
giem i, że ro z k w it sektora so
cja listycznego gospodarki przy 
nosi zagładę reakc ji.

W y n ik i trzech la t naszej 
gospodarki planowej dowodzą 
nam także, że nie ma drogi do 
socjalizmu bez braterskiego so 
jtiszu i p rzy jaźn i ze Związkiem 
Radzieckim, którego h istorycz
ne zwycięstwo w yzw oliło  nas z 
ja rzm a faszyzm u, zaś sojusz i 
p rzy jaźń z ZSRR zapewniają 
nam pokój i gw aran tu ją  szero
ką i bezinteresowną pomoc, a 
historyczne doświadczenia 
ZSRR są dla nas niewyczerpa
nym źródłem wiedzy, koniecz
nej dla zbudowania socjalizmu.

Dlatego i w przyszłości, nie 
zachwianie, z najw iększym  za
pałem pójdziem y po te j wypró 
bowanej drodze, pod przewo
dem, mądrego i  przewidujące
go tow. G ottwalda, pierwszeg-o 
robotniczego prezydenta nasze
go kra ju .

Pójdziem y po te j drodze do 
socjalizm u, w pełnym poczuciu 
p ra w d y ,/ że w naszej Stalinów, 
skie j epoce rozw oju ludzkości, 
narody czeski i  słowacki — 
pod wodzą klasy robotniczej, 
k tóra je s t dffiś gospodarzeni 
swego k ra ju  ł  świadomym 
twórcą je j h is to rii — pomaga
ją , dzięki budownictwu socja
lizm u, sprawie umocnienia 
światowego obozu pokoju, po
stępu i dem okracji, kroczącego 
naprzód pod przewodnictwem 
Związku Radzieckiego i w ie l
kiego nauczyciela ludzkości — 
Stalina.

Jarom ir Dolański

ło natychm iast frekwencję do 
co na jm n ie j 90 proc.

Zwrócono także uwagę na 
systematyczną kontro lę pracy 
szkoleniowej. Organizacje par
ty jne  wszystkich szczebli oma
w ia ją  te zagadnienia na nara
dach egzekutyw, starając się 
przez analizowanie wyników 
szkolenia i wyciąganie odpo
wiednich wniosków, jeszcze 
bardziej podnieść jego poziom.

Spośród kolejarzy-absolwen- 
tów wojewódzkiej szkoły par
ty jn e j i doświadczonych a k ty 
w istów , wyłoniono poważną 
ilość wykładowców. Otoczeni 
=ą oni obecnie opieką, uczą 
się sami na specjalnych semi
nariach z udziałem in s tru k to 
ra K om ite tu Wojewódzkiego, 
opracowują p lany wykładów, 
dyskusji itp .

Jeszcze nie wszystko 
jest dobrze

Nie wszystkie jednak błędy 
jeszcze usunięto i nie wszyst
kie organizacje pa rty jne  dają 
sohie dobrze radę z poważny
mi zadaniami szkolenia.

Duże brak i w pracy szkole
niowej obserwujemy w K om i
tecie Kolejowym  przy W ar
sztatach Głównych. Egzekuty
wa te j o rgan izacji nie za jm u
je się sprawą szkolenia. Na 
kursach jes t mała frekw en
cja, nieodpowiednio dobrano 
słuchaczy, przede wszystkim  
nie zwrócono uwagi na konieez 
nośe szkolenia ag ita to rów . Na 
270 ag ita to rów  przy W arszta
tach G łównych, na szkolenie 
uczęszcza zaledwie czterdzie
stu. Kom isja szkoleniowa nie 
składa sprawozdań z pracy, 
nie staw ia żadnych wniosków.

Podobne b rak i is tn ie ją  w o r
ganizacjach pa rty jnych  przy 
Parowozowni Bydgoszcz — 
Wschód, w Chojnicach, Nakle.

Organizacje pa rty jn e  przy 
PKP w województw ie pom or
skim dużo jeszcze pracy i  w y
siłków  w łożyć muszą w spra
wę rozwoju szkolenia. Praca 
szkoleniowa musi być placo
wa i przemyślana, w miarę 
gromadzenia doświadczeń w y
ciągać trzeba wnioski, w pro
wadzać udoskonalenia. Przede 
wszystkim  zaś należy zw ięk
szać i rozszerzać sieć szkole
niową, dążąc do tego, ahy jak 
największa ilość członków par 
t i i  mogła pomnożyć swe w ia
domości, podnieść poziom u- 
świadomienia ideologicznego.

A NATO UUSZ KLOKOCKI
In s tru k to r Szkolenia 

KW  PZPR

Rekord szybkości 
w przeładunku 

drzewa
W  ostatn ich dniach k ilk u 

dziesięcioosobowa ekipa robot
ników Państwowej C entra li 
Drzewnej „Paged“  załadowała 
w porcie szczecińskim 267 fa- 
denów, czy li 1.143 m sześć, ko
palniaków w ciągu dziesięciu 
godzin.

Przeładunek ten należy uwa
żać za rekordowy nie ty lko  
dla szczecińskiego portu drzew 
nego, lecz również dla portu 
gdyńskiego.

Awans robotnika 
kolejowego

Robotnik kole jowy F ranc i
szek U trech t, pełniący ostatnio 
funkcję  re ferenta gospodarki 
cieplnej, m ianowany został na
czelnikiem  parowozowni w a ł
brzyskie j.

Dzięki sumiennej i o fia rne j 
pracy na swym poprzednim 
stanowisku, U trech t przyczy
n ił się do wydatne j poprawy 
dyscyp liny pracy wśród p ra
cowników parowozowni i do 
osiągnięcia przez nich dużych 
rezu lta tów  w pracy.

Park im. Obrońców 
Stalingradu 

w Połezynie-Zdrojn
.  Jeden z najp iękn ie jszych w 
Polsce parków  — 80 ha park 
zdrojowy w Połczynie — Zdro
ju  został nazwany im ieniem 
Obrońców S talingradu.

Związane z tym  uroczystości 
zam ieniły się w żyw iołową ma 
nifestację p rzy jaźn i połsko- 
radzicck;ej. W uchwalonym 
wśród ogólnego entuzjazmu ze 
branych tekście telegramu 
Jo bohaterskich mieszkańców 
S talingradu czytam y m. in .: 

„P rzyrzekam y Wam stać na 
straży jedności, pokoju i de
m okracji oraz strzec przyjaźn i 
ze Związkiem Radzieckim i 
k ra jam i dem okracji ludowej, 
jako podstawy trw ałego po
ko ju“ .

Związkowcy walczą o zwycięską
V

realizację planu sześcioletniego
Obrady przedstawicieli Zarządów Głównych oraz ORZZ

W  dniu 15 lutego br. w Centralnej Radzie Związków Za
wodowych odbyła się pod przewodnictwem przewodniczące
go CRZZ, tow. Zawadzkiego odprawa przewodniczących 
i sekretarzy Zarządów Głównych oraz O R ZZ.

Czechosłowacja 
na drodze do socjalizmu
DOKOŃCZENIE ZE STR. i

Obrady rektorów  
wyższych uczelni

W  dniach 16 i  17 bm. odby
ła się w M in is te rs tw ie  Oświa
ty  pod przewodnictwem tow. 
m in is tra  Skrzeszewskiego kon
ferencja rektorów  i p rorekto
rów wyższych uczelni.

W  obszernym referacie wice

m in is te r ośw iaty E. Krassow- 
ska om ówiła podstawowe za
dania szkolnictwa wyższego 
w r. 1950, ze szczególnym u- 
względnieniem konieczności 
wprowadzenia nowego s ty lu  
pracy. Po referacie wyw iąza
ła się ożywiona dyskusja.

Normę 3 lat w ciągu roku  
zobowiązali się wykonać 

murarze PPR N r 5 w Rzeszowie
31 m ura rzy PPB Zjednocze

nia Krakowskiego — Oddział 
N r 5 w Rzeszowie, podejmując 
in ic ja tyw ę m ura rzy warszaw
skich tow. tow. Poręckiego, Re 
lig i i M arkowa, zobowiązało 
się podnieść wydajność pracy 
i jakość produkc ji w trw a łym  
współzawodnictw ie oraz w yko
nać normę trzech lat. w ciągu 
bieżącego roku. Przeciętna nor 
ma dzienna wynosić będzie 6 
m sześć. m uru. Ponadto m u
rarze rzeszowscy zobowiązali 
się przeszkolić w tym  czasie 
w brygadach 12 podręcznych i 
wzywają wszystkich m urarzy, 
zatrudnionych w oddziałach 
1TB  na terenie całego k ra ju ,

o ja k  najszybsze podjęcie in i
c ja tyw y  m ura rzy warszaw
skich.

Zobowiązanie podp isa li: W ł. 
Machowski, St. Łobudzki, St. 
La lick i, St. Rzepka, K arnow 
ski, J. Kawa, J. F . Kawa, S t. 
Rzucidło, J. N aw ojsk i, M. S i
wiec, A . Ing le t, St. Sawicki, 
f,. O siniak, M. Padw iński, K . 
Łabudzki, J. Jaroń, W . Gró
decki, W . Szopa, L . Kubasie
wicz, Bonifacy, St. Szubert, 
St. Dziem iela, L . Rela, J. Se- 
kalski, J. Zachara, T. Bąk, B. 
Trędowiec, H. Zw iązkiew icz, 
W. W iśniewski, St. Kłoczek, 
W. Cebula.

Wzrost zarobków  
górników dolnośląski cli

W  związku ze wzrostem dy
scypliny pracy i wydajności w 
kopalniach dolnośląskich wzro 
sly również znacznie zarobki 
górnicze. Oto wypowiedzi gó r
ników wałbrzyskich — po ostat. 
niej wypłacie:

Znany brygadzista z kopal
ni „M ieszko“  — M arian Z ia r- 
nilc, k tó ry  zobowiązał się w y 
konać plan fi-le tn i w ciągu 4 
la t ośw iadczył: „Ja  i moje chło 
pakt zarobiliśm y po 69 ty3. zł. 
— to najlepszy dowód, że w ar
to pracować w brygadzie ze

społowej. Realizując nasze zo
bowiązania długofalowe je s z 
cze bardzie j zw iększym y w y - 
dajność pracy“ .

W kopaln i „B ia ły  Kam ień“  
12-osobowa brygada Francisz
ka Kalen ika zarobiła po 52.442 
zł. na osobę. B rygadzista Ka- 
lenik ośw iadczył w związku z 
tym : „T o  nie będzie nasz n a j
wyższy zarobek. Wydobędzie
my jeszcze więcej węgla. A le  
chodzi nam nie ty lko  o pienią
dze, lecz przede wszystkim  o 
przyśpieszenie wykonania na
szego planu 6-letniego“ .

Dozór techniczny pomoże
górnikom w realizowaniu  

zobowiązań długoterminowych
A ktyw  partyjny i związkowy oraz kierownictwo tech

niczne kopalni analizują na naradach wytwórczych dotych
czasowe osiągnięcia i braki, poświęcając szczególną uwagę 
stworzeniu najdogodniejszych warunków do realizacji zobo
wiązań długoterminowych.

Na naradzie w ytw órcze j Gii 
w ickiego Zjednoczenia Przemy 
siu Węglowego problem ten 
stanow ił podstawowe zagad - 
nienie obrad. W G liw ick im  Zjed 
noczeniu apel tow. M ark iew ki 
podjęło dotychczas 1.289 gór
ników, których długofalowe zo 
bowiązania pozwolą na wydoby 
cie w ciągu 3 miesięcy 184.716 
ton węgla ponad plan.

W ciągu pierwszych dwóch 
tygodni, górn icy wydobyli 
27.590 ton węgla ponad plan.

A k ty w  gospodarczy Zjedno - 
czenia wskazał na konieczność 
jak  na jsiln iejszego zaintereso
wania dozoru niższego, średnie 
go i wyższego tym  problemem. 
Dozór techniczny w inien obser 
wować system atycznie p rz e 
bieg rea lizac ji zobowiązań i u-

sr.wać przeszkody w pracy gór 
ników.

D la usprawnienia współpra
cy i stworzenia możliwości nie
sienia szybkiej pomocy gó rn i
kom przez dozór techniczny,
na naradzie zaproponowano u- 
tworzenie w kopalniach tzw . 
skrzynek zażaleń, do których 
górnicy składa liby swe dezydo 
ra ty  w razie powstających ja 
k ichkolw iek trudności w rea
lizowaniu podjętych zobow ią
zań.

W iele uw agi na naradzie po 
święcono zagadnieniu podn ie
sienia jakości i czystości pro
dukowanego węgla. Postano - 
wiono, szczególnie p rzy pracach 
wydobywczych, na ścianacn, po
wierzać pieczę nad czystością 
urobku specjalnym  p ra cow n i
kom.

Rybacy przygotowują się 
do wiosennych połowów

K u try  badawcze M orskiego 
In s ty tu tu  Rybackiego zanoto
w a ły w ostatn im  tygodniu zbli 
żenie się. pierwszych ław ic dar 
szowyeh na tereny tzw . Głębi 
Gdańskiej. W zw iązku z tym  
wszystkie załog i ku trów  rybac 
kich w Gdyni i w Gdańsku in 
tensywnie przygotow ują  się do 
rozpoczęcia tegorocznego sezo
nu połowów.

Na kutrach, należących do 
przedsiębiorstwa połowów „ A r  
ka“ , zakończono już  okresowe 
rem onty maszyn i kadłubów o-

raz uzupełniono brakujące 
kom plety sieci. We współza
wodnictw ie o ja k  najszybsze 
przygotowanie do połowów, na 
pierwsze miejsce wysunęła się 
załoga k u tra  „A rk a  10“  z szy
prem Franciszkiem  K refle rem , 
która odbyła już  p ierwszy rejs, 
przywożąc z połowu k ilkadzie
sią t ton ryb.

W edług nadchodzących m el
dunków do rozpoczęcia sezonu 
połowów przygotow ują  się rów  
nież rybacy we W ładysław o
wie.

Powołanie Kom isji Technicznej 
Rybołóslwa Morskiego

M in is te r Żeglugi powołał do 
życia Kom isję Techniczno-Ry- 
backą, k tó re j zadaniem będzie 
rozw iązywanie szczególnie waż 
nych zagadnień z dziedziny 
technicznej rybo łów stw a m or
skiego.

Prace K om is ji zwrócone bę
dą przede w szystkim  w k ie run
ku unowocześnienia urządzeń 
przemysłowo - rybackich. W

tym  celu K om is ja  będzie stale 
współpracować z Państwowym 
Biurom  P ro jektów  Budownic
twa Morskiego.

W  skład K o m is ji wchodzą 
przedstaw iciele M in is terstw a 
Żeglugi, M orskiego In s ty tu tu  
Rybackiego, M orskiego Urzędu 
Rybackiego w Gdyni, C entra li 
Rybnej i przedsiębiorstwa „D a l 
m or“ .

Z  B i  M.W SSJ
W  K ILK U  W I m isa  Al

H U T N IK  P R E Z Y D E N T E M  KTELC

Na o s ta tn im  pos iedzen iu  M ie j • 
s k le j Rady N a ro d o w e j w K ie lc a c h  
p re z y d e n te m  m ias ta  zos ta ł w y b ra  
n y  h u tn ik  l za s łu żo n y  dz ia ła cz  ro 
b o tn ic z y  — M a r ia n  S ta w e c k l.

„S P “  S Z K O L I T E L E F O N IS T K I
W w o j. szcze c iń sk im  za k o ń c z y ł 

się k u rs  d la  te le fo n is te k , z o rg a n i
zo w a n y  przez. „S łu ż b ę  P olsce“ . 
W iększość Junac/.ek u ko ń c z y ła  
k u rs  z w y n ik ie m  bardzo  d o b ry m . 
Na szczególne w y ró ż n ie n ie  za siu  - 
gu ją :  H a lin a  S zu/y ło w ic z  ł  i ,* g- 
ka d ia  S ie n k ie w ic z .

S P Ó Ł D Z IE L N IA  G M IN N A  
W G f U S Z Y T Y  P R Z O D U J«

\ \  K O N T R A K T A C J I 1 S K U P IE  
T R Z O D Y

G m in n a  S p ó łd z ie ln ia  Sam npo 
m ocy C h ło p s k ie j w G łu szycy  osiąg 
nęła doskona łe  w y n ik i  w  k o n t rak  
ta c ji I sku p ie  trz o d y . S p ó łd z ie ln ia  
w y k o n a ła  do d n ia  10 lu te g o  b r.

p la n  sku pu  na  p ie rw s z y  k w a r ta ł  
b r . w  ifi.9 p ro c .

W  S Z C Z E C IN IE  P O W S T A JE  
OG RÓ D B O T A N IC Z N Y

Z a rzą d  M ie js k i w  Szczecin ie  p rz y  
s tą p ił do p ra c , z w ią z a n y c h  z b u 
dow ą w ie lk ie g o  O g rodu  B o ta n ic z 
nego, o p o w ie rz c h n i ponad 5 ba. 
Będzie to  s z k o le n io w y  Ogród B o 
ta n ic z n y , p ie rw s z y  tego ro d z a ju  
na P om orzu  Z a c h o d n im , posiada - 
|ący  rza d ko  sp o ty k a n e  w  Polsce 
okazy  d rz e w  i  k rz e w ó w .

WTT.KT W  L A S A C H  
O L S Z T Y Ń S K IC H

W P uszczy P is k ie j (w o j o łsz tyń  
sk ie) zaob se rw ow a no  p o ja w ie n ie  
^ię w ię k s z e j ilo ś c i w ilk ó w . D ra p ie - 
z n ik ł tę p ią  z w ie rz y n ę  leśną, a n a 
w e t podchodzą  do zagród  c h ło p - 
s k irh  i p o ry w a ją  zw ie rzę ta  d om o 
we. O s ta tn io  p rze p ro w a d zo n o  dw a 
p o lo w a n ia  na w i lk i .
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Nowe kluby 
racjonalizatorów 

w fabrykach 
szczecińskich

Do rozw oju  ruchu ra c jo n a li
zatorskiego w  zakładach prze
m ysłowych w oj. szczecińskie
go, p rzyczyn ia ją  się w dużej 
m ierze powstające, k luby  ra 
cjona liza to rów .

M . in. pow sta ł ostatn io k lub  
rac jona liza to rów  w pom or
skich zakładach przem ysłu wa 
pienniczego. N ow y k lub  zrze
sza 32 rac jona liza torów , p rzo 
downików pracy oraz techn i
ków  i  inżyn ierów .

O statn io rob o tn ik  tych  za
kładów , przodownik pracy Jan 
P aw lik , k tó ry  stale w yrab ia  
ponad 150 proc. norm y, zg ło
s ił cenny pom ysł ulepszenia 
to ru  rozjezdnicy wagohowej.

Inż . K az im ie rz  Beck skon
s truow a ł własnego pom ysłu 
wchłaniacz p y łu  wapiennego, 
ła tw y  w  użyciu i  o znacznie 
tańszej ko n s tru kc ji n iż dotych
czas stosowane.

Pracownicze 
ogródki działkowe 
organizuje łódzka 

O R Z Z
Okręgowa Rada Zw. Zaw. w  

Łodzi przystępuje w  roku  bież. 
do upowszechnienia wśród łódź 
kiego św iata pracy upraw y 
ogródków działkowych.

ORZZ uzyska ła nowe te re 
ny działkowe p rzy  w iększych 
zakładach pracy w  11 punk
tach m iasta i  przydzie la  je 
obecnie użytkow nikom . Koszt 
wydzierżaw ienia jednej dz ia ł
k i wynosi 600 z ło tych rocznie.

Poza ty m  ORZZ przystępu
je do zakładania ogródków do
świadczalnych, w, k tó rych  sto
sowane będą up raw y sadowni
cze m etodą M iczu rina  i  Ł y 
senki.

N a  rozbudowę ogródków 
dzia łkowych przeznaczone są 
poważne k re d y ty  z do tac ji 
państwowych i  samorządo
wych, ja k  również z fu n d u 
szów akc ji socjalnej.

PPB-16 remontuje
rzeźby

z Ogrodu Saskiego 
w Warszawie

O ddział robót kam ien ia r
skich PPB— 16 p rzys tą p ił do 
naprawy uszkodzonych w cza
sie w o jny rzeźb Ogrodu Sa
skiego. W szystkie rzeźby zdję 
te zosta ły z postumentów przy 
pomocy dźw igu i zwiezione na 
teren PPB— 16 przy pl. Z w y
cięstwa.

Roboty naprawcze przy rzeź 
bach, a następnie postumen
tach, które  także m ają liczne 
ślady od pocisków i odłamków, 
ukończóne zostaną do la ta  br.

440  miln. zł 
zebrano w br. 

na odbudowę stolicy
Z całego k ra ju  nap ływ a ją  

bez p rze rw y stałe świadczenia 
i doraźne o fia ry  na odbudowę 
stolicy. W  ciągu pierwszych 10 
dni lu tego zebrano blisko 7.0 m i 
Iionów zł., w  tym  m. in. w  woj. 
śląskim  16,5 m il. zł. i w  woj. 
łódzkim  prawne 11 m il. zł. Do 
Stołecznego K om ite tu  wpłynę 
ło w tym  czasie z W arszawy 
7 m il. zł.

Łącznie z w p ła ta m i stycznio 
w ym i, do te j ch w ili SFOS ze
b ra ł w  br. przeszło 400 m ilio 
nów zł.

Julian Gała j

Pierwszy P a rk  K u ltu ry  i  W ypoczynku 
powstaje w 1950 r. na B ielanach

W iosną r.b. rozpocznie się na Bielanach budowa wielkiego, 
pierwszego w Polsce ~~ Parku Kultury i Wypoczynku. Bę
dzie w nim mogło jednocześnie przebywać około 20.000 lu
dzi. Obok urządzeń sportowych, kawiarni, muszli koncerto
wej, estrad i czytelni zbudowane tu będą również pawilony, 
w których będą demonstrowane najnowsze zdobycze wiedzy, 
techniki, procesu produkcji itd.

W  plan ie 6-le tn im  W arsza
wa ma otrzym ać 3 olbrzym ie 
P ark i K u ltu ry  i W ypoczynku: 
na Pradze, Pow iślu i B ie la 
nach. Ze względów czysto prak 
tycznych, biorąc pod uwagę 
sprzy ja jące w a run k i terenowe, 
budowa, pierwszego pa rku  tego 
typu rozpocznie się na B ie la 
nach. Konieczności ta k ie j in 
westycji nie potrzeba uzasa
dniać. W ym ownym  dowodem 
potrzeby is tn ien ia  Parku K u l
tu ry  i W ypoczynku są tysiącz
ne rzesze mieszkańców stolicy, 
które nie mogą pomieścić się 
latem w parkach i ogrodach 
W arszawy, zupełnie przecież 
nie nadających się do urządza
nia im prez masowych.

Od Młocin do Marymontu
Budowa Parku K u ltu ry  i 

W ypoczynku na Bielanach roz

łożona zostanie na k ilk a  la t. 
Zajm ować on będzie bowiem 
przestrzeń od M łocin aż po po
łowę M arym ontu.

W  pierwszym etapie prac, w 
1950 r . urządzona zostanie ta 
część Parku; k tó ra  obejm uje 
teren dzisiejszego Lasku Bie
lańskiego oraz pola leżące na 
północ od lasku wraz z strzel
nicą i fo rtem .

Obszar ten zostanie uzbro
jony, t j .  zaopatrzony w wodę, 
św iatło, urządzenia sanitarne. 
Aby uchronić przed zniszcze
niem znajdu jącą się tu zieleń i 
drzewostan, przew idu je  się 
przeprowadzenie całego syste
mu alei, dróg, p lacyków, w y 
budowanie m uszli koncerto
wych, estrad.

Parkiety, kioski, bufety
Jednocześnie powstaną nowe

pa rk ie ty , stałe k ioski, bu fe ty  
oraz rozpocznie się budowa 
„wesołego miasteczka“ . Uzupeł
niony też zostanie drzewostan 
oraz zalesienie części lasku, 
zwłaszcza okolic k lasztoru, na j 
bardzie j zdewastowanych przez 
wycieczkowiczów.

Jeżeli względy techniczne 
pozwolą, jeszcze w tym  roku 
zostaną przedłużone to ry  l in i i  
tram w a jow e j o 1.300 m. na pół 
noc od pętli p rzy  C lW F -ie , 
tzn. do projektowanego głów 
nego wejścia do Parku, naprze
ciw  którego będzie w przysz
łości znajdował się przystanek 
Szybkiej Kolei M ie jsk ie j (me
t ra ) .

Dla dzieci i dorosłych
P ro je k t Bielańskiego Parku 

K u ltu ry  i W ypoczynku opraco
wany przez p ro f. F ilip kow sk ie 
go, przew iduje, że główne w e j
ście będzie szerokim deptakiem 
z kw ie tn ikam i, wzdłuż którego 
wyrosną w następnych la tach 
kaw ia rn ie , res tau rac je  i  żłob
ki - „przechowalnie“ , mogące 
pomieścić około 300 dzieci. Bę
dą one tu ta j bawić się pod opie 
ką fachowego personelu, pod-

Załoga I  Oddziału PPB 
zdobyła sztandar przechodni

W czoraj w  Domu Kultury w  Warszawie odbyła się uro
czystość wręczenia nagród przechodnich zwycięskim zespo
łom robotniczym, które wyróżniły się we współzawodni
ctwie między oddziałami Zjednoczenia Warszawskiego Pań
stwowych Przedsiębiorstw Budowlanych. Załoga I Oddzia
łu PPB otrzymała proporzec przechodni. Nagrodę otrzymali 
również robotnicy IV  Oddziału robót elektrycznych PPB.

Załog i budowlane Zjednocze
nia W arszawskiego PPB, pierw  
sze w  sto licy  p rzys tą p iły  do 
współzawodnictwa. Z począt
ku współzawodniczących ze
społów było zaledwie k ilka . 
Dziś nie ma w  tym  przedsię
b iorstw ie za łog i, k tó ra  by nie 
bra ła  udzia łu  we współzawod
nictw ie, nie ma za łog i, k tó ra  
by nie dążyła do przekrocze
nia  p lanu produkcyjnego, aby 
tym  samym oddać sto licy w ię
cej domów m ieszkalnych, w ię
cej gmachów użyteczności pu
blicznej.

N ie mało z ro b ili robotn icy 
PPB dla sprawy unowocześnie
nia metod pracy w budowni
ctw ie. W yszło spośród nich wie 
lu rac jona liza torów  i nowato
rów. Dzięki ich pomysłom bu
dujemy dziś znacznie szybciej 
i znacznie lep ie j niż przed w o j
ną.

—  M y budowlani —  m ów ił 
przodownik pracy, tow . Za- 
goździński, przem awiając w 
im ieniu zwycięskie j załog i 1 
Oddziału PPB —  zdajemy so
bie dobrze ‘sprawę z wagi 
swych zadań w dziele odbudo
wy nowej sto licy. Postaram y 
się nie zawieść tego zaufania. 
Proporzec, k tó ry  nam przed 
chw ilą wręczono, będzie dla 
nas symbolem, że nie należy 
ustawać w dalszej pracy w u- 
nowocześnieniu metod budow
nictwa tak, abyśmy m og li rów 
nie szybko budować, ja k  ro 
botnicy radzieccy.

Serdeczne życzenia dalszej 
owocnej pracy w rea lizac ji pla 
nu 6-letniego, z ioży ł zwycię
skim  zespołom PPB przedsta
w icie l K om ite tu  W arszaw skie
go tow. Saw icki.

—  W  roku 1950 —  m ów ił 
tow. Saw icki —  stoi przed bu
dow lanym i s to licy zadanie w y
konania planu, k tó ry  jes t o 60 
proc. wyższy od planu z roku 
ubiegłego. W zorując się na o- 
siągnięciach przodujących lu 
dzi budownictwa —  K ra je w 
skiego, Trzcińskiego i  w ielu 
innych plan ten na pewno w y 
konacie z honorem ta k  ja k  z 
honorem w ykonaliście plan 
3-le tn i. ( iw a )

Warszawscy studenci ZAMP-owcy 
organizują Uniwersytety 

Robotnicze
W arszaw ski Zarząd O kręgo

wy Zw iązku Akadem ick ie j Mio 
dzieży Polsk ie j p rzys tą p ił do 
organizowania wieczornych -U- 
n iw ersyte tów  Robotniczych. .

U n iw e rsy te ty  te powstaną 
przy dwóch najw iększych w 
sto licy uczelniach technicz
nych: Politechnice W arszaw
skie j oraz Szkole Inżyn ie rsk ie j 
W awelberga.

Będą na nich studiować 
zdolni robotnicy fab ryczn i i bu 
dowlani, pracując jednocześnie 
zawodowo.

Studenci ZAM P-owcy p rzy 
s tąp ili do organizowania U n i
wersytetów  z praw dziw ym , 
m łodzieńczym zapałem. „W a . 
welberczycy“  postanow ili u ru 
chomić swój „U n iw e rs y te t“  
już w pierwszych dniach m ar
ca. W marcu ruszy również Unj 
w ersyte t, organizowany przez 
studentów Politechniki.

„U n iw e rs y te t“  p rzy Szkole 
W awelberga będzie posiada) 
na razie jeden ty lko  w ydzia ł — 
mechaniczny. P rzy Politechni
ce powstaną dwa wydzia ły — 
e lektryczny i  budowlany. Na 
każdym z tych wydziałów bę
dzie kszta łc ić się około 100 ro 
botników.

Opracowano już ram owy pro 
gram  wykładów . P rogram  ten

przew iduje m. in. w yk łady  z 
m atem atyk i, m ateria łoznaw 
stwa, f iz y k i,  chem ii, naukę kre 
ślęń itp .

W arszawscy rac jona liza to 
rzy  i przodownicy pracy o trzy 
mają na „ U niw ersyte tach“  moc 
ną podstawę teoretyczną, k tóra 
u ła tw i im  późniejszą pracę w 
zakładach produkcyjnych, p ra 
cę p rzy opracowywaniu dal
szych pom ysłów rac jona liza to r 
skich.

Po ukończeniu „U n iw e rsy te 
tu “  będą oni m og li kontynuo
wać naukę. W ielu z nich w stą
pi do W ieczorowej Szkoły In 
żyn ie rsk ie j p rzy  W awelbergu, 
in n i będą m ogli wstąpić do li-  
ęeum technicznego i zdobyć dy 
plom y techników.

Do wprowadzenia wykładów 
na U niw ersyte tach Robotn i
czych zobowiązało się już w ie
lu studentów wyższych la t 
P o litechn ik i i  W awelberga. 
P rzew idziany jes t również u- 
dz ia ł asystentów —  ZA M P  
-owców oraz profesorów.

In ic ja ty w a  warszawskich 
ZAMP-ow'ców zasługuje na po
chwałę. N iew ą tp liw ie  wezmą z 
nich przyk ład studenci innych 
ro iast uniwersyteckich.

(iw a )

czas gdy rodzice mogą spokoj 
nie korzystać z urządzeń i roz
rywek zna jdu jących się na te
renie parku.

Poszczególne części Parku 
m ają być zagospodarowane i 
urządzone przez zainteresowa
ne ins ty tuc je . M. in. p rzew i
du je się tu budowę jednego z 
trzech sztucznych lodowisk, 
k tóre ma otrzym ać WarszawTa.

Teren P arku — pomimo bo
gactwa urządzeń, paw ilonów , 
werand, czyte ln i; p i ja ln i 
(P a rk , choć będzie przede 
wszystkim  wyzyskany latem, 
ma jednak posiadać także 
skromne urządzenia zim owe), 
nie będzie wcale przeładowany 
zabudową. W szystkie inw esty
cje będą wkomponowane w 
teren, tworząc estetyczną, zgra 
ną całość.

Do 15 kw ie tn ia  r .  b. m ają  
być gotowe szczegółowe plany 
rea lizac ji pierwszego etapu ro 
bót, na podstawie których o- 
pracuje się podstawową doku
mentację techniczną.

Specjalna K om is ja  pod prze 
wodnictwem p ro f. F ilip k o w 
skiego opracuje w najb liższych 
dniach wytyczne.

U tw orzony też został K om i
te t W ykonawczy budowy P a r: 
ku, na którego czele stanął w i
ceprezydent m iasta p ro f. E. 
Strzelecki.

Elektrycy 8 Oddziału WPB  
podejmują apel tow. M arkiew ki
Pracownicy . 8 Oddziału W o j

skowego Przedsiębiorstwa B u
dowlanego podję li apel tow. 
W. M ark iew ki.

Na naradzie produkcyjne j w 
dniu wczorajszym  naczelnym 
zagadnieniem była  sprawa pod 
jęcia d ługofalowych zobowią
zań.

Oddział 8 W PB to oddział 
robót elektrotechnicznych. Elek 
try c y  doskonale zdają sobie 
sprawę, że ich obowiązkiem 
je s t zwiększenie tempa pracy, 
aby dotrzym ać kroku m ura
rzom warszawskim .

Na naradzie przedyskutowa
no m ożliwości wykonywania 
przez każdego z e lektryków  
150 proc. norm y. W ątpiącym  
w m ożliwości wykonania tego 
zobowiązania da ł na leżytą od

prawę tow . W ilhe lm  Szefer, 
beznogi inw alida  wojenny. 
Pod ją ł się on wykonywać sta
le, do końca roku 190 proc. 
norm y. Że nie je s t to czcza 
obietnica świadczy fa k t, że w 
roku ub. w ykonyw a ł on nie
jednokrotn ie  ponad 200 proc.

In n i towarzysze ja k  W oź
n iak i  K ruza  zobowiązali się 
stale przekraczać 150 proc. 
norm y.

Załoga w całości podjęła się 
wykonać tegoroczny plan prac 
w 150 proc.

Ponadto na propozycję tow. 
Laby, Oddział 8 W PB wezwał 
Oddział 4 tegoż przedsiębior
stwa do współzawodnictwa. 
Obecny na sali przedstaw icie l 
Oddziału 4 wezwanie to p rzy 
ją ł. (J. G.)

Techniczne poradnie 
budownictwa

zimowego
We wszystk ich w iększych 

ośrodkach, gdzie prowadzone 
jest budownictwo zimowe we
d ług nowych fo rm , wzorowa - 
nych na doświadczeniach ra 
dzieckich, M in is te rs tw o Budow
nictw a uruchom iło stałe Tech
niczne Poradnie.

Poradnie na żądanie zainte
resowanych przeprowadzać bę
dą ekspertyzy związane z za - 
kresem robót zim owych na po
szczególnych budowach i op ra 
cowywać orzeczenia techniczne.

Techniczne Poradnie Budów 
nictw a Zimowego utworzone 
zosta ły: w  W arszaw ie, Gdań
sku, Łodzi, K rakow ie , W roc ła 
w iu, G liw icach, K atow icach i 
Poznaniu.

iNai?ada przodowników  
racjonalizatorów i techników  
wrocławskiej fabryki papieru

Z działalności 
Komitetu Funduszu 

Odbudowy Szkół 
w Krakowie

W  K rakow ie  odbyła się konfe 
rencja W ojewódzkiego K om ite 
tu  Funduszu Odbudowy Szkół, 
w  czasie k tó re j dokonano podsu 
m owania działa lności K om ite tu  
FOS od ch w ili 'jego powstania. 
W  ciągu 8 miesięcy zebrał W oj. 
K o m ite t FOS z dobrowolnych 
o fia r  społeczeństwa 14 m il io 
nów zł. Z sumy te j u d z ie lił siub 
wencji k ilkuna s tu  szlkołom na te 
renie woj. krakowskiego.Subwen 
cjonowano przede w szystk im  
szkoły, k tó rych  budowa p rz y 
czyniła  się do lik w id a c ji okrę
gów bezszkolnych, w zgl. szkoły 
wzniesione przez ludność w ie j
ską sposobem gospodarczym.

Na kon fe renc ji podkreślono 
w ie lk i w k ład  m łodzieży ZM P i 
junaków  „S P “  w  pracę p rzy  bu 
dowie i odbudowie szkół.

W  dniach Pracy S ta linow 
skie j m łodzież ZM P na terenie 
pow. wadowickiego zbudowała 
wzgl. odbudowała ponad 100 
izb szkolnych.

W7 osta tn ie j naradzie w y 
tw órcze j we W łoc ław sk ie j F a 
bryce Papieru uczestniczyło 
ponad 150 przodowników, ra 
c jona liza to rów  i techników.

D zięk i dobrze rozw iniętem u 
współzawodnictwu i  sprzęży- 
ście działa jącem u k lubow i ra 
cjona liza to rów , k tó ry  pomaga 
nowatorom  w  opracowywaniu 
i zastosowaniu usprawnień 
techniczno-produkcyjnych, fa 
b ryka  w  styczniu br. p rzekro 
czyła plan p rodukc ji o 60 proc.

Do wykonania p rodukc ji po
nad plan p rzyczyn iło  się m. in. 
planowe zaopatrzenie różnych 
dzia łów  produkc ji w potrzebne 
części zamienne maszyn oraz 
system atyczna w a lka  rob o tn i
ków  z aw ariam i. Robotnicy 
w arszta tów  mechanicznych fa 

b ry k i u tw o rz y li w  bież. roku 
g rupy  aw aryjne, k tó rych  zada
niem jes t szybkie usuwanie a- 
w a r ii i drobnych niedokładno
ści maszyn i  urządzeń tech
nicznych.

W  ożyw ionej dyskusji zabie
ra l i glos przodownicy i  rac jo 
na liza to rzy , wykazując szczerą 
troskę o podniesienie produkcji 
i  jakości wyrobów.

M. in. m echanik W ojciechów 
ski om ów ił sprawę w ykonyw a
nia przez w a rsz ta ty  fabryczne 
we w łasnym  zakresie frezów , 
k tóre są trudne do nabycia. 
P rzodownik W alczak w  celu po 
większenia bezpieczeństwa pra 
cy w n iós ł p ro je k t zastosowa
nia odpowiednich chw ytów  do 
pasów transm isy jnych .

4 nowe bursy 
w wo;. łódzkim

Towarzystw o Burs i  S typen
diów  uruchom iło w  roku  bież. 
na terenie w o j. łódzkiego 4 no
we bursy. B ursy o tw a rto  w 
W ie lun iu , Brzezinach, Łęczy 
cy i Nowym  Mieście nad P i l i 
cą. Pomieszczą one 270 wycho- 
chowanków pochodzenia robo t
niczego i chłopskiego.

D Y R E h G J A  P O L S K IE G O  g 
M O N O P O L U  T Y T O N IO W E G O  -

za trudn i
księgowych z wyższym 

i średnim 
wykształceniem

Zgłoszenie w raz z życ io ry
sem składać w W ydziale 
Osobowym D .P .M .T . W ar- 

szawa, Nowy ś w ia t 4.

Załoga zakładów precyzyjnych 
w Świdnicy dokształca się 

zawodowo
Załoga Zakładów W y tw ó r

czych A p a ra tu ry  P recyzyjne j 
w  Świdnicy pracuje nieustan
nie nad pogłębieniem swojej 
w iedzy technicznej i  w iadom o
ści ogólnych, by przez podno
szenie swych k w a lif ik a c ji za
wodowych wzmóc jeszcze b a r
dziej wydajność pracy.

Na wszystkich kursach szko
lenia zawodowego odbywają się 
m. in. w yk łady  o Polsce w spół
czesnej i  o zagadnieniach ideo- 
logiczno - wychowawczych.

Na kursie  finansow ym  p ra 
cownicy zapoznają się z no
wym  planem kont, z gospodar
ką zakładu i dokum entacją f i 
nansową. Z kursu tego ko rz y 
sta ponad 100 pracowników 
dzia łu  finansowego, fa b ry k a c ji 
i planowania.

Ponadto prowadzony jes t 
kurs dla pracowników ko n tro li

technicznej. W  m iarę rozw oju 
zakładów św idnickich i  podno
szenia jakości p rodukc ji, za
gadnienie k o n tro li technicznej 
stało się zagadnieniem p ie rw 
szoplanowym.

Specja lny ku rs  zorganizowa
no dla narzędziowców, wyso
kokw a lifikow anych  rzem ieśln i
ków  - m etalowców, w ykonu ją 
cych precyzyjne przyrządy. Na 
kursie  zapoznają się oni z no
w ym i zdobyczami technik i, 
zwłaszcza z w ie lk im i osiągnię
c iam i na tym  polu Zw iązku 
Radzieckiego.

D la u ła tw ie n ia  robotnikom  
bezpośremego korzystan ia  z 
technicznych dzieł radzieckich, 
staraniem  rady zakładowej i 
koła TPPR uruchomiono kurs 
języka rosyjskiego, na k tó ry  u- 
częszcza ponad 70 robotników .

Kontraktowanie buraków  
cukrowych na Lubelszczyźnie

Okręgowe Zjednoczenie Prze I zowany w  15 proc. W  prowadzo

W rodzinie 
Lebiodów

Czyj'as um yślna robota —  przeszyła  gi/ m yśl ni

40) u r?gań chłopów. N a jw ięce j k lą ł K rów ka. W yc iągną ł Stacho Lebioda. Zastanaw ia ł się mocno, czy nie jes t 
pięści przeciw  W ronkow i i pogroził m u: to przypadkiem  sprawka jego .ojca. Lecz m yśl tę

—  To ty  albo tw o je  przyjacie le , psiakrew, tak  się odrzucał zaraz. N ie, ojciec m imo wszystko nie bv ł-
spisują — k rzykną ł. by chyba zdolny tego zrobić. Z w ie rzy ł się z drę-

W ronek w zruszył w zgard liw ie  ram ionam i. czących go m yśli G linkow i Józefow i. Ten rze k ł k ró t-
—  Tak tw o je  ja k  i  m oje —  odparł —  przecież '{0 * ^ez nam y s^u:

to reczycka robota. —  T w ó j s ta ry  m óg ł tego nie zrobić, ale tw ó j
, , . , _  ,. , . , , Zdenerwował się K rów ka. M im o to trzeba by ło  m y . st a rv  bedzie sie z tee-o cieszył,by ostra ig ła . Doszedł do .s iew nika  i zaczął go Oglą- ~ . . .  suu y  u^uzle ¡>ię z lego cieszyi.
dać z bliska. Szprychy w yrżn ię to  p iłką , a kółka 
i  inne części powyginano ja k im ś  mocnym nhrzę-

ówdzie

ąleć o napraw ie siewnika. N ik t  nie znajdował rady. 
Wszyscy k ręc ili bezradnie g łow am i. Wreszcie S ta
cho w yprow adził row er N iedręgi z sieni i  postano-
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dziem. P ostukał N iedręga, pozaglądał tu  i  ówdzie w;} je‘cbać do Rybna> by w ośrodku m aszy- Po d ług ie j walce z zimą wiosna zw yciężyła  na
i  w  ta k ie j sy tuac ji zasta go row ka. ncw ym  zasięgnąć op in ii. I  rzeczywiście po jechał eaty m froncie . O zim iny, nabrzm ia łe ciemną ziele-

—  Co tu  się sta ło? —  zapyta ł widząc zm artw ioną całym  pędem. Chłop i zaczęli się pomału rozchodzić. n ią> p ię ly  s!? ku górze. Drzewa p rzyb ie ra ły  bru- 
m inę kolegi. ■*- N im  wszyscy się rozeszli, w róc ił Stacho z dwoma natno-zielonkawą barwę, by okryć \się wreszcie zie-

_  Popatrzcie, to zobaczycie -  m ru kn ą ł N iedręga. robo tn ikam i. Jechali prędko; pomęczeni, by li, a je - lo ” J W  ogrodach z ja w ił się potok kw ie tne j
_  N ie mogą nam łobuzy psuć roboty w dzień, to den z robotn ików  spocił się mocno. • ’ ° nC® g lZ a l° ’ wlewa;ią owe Slly w w* t!e
w nocy psują. Z łodzie jskie  dusze! 1 co nam teraz Obejrzawszy s iew n ik i popa trze li na siebie, po

tem ten spocony, tęgi dosyć i  m iody m ruknął.
—  Trzeba do w arszta tów  reparacyjnych.
D ru g i robo tn ik , n isk i, suchy ja k  w ió r i  s ta ry ,

powiedzą w ośrodku maszynowym ?
—  C zyja to sprawka? —  dopytyw a ł zdum iony 

K rów ka.
Spyta jc ie  w ia tru , co przew ia ł nad naszym lecz żywy w ruchach i ży lasty p r z y  w tó rzy ł m lo -

ge rdz io łka  skowronków i s łow ików  oraz w skrzyd ła  
jaskółek. Tu i ówdzie drgnęła pod w p ływ em  ciepła 
uśpiona w zim owym  śnie mucha, próbu jąc n ieśm iało 
mocy nóg i  sprzydełek. Z pól odzywały się rechoty 
żab i  brzęczenie trzm ie li.

podwórkiem  w nocy. Lecz ja  domyślam się, choć 
nie mam pewności. Już dawno Salek z W ronkiem  
spoglądają na nas ja k  na diabłów . O debraliśm y im  
zarobki. I proszę! Jest skutek!

—  O, cie, cholera! — k rę c ił g łową K rów ka  —  
tego ju ż  za wiele. Bo ja k to ?  Społeczny porządek 
marnować? Na niew innym  sprzęcie się mścić? 
A  może to s ta ry  Łoza? On często tak  lub ia ł spso- 
cić, k ie j by ł młodszy.

• —  N ie, to sprawka naszych wrogów spod znaku 
Sałka, a może i starego Lebiody — zadecydował 
N iedręga. — Coraz n ienaw istn ie j na nas patrzą.

demu:
—  Tak jes t. Trzeba do warszta tów .

Reczycaki p rzeb iera li w  kopcach k a rto fle , odrzu
cając zgn ile  i nadpsute. W ozili gnój na pole, obser- 

— Masz tobie — roz łoży ł ręce K rów ka, k tó ry  wując z zadowoleniem proste rzędy wschodzącego 
został p rzy siewniku wraz z N iedręgą i  G link iem  zboża. Co biednie js i w ygan ia li wychudzone, osłabłe 
—  masz tobie. M y do ju tra  m ie liśm y skończyć bydło na trawę. Panował ruch i gw ar. 
siewy, a potem s łupy elektryczne.

—  Tak je s t — p rzy takn ą ł N iedręga — na jp ie rw  
m ie liśm y skończyć siewy, a r»pteni s łupy elek
tryczne.

—  K to  to zrob i! ? — dopytyw a ł m łodszy robo tn ik .
—  K to  to w ie? Jakaś cholera!
—  Na pewno spod znaku g łupo ty  —  roześm iał 

się s ta ry  robotn ik . — Tak, tak ! M y to znam y!
W krótce  wieść o zniszczeniu siewnika z ośrodka Rybno nie pierwsze miejsce, gdzie pracujem y w w ar-

Dzień b y ł p iękny, praw dziw ie w iosenny. Słońce 
grza ło  wylegujących się pod ścianami starców, ko ty  
i  ziewające,, senne psy. Dzieci szły chm arą po wsi 
zc szkoły, obrzucając się kam ien iam i i  baraszkując 
między sobą. Pootwierane szeroko okna m ów iły  
o rob ien iu  w m ieszkaniach porządków wiosennych. 
Bo nie każdy zrob ił te porządki na W ie lkanoc .'Z im 
no było w tedy, mroźno.«

Stacho w yb ra ł się na przegląd wiosennych sie
wów. Z nim poszedł K rów ka. W yszli obaj reczycaki

maszynowego ri/r.e iz ła  się po całych Ileczycach. sztataeh.
P ierw szy p rzyb ieg ł na tę wieść Stacho Lebioda, Robotnicy wsiedli na ro w e iy  i odjechali z powro 
a po nim  G link i, syn i ojciec, Jasiek Kończ.ak, J a r- tern, a członkowie Zarządu Samopomocy Chłopskie j ze spółdzielni i przed domem N iecu lk j spo tka li Irkę  
nota i inn i. Przyszedł nawet W ronek, choć nie za- zaczęli się naswdzaę, w ja k i sposób na jlep ie j ode- Judzyńską. Dziabała w ogródku m otyką, w ytyczała 

^b iera ł głosu i  ty lko  p a trz y ł są ode łba i  s łucha ł słać popsutą maszynę do warszta tów  repa racy j- g rządk i. ( d c .n ) .

m ysłu Cukrowniczego w  L u b li
nie, k tó re  obejmuje 11 cukrow 
ni na terenie w o jew ództw : lu 
belskiego, kieleckiego, rzeszow
skiego oraz częściowo w arszaw 
skiego, rozpoczęło kon trak tac ję  
buraka cukrowego, ja k  również 
zleconą przez M in is te rs tw o  kon 
tra k ta c ję  rzepaku jarego.

W  roku  bież. obszar planowa 
ny pod uprawę buraka jes t o 37 
proc. większy niż w  roku  ub.

W  pracach, związanych z kon 
tra k ta c ją  b iorą ud z ia ł pracow
n icy cukrowni, w y typo w a n i w 
porozum ieniu z radam i zakłado 
w ym i i organ izacjam i podstawo 
w ym i —  spośród ak tyw is tó w  i 
przodowników pracy.

P lan ta to rzy , zaw iera jący kon 
t ra k ty  o trzym u ją  na warunkach 
kredytow ych wysoko w artośc io
we nasiona, ponad 600 k g  nawo 
zów sztucznych azotowych, fos 
forow ych i potasowych na 1 ha, 
ja k  również zaliczkę w  zależ
ności od ilości buraków , k tó re  
zobowiązują się dostarczyć.

W  ciągu pierwszego miesiąca 
plan, k o n tra k ta c ji, k tó ra  ro z w i
ja się pomyślnie, zosta ł zrea li-

nym m iędzyre jonow ym  współza 
wodnictw ie przodujące miejsce 
za jm ują  pracownicy cukrowni 
S trzyżów, k tó rz y  w  ko n tra k ta 
c ji buraka osiągnęli 25 proc. 
planu, ząś w  k o n tra k ta c ji rze
paku jarego —  20 proc. planu, 
przed pracow nikam i cukrowni 
Przeworsk, k tó rzy  osiągnęli 20 
proc. p lanu k o n tra k ta c ji bu
raka.

Poważne znaczenie w  hodo- 
w li buraka cukrowego za jm ują 
Państwowe Gospodarstwa R o l
ne, zwłaszcza w  pow. hrub ie
szowskim oraz spółdzielnie p ro
dukcyjne, k tó rych  liczba na te 
renie Lubelszczyzny stale wzra 
sta.

W  celu podniesienia poziopiu 
up raw y buraka, Związek P lan
tatorów’ prowadzi specjalne kur 
sy dla ro ln ików , zajm ujących 
się upraw ą buraka. Przew iduje 
się także zorganizowanie kon
kursu wzorowej up raw y bura
ka na poletkach konkursowych. 
Uczestnikom  konkursu p rzys łu 
guje prawo otrzym an ia  zw ięk
szonych ilości nawozów’ sztucz
nych.

Akcja socjalna 
w fabryce papieru 

w Kluczach
Opieka socjalna w  Fabryce 

Pap ieru w  Kluczach w o j. k ra 
kowskiego, daje poważne 'wy
n ik i.

W  roku  1949 z funduszy so
c ja lnych wydatkow ano około 
17 m ilionów  z ł, a w  roku  bież. 
przew idziany je s t dalszy po
ważny wrzrost kw o t przezna
czonych na cele socjalne.

Stacja O pieki nad M atką  i 
’Dzieckiem roztacza opiekę nad 
570 dziećmi. F ab ryka  posiada 
2 własne przedszkola, do k tó 
rych uczęszcza 180 dzieci, po
nadto w yd z ia ł socjalny w yd a t
kow ał ponad 5,5 m iliona zło
tych na op ła ty  za dzieci ro 
botn ików , k tó re  ko rzys ta ją  z 
innych przedszkoli. Z pó łko
lo n ii i  ko lon ii le tn ich  ko rzy
sta ło  ponad 400 dzieci robot
ników.

Fabryka  posiada własne am
bu la to rium  i  łaźnię.

Junacy „SP44 
przodują w zbiórce 

odpadków
W  ciągu ostatn ich 4 m iesię

cy junacy „S P “  w  wroj. łódz
k im  zebrali ponad 150 tys ięcy 
kg  odpadków użytkowych. U - 
zyskaną za odpadki sumę ok. 
350 tysięcy z ł m łodzież prze
kazała na odbudowTę stolicy.

W  zbiórce na jbardz ie j w y 
ró ż n iły  się hufce „S P “  pow. 
radomszczańskiego, k tó re  ze
b ra ły  45 tys. k g  odpadków.

T rzy  lala pracy 
Instytutu Bałtyckiego

In s ty tu t B a łty c k i w  Gdań
sku, k tó ry  z początkiem  b. r. 
s ta ł się Państwową Placówką 
Naukowo - Badawczą, odgrywa 
coraz poważniejszą ro lę, jako 
zakład za jm u jący się równo
cześnie całością po lsk ie j p ro
b lem a tyk i m orsk ie j i ba łtyc 
k ie j. W  okresie ostatn ich trzech 
la t In s ty tu t B a łtyck i opraco
w a ł szczegółowo tak ie  zagad
nienia, ja k  racjonalizacja  p ra
cy portow ej, udzia ł gospodar
stwa m orskiego w bilansie p ła t 
nicizym państw’a, rozw ój ludno
ściowy gdańskiego zespołu 
m iejskiego, potrzeby i w a runk i 
rozw oju m ałych portów’ po l
skiego wybrzeża, p ro je k ty  no
w e lizac ji m orskiego praw’a han 
dlowcgo itp .

Szczególnie dużo uw ag i po
św ięcił In s ty tu t u trzym an iu  sta 
tego i  żywego kon tak tu  z o- 
siągnięciam i radzieckie j gospo 
da rk i m orskie j oraz ogólnym i 
podstawam i radzieckie j m yśli

ekonomicznej. Dokonano ponad 
20 tłumaczeń i opracowań z ra 
dzieckiej l ite ra tu ry  naukowej. 
Ogółem w ciągu trzech os ta t
nich la t In s ty tu t B a łty c k i w y 
dał 98 ty tu łó w 1, w  tym  36 ks ią 
żek, w iele broszur, czasopism: 
itp .

B ib lio teka In s ty tu tu  B a ltyc  
kiego w Gdańsku liczy  już  28 
tys. tomów, ponad 600 opraco
wań w maszynopisie i 214 cza
sopism. K o rzysta jący z b ib lio 
tek i studenci P o litechn ik i Gdań 
sk ie j i innych zakładów nauko
wych czerpią tu  uzupełniające 
wiadomości z najlepszych w y 
dawnictw ’, z zakresu zagad
nień m orskich i ekonomicznych 

Ponadto In s ty tu t B a łtyck i 
adm in is tru je  Muzeum M or
skim  w Szczecinie, będącym 
pierwszą tego rodza ju  placów, 
ką w  Polsce. Muzeum M orskie 
w Szczecinie, posiadające bo
gate eksponaty, zwiedziło w 
roku ub ieg łym  około 50 tysięcy 
osób.

R A D I O
N IE D Z IE L A  — 19 L U T E G O

P ro g ra m  I  na  fa l i  1339,3 m .
P ro g ra m  d n ia  8.25, na  ju t r o  

23.55; S yg n a ł czasu 12.00; W ia d o 
m ośc i 8.00, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00; 
W szechn ica  11.35.

8.30 M u z y k a  s y m fo n ic z n a ; 8.55 
N a jc ie k a w s z e  a u d y c je  p rz y s z łe g o  

ty g o d n ia , 9.09 S ło w ia ń s k a , m u z y k a  
lu d o w a ; 9 50 P o g a d a n k a ; 10.00 M u 
z y k a ; 10.40 G łos m a ją  k o b ie ty ;
11.00 M u z y k a ; 12-15 — 13.45 „ L a u 
re a c i n a g ró d  s ta lin o w s k ic h  w  m u 
z y c e “  o k . 13.00 (w  p rz e rw ie )  P o
g a d a n k a ; 13.45 Z życ ia  Z S R R ;
14.00 P rz e rw a ; 16 20 L e k k a  m u z y 
ka  fo r te p ia n o w a ; 16 49 S łu c h o w i
sko  p o p u la rn o  - n a u k o w e ; 17.00 —* 
19.48 „ T u r a n d o t “  — ope ra  P u c c i
n ie g o  o k . 17.55 (w  p rz e rw ie )  Fe 
lie to n  o k . 19.CO (w  p rz e rw ie )  ,.P oe  
ci p rze d  m ik ro fo n e m “  — J a ro s ła w  
Iw a s z k ie w ic z : 19.48 M u z y k a ; 21.00
T e a tr  E te re k ; 21.30 Jan B ra h m s  — 
sonata  na k la rn e t  i  fo r te p ia n ;
21.50 O d p o w ie d z i fa l i  49- 22.00 U lu 
b io n e  ta n g a ; 22.15 W ia d o m o ś c i 
s p o rto w e ; 22.30 M u z y k a  ta n e c z n a ; 
23.10 K o n c e r t  s o lis tó w ; 24.00 H y m n  
i  k o n ie c  a u d y c j i .

P ro g ra m  I I  na  fa l i  395,8 m .
P ro g ra m  d n ia  6.55, na  ju t r o  

23.10; S yg n a ł czasu 6 53, 12.00;
W ia do m o śc i 8.00, 11.10, 12.00, 16.00, 
20.00, 23.00.

6 50 P o czą te k  a u d y c j i ;  7.00 D la  
w s i; 7.15 M u z y k a ; 8.25 M u z y k a  
o p e re tk o w a ; 8.55 S K R K ; 9.00 K o n  
c e r t o rg a n o w y  w  w y k .  J. P a w la 
k a ; 9 30 M u z y k a ; 10.00 S k rz y n k a  
o g ó ln a ; 10.20 W ieś ta ń c z y  i  śp ie 

w a ; 10.45 P o lska  m u z y k a  lu d o w a ;
11.00 F e lie to n ; 11.30 M e lo d ie  z 

f i lm ó w ;  12.15 K o n c e r t  r o z ry w k o 
w y  pod d y r .  B ry z k a ; 13.00 P oga
d a n k a ; 13.15 A u d y c ja  ro z ry w k o 
w a ; 14.00 U  n aszych  tw ó rc ó w ; 
14 10 K o n c e r t  P o ls k ie j K a p e li L u 
d o w e j pod d y r .  D z ie rż a n o w s k ie 
g o ; 14.40 „E u g e n iu s z  O n ie g in “  — 
p o e m a t P u s z k in a ; 15.00 P o p u la r 
ne p io s e n k i ra d z ie c k ie ; 15.15 D la  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ; 16.20 N . ze 
c h ó ry  ś p ie w a ją ; 16 50 P o g a d a n ka ;
17.00 K o n c e r t  pod  d y r .  P a s z k ie ta ;
18.00 S łu c h o w is k o ; 19 00 B e e th o 
ven  — sona ta  fo r te p ia n o w a  
c -m o ll;  19.30 A u d y c ja  w y m ie n n a ;
21.50 U tw o r y  s k rz y p c o w e ; 12.05 
W ia d o m o ś c i s p o rto w re; 22.30, 23.15 
M u z y k a  ta n e c z n a ; 24.00 H y m n  1 
k o n ie c  a u d y c j i .

T R Y B U N A  L U D U
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a rtu  

R o b o tn ic z e j.

R e d a g u je  K o m ite t :  
N a k ła d  R. S W. „P rasa**,

R e d a k c ja :
W arszaw a, u l.  S m o ln a  12. 

T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y
8*22 60 Zastępca  R e d a k to ra  
N acze lnego  8-33-28 S e k re t tr z  
R e d a k c ji 8 82-29. D z ia ł m ie js k i 
8-71-82. D z ia ł g ospodarczy  

8-64 78.
C e n tra la : 8 - 82 - 28; 8 - 51 - 04.
7 - 0 1 - 2 2 ;  7 - 0 1 - 2 1 ;  8 57 - 02
T e le fo n y  n o cn e : S e k re ta r la i 
8 82 28. D z ia ł k ra jo w y  3-51-04 
R e d a k to r N o cn y  7-01-21 Re
d a k to r  T e c h n ic z n y  8-57 52. 

D z la ł depesz 7-01-22.

P R E N U M E R A T A !
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w 
k r a ju  z ł 150.—, p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od !0 egz na Jeden 
adres, p a r ty jn a  zł 75 — za g ra 

n iczna  z ł 300.—.
K o n to  P K O  — N r 1-1374 

P rz y  zg ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podać d o k ła d n y  i  c z y 

te ln y  adres.
A d m in is t ra c ja :  Warszawrs u l.

S m o ln a  13. te ł B-2s-84 
K o ln o r ta i  te l 3 71 80. 3 !u ro  
R e k la m  i  O g łoszeń 8 50-23.

D ru k  Z a k ła d y  G ra fic z n e  RSW 
„P ra s a “ , u l.  S m o lna  10

ł  B-99386

✓
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Festiwal Sztuk Radzieckich

„Złota rybka66
E. Tarachowska: „Złota rybka". Przekład i adaptacja 

Władysława Jaremy. Inscenizacja Henryka Ryla. Lalki i de
koracje projektu Konstantego Mackiewicza. Muzyka Stefana 
Kisielewskiego. Przedstawienie teatru lalek „Arlekin" 
z Łodzi.

O statn i etap Festiwalu 
Sztuk Radzieckich poświęcony 
przedstawieniom teatrów  mło
dzieżowych i kukiełkowych po
zwala nam zapoznać się obec
nie z jeszcze jedną ważną dzie
dziną radzieckiej twórczości 
te a tra ln e j: ze sztukami prze
znaczonymi dla dzieci i  m ło
dzieży.

„Z ło ta  rybka “  je s f na jlep
szym przykładem  właściw ie po 
ję te j czarującej roz ryw k i, po
łączonej z poważnym celem 
dydaktycznym. Psychika dziec
ka jes t niezm iernie w rażliw a 
i  chłonna. Tym  sta rann ie j mu
szą być ideologicznie konstruo
wane sztuki przeznaczone dla 
dzieci. Mogą one bowiem wy
wrzeć zasadniczy wpływ  na roz 
w ó j świadomości dziecka, u- 
kształtować ją  w sposób w ła
ściwy, lub też skrzyw ić i  wy
paczyć.

Celowe dawkowanie elemen
tów  podsycających fan taz ję  
dziecka, a zarazem prowadze
nie go we właściwym  k ie run
ku entuzjazmu dla pracy i  je j 
znaczenia w życiu, sprzyjan ie 
rozw ojow i humanistycznych 
cech przy jaźn i i miłości dla czło 
w ieka i potępienie ze sceny 
wszystkiego co złe, n iem ora l
ne —  oto w ielkie zadania wy
chowawcze tea tru  dla dzieci.

„Z ło ta  rybka“  je s t p rzyk ła 
dem wzorowego przeprowadze
n ia  słusznej koncepcji ideolo
gicznej, w powiązaniu z malow 
n iczym i i pełnym i fa n ta z ji ele
m entam i starych bajek.

B ohater sztuki Maciek Kło- 
sek je s t biednym chłopskim sy 
nem, którego czarodziejskie 
przygody uczą przyw iązania do 
ojczystego domu i  poczucia go
dności.

Zakończenie sztuki jest rów 
nie wychowawcze, ja k  cała je j

akcja. M aciek żeni się wpraw 
dzie ( ja k  w starych ba jkach! 
z królewną Płaksulą, ale wbrew 
woli je j ojca zabiera ją  z pa
łacu królewskiego do lasu, bu
duje tam domek, w którym  bę
dzie mieszkał wśród leśnych 
przy jac ió ł wraz ze swą matką. 
Będą tam  razem pracować, a 
widać wyraźnie, że główną 
przyczyną ciągłego płaczu kró
lewny było to właśnie, że nie 
pracowała.

M ądrą i pożyteczną tę sztu
kę z repertuaru  tea tru  Obraz- 
cowa w ys taw ił łódzki tea tr 
„A r le k in “  starannie i pomy
słowo. Techniczna strona przed 
stawienia szwankowała nieco, 
a zmiany dekoracji można było 
przeprowadzać spraw nie j. Sa
me dekoracje Mackiewicza ła 
dne w lin ii i kolorycie. Wadą 
ich była płaskość. W teatrze 
Obrazcowa plastyczne dekora
cje były znacznie efektowniej 
sze. Doskonałe natom iast la l
ki i kostium y.

Spośród aktorów na je fek
townie j p o tra f ił poruszać la l
ką i  zespolić głos z ruchami 
Jerzy Staszewski, odtwórca ro
li kró la. Postać ta była tak 
żywa, że wydawało się nawet 
chw ilam i, iż operuje ona m i
m iką, choć twarze innych la
lek wydawały się zupełnie nie
ruchome. Ośmieszony celowo 
przez autorkę kró l, popraw ia
jący co chw ila berłem spada
jącą mu z głowy koronę, nie 
m ia ł nic wspólnego ze wspa
n ia łym i kró lam i ze starych ba- 
iek. Dobra również Hanna 
Bunsch, prowadząca lalkę kró
lewny. Głosowo słaba M aria 
Hubicka w głównej ro li Mać
ka. Rolę tę powinien był ra 
czej grać mężczyzna.

Dobre tłumaczenie i  adapta
cja Jarem y.

ROM AN S ZY D ŁO W S K I

Jubileusz
Karola Adwentowicza

P ro tek to ra t nad obchodem 
jubileuszu 55-lecia pracy a r ty 
stycznej znakomitego a rtys ty  
dramatycznego Karo la Adwen
tow icza, ob ją ł M in is ter K u ltu 
ry  i Sztuki S. Dybowski.

Uroczystość jubileuszowa od 
będzie się dn. 28 bm. w W ar
szawie w Państwowym Teatrze 
Polskim . Adwentowicz wystąpi 
w  sztuce Kruczkowskiego 
„N iem cy“  w ro li p ro f. Sonnen-

Krortika w
D Z IE JE

M A R S Z A ŁK O W S K IE J
„K s iążka  i W iedza“  wydała 

m onografię u licy M arszałkow
skie j p ióra S tanisława Herb
sta (s tr. 196, z ł 600). W yda

na w n iew ie lk im  nakładzie, 
praca ta z pietyzmem odtwa
rza  dzieje śródmieścia W ar
szawy od narodzin M arsza ł
kow skie j aż do je j „burżuazyi- 
nego rozkw itu “  przed r. 1914, 
książka zyskałaby na poczytno 
ści, gdyby obrazowała obszer
n ie j (nie ty lk o  w k ilk u  słowach 
wstępu i zakończenia) śm iały 
plan budowy przyszłe j w ie lk ie j 
i  p ięknej a rte r ii.

„K A N D Y D “  W O LTE R A  
W  starannym  wydaniu uka

zał się nowy nakład pierwsze-

brucha. Sztuka wykonana zo
stanie przez zespół Państw 
Teatru Powszechnego z Łodzi, 
pod dyrekcją artystyczną ju b i
lata. W przedstaw ieniu weźmie 
udział Irena E ichlerówna w 
ro li R utji.

Uroczystość jubileuszowa w 
Łodzi odbędzie się w Państw. 
Teatrze Powszechnym w dn. 4 
marca br.

wydawnicza
go tomu powiastek filo zo ficz 
nych W oltera pt. „K ar.dyd“  
(P rze łoży ł Boy, ilus trow a ł 
Uniechowski, „K s iążka  i W ie
dza“ , s tr. 170).

PODRÓŻE G U LIW E R A
„Podróże G uliwera“  S w ifta  

doczekały się pięknej, pełnej 
reedycji dla dorosłych. Zasłu
gą Jana K o tta  jest nie ty lko  
obszerna przedmowa, ale w y
grzebanie z pyłu zapomnie
nia anonimewego osiemnasto
wiecznego przekładu, jego a- 
daptacja i, przekazanie czy
te ln ikow i naprawdę pięknej, 
ciekawej i  pouczającej książki. 
(„K s ią żka  i W iedza“ , s tr. 460, 
zł 650.— ). Oprawa i  okładka 
nawiązuje do tra d y c ji skrótu 
te j książk i dla młodzieży.

D rugie życie M a rii Satorowej
Krystyna DąbrowskaNie tylko Maria Satorowa. 

Pod wszystko — nieledwie -— 
co piszę o Marii, podstawić 
można nazwiska Rolkow- 
skiej, Klimeckiej, Kleczew- 
skiej, Pukałowej, Górkowej. 
Gonetowej i  jeszcze innych 
dzielnych kobiet ze Stoszyc. 
Tych kobiet, które dzięki swej 
wytrwałości, pracowitości i 
zrozumieniu sensu słowa r a- 
z e m wywalczyły sobie spo
kojne, dostatnie życie. Losy 
ich były podobne; różniły się 
tylko nazwy francuskich miej
scowości, w których spędziły 
kawał życia.

Wędrówka do Westfalii. 
Francji, Belgii. Z  wiejskich 
chałup, ze zbyt ciasnych ro
botniczych mieszkań, z bara
ków dla bezrobotnych ciąg
nęli tam ludzie, dla których 
w kraju nie było miejsca i ro
boty. Marię Satorową w y
gnały w 1921 roku do Paryża 
głodowe przednówki przeży
wane razem z sześciorgiem 
rodzeństwa na półhektaro- 
wej, ojcowej roli pod W ie 
liczką.

Najpierw praca w fabryce 
amunicji i fabryce samocho
dów Renaulta, później, u fran
cuskiego kułaka, wreszcie u 
mleczarza. N ie lekkie to by
ty czasy. Nie lekka robota.

Dwadzieścia sześć takich 
właśnie lat przeżyła Maria.

Z  końcem wojny odwró
ciła się karta. Satorowa, Rol- 
kowska, Kleczewska, Klimec- 
ka, Pukałowa, Gorkowa, Go- 
netowa wróciły razem z rodzi
nami do Polski. Zaczął się 
nowy etap życia trudnego, 
ale pełnego nadziei.

♦

Gdy zjechali do przyzna
nej reemigrantom z Francji 
spółdzielni osadniczo - parce-

lacyjnej Stoszyce pod W roc
ławiem, nie wiele tam było 
Podniszczone zabudowania 
gospodarcze. Dwór z preten
sjonalnymi wieżyczkami. Po
łamany wóz o trzech kołach 
i zarośnięta ostami ziemia — 
276 hektarów. Niemiecki dzie
dzic tego majątku nie pozosta
wił nic więcej. Ogołocił Sto
szyce ze wszystkiego, z czego 
ogołocić się dały.

Zjechało ich kilkanaście 
rodzin. Mniej więcej osiemdzie 
sięciu ludzi zdolnych do pra
cy z mizernym dobytkiem i 
kupą dzieci. Co tchórzliwsi 
przerazili się. Chcieli natych
miast ze Stoszyc uciekać 
(„dziś trzeba by ich ogniem 
chyba wykurzać, tak są przy
wiązani do spółdzielni“  —
stwierdza Maria Satorowa).

I wtedy to zaczęła się wiel
ka gra Satorowej, Klimeckiej. 
Pukałowej, Kleczewskiej. W te 
dy to kobiety te wykazały o- 
gromny hart, ogromną siłę. 
One na pewno nie uciekną, ale 
i inni muszą pozostać. Gdy we 
zmą się wszyscy do pracy, to 
na pewno dadzą radę. Ziemia 
jest i dach nad głową jest tak
że. Jeśli włożyć w ziemię wiele 
wysiłku, to przecież musi coś 
z tego być. A  przecież pań
stwo na pewno pomoże.

Perswadowały, tłumaczyły 
Własnym przykładem nakła
niały najbardziej chwiejnych 
do pozostania na miejscu. Pra
cowały wierząc, że ich trud 
zostanie oceniony, że pomoc 
przyjdzie.

Pierwsze sześć hektarów 
zeskorupiałej ziemi skopały 
wraz ze Swymi mężami, łopa
tami. Zaprzęgały się do wo
zu, który po naprawieniu miał

już cztery koła. W stawały o, 
świcie, kładły się późno w no
cy. Były dla swych mężów i 
dorosłych synów niezawod
ną pomocą, najprawdziwszy
mi przyjaciółmi. Pracowały 
tak jak oni i tak samo jak oni 
rozumiały znaczenie wspól
nego wysiłku i  potęgę wspól
nej pracy.

Ale jedynie ich praca nie 
pozwoliłaby osiągnąć- takich 
wyników, jakimi się obecnie 
szczycą.

Państwo ludowe wiele razy 
śpieszyło im z pomocą, poma
gało się urządzić, zagospoda
rować, stanąć na nogi.

Dwieście siedemdziesiąt 
sześć hektarów zaniedbanej 
ziemi poczęło powoli zmie
niać się w coraz to bardziej 
kwitnącą gospodarkę. Chlew, 
stajnia, obora, zapełniały się 
inwentarzem. Stodoły ziar
nem. Nie kopały już kobiety 
pola łopatami, nie zaprzęgały 
się do woza.

W  marcu 1949 przekształ
cili swą parcelacyjno - osad
niczą spółdzielnię w spółdziel
nię produkcyjną. Dojrzeli do 
tego. Zdali sobie sprawę, że 
stworzenie spółdzielni pro
dukcyjnej jest logiczną kon
sekwencją wspólnego wysił
ku, który pozwolił im zwal
czyć ruiny i chwasty, zapełnić 
obory, chlewy i  stajnie.

*

Luty 1950. Nienajlepsza jest 
ziemia spółdzielni produkcyj
nej w Stoszycach ale daje 23 
metry pszenicy z hektara 
Spółdzielnia posiada już dziś 
siedemdziesiąt sześć krów, sie
demnaście koni, cztery źreba
ki, sto pięćdziesiąt świń. Po

siada traktor i  wszystkie po
trzebne maszyny rolnicze. Oto 
dotychczasowy efekt wytrwa 
lej pracy osiedleńców i po
mocy rządu; pomocy udzielo
nej tym, którzy na nią zasłu
żyli sumienną pracą.

Po ostatnich zbiorach —• ze 
skrupulatnie obliczanych dnió
wek obrachunkowych — moż 
na już się ubrać, kupić trochę 
sprzętów do doinu. Ludziom w 
Stoszycach, którzy nie przera
zili się pracy je^t teraz dobrze.' 
Dobrze jest także i M arii Sato 
rowej; osiągnęła to o czym 
właściwie marzyła całe ży

cie.

Kronika film owa
SUKCES

„U L IC Y  G R A N IC Z N E J"
W B U K A R E S Z C IE

Na ekrany najw iększych kin 
Bukaresztu wszedł f ilm  polski 
„U lica  Graniczna“ . F ilm  cieszy 
się o lbrzym im  powodzeniem 
wśród mieszkańców stolicy Ru 
m unii. Cala prasa rumuńska 
podkreśla zgodnie w ie lk ie wa
lo ry  artystyczne film u .

ŁÓDZCY
KO RESPO ND ENCI

F A B R Y C Z N I
D Y S K U T U JĄ  O F IL M IE  

„P IĘ D Ź  Z IE M I"

Na jednym  z kolejnych po
kazów film ow ych, organizowa
nych dla korespondentów fabry 
cznych gazetek ściennych
przez redakcję łódzkiego „G ło 
su Robotniczego“  i w ydzia ł ar 
tystyczno -  program owy F il
mu Polskiego, wyśw ietlany 
był nowy film  węgierski
„Piędź ziem i“ , osnuty na tle 
powieści Pawła Szabo. Po po 
kazie zebrani wysłuchali k ró t
kiego komentarza na tem at o- 
siągnięć powojennej kinemato 
g ra fij węgierskie j.

Po pokazie odbyła się dy
skusja.

W SPÓŁPRACA 
F IL M U  PO LSKIEG O  

Z R A D A M I N A R O D O W Y M I

W celu u ła tw ien ia  pracy Rad 
Narodowych na odcinku upow
szechniania ku ltu ry  film ow e j, 
F ilm  Polski powołał do życia 
B iuro Upowszechniania F ilm u 
oraz wyznaczył delegatów F il
mu przy Radach Narodowych.

W spółpraca F ilm u Polskiego 
i Rad Narodowych przyczyni 
się do wzmożenia akcji upow
szechniania sztuki film o w e j w 
miastach i  na wsi.

PO D R ĘC ZN IK
K IN O O P E R A TO R A

Nakładem  F ilm ow ej Agencji 
W ydawniczej ukazał się „Pod
ręcznik k inooperatora“ , k tó ry  
omawia zagadnienia kinomecha 
n ik i, e lek tro techn ik i i  elektro- 
akustyk i. Książka zawiera 
róvcnież praktyczne wskazów 
ki w ykryw an ia  i usuwania usz 
kodzeń apara tu ry  i  taśm y f i l 
mowej.

Podręcznik uzupełn ia ją roz
dz ia ły , poświęcone pracy kina 
w św ie tlicy  i  szkole, przepisy 
przeciwpożarowe, ra to w n i
ctwa itp .

W spółdzielni produkcyjnej Wojnerowo

Stanisław Metler, przewodniczący spółdzielni produkcyjnej Wojnerowo w pow. Obor
n ik i, woj. poznańskie, dokonuje przeglądu koni. Foto WAF

Zabawa w przedszkolu TPD

W przedszkolu TPD na Żoliborzu zorganizowano zabawę
. t . ł l / . S ł t n n P / w n r t .  h .f) w a f t  r J l r t  . ___

20-26 lutego — radiowy 
tydzień muzyki radzieckiej

Na zasadzie umowy, zawar
te j pomiędzy rad io fon ią  polską 
i radziecką, w dniach 20 — 
26 bm. Polskie Radio organ i
zuje „Tydzień M uzyki Radziec
k ie j“ . Analogiczny „Tydzień 
M uzyki Polskie j“  odbędzie się 
w ZSRR w lipcu br. z okazji 
święta Odrodzenia Polski.

Program  Tygodnia M uzyki 
Radzieckiej zainauguruje au
dycja słowno - muzyczna dr 
Z. Lissa z cyklu „Laureaci na
gród stalinowskich w muzyce“ .

W Tygodniu M uzyki Radziec 
k ie j usłyszym y koncert sym 
foniczny w wykonaniu Pań
stwowej O rk ies try  Sym fonicz
nej ZSRR, Państw. Chóru Pie
śni Rosyjskich, znakom ite dzie

ło o ra to ry jne  D. Szostakowi
cza „P ieśni o lasach“  w wyko
naniu solistów i  Chóru Chło
pięcego Państwowej Szkoły 
pod dyr. Swiesznikowa' oraz 
poemat sym foniczny M uraw le- 
wa „G óra Azo w“ . Laureatka 
IV  Międzynarodowego Konkur 
su Szopenowskiego Bella Da- 
w idowicz odegra koncert szo
penowski.

Poza tym  usłyszym y w T y 
godniu M uzyki Radzieckiej 
koncerty i pieśni chóralne kom 
pozytorów radzieckich, ludowe 
pieśni rosyjskie , koncerty mu
zyki poważnej, kam eralnej i  
rozryw kowej oraz audycje po
święcone muzyce narodów 
ZSRR.

Sukces młodego rzeźbiarza 
polskiego w Moskwie

W ystawione na Wszechzwiąz 
kowej W ystaw ie Sztuk P lasty
cznych w Moskwie dzieło m ło
dego, studiującego w Moskwie 
rzeźbiarza polskiego M ichała 
M ilbergera, przedstaw iające 
Aleksandra Puszkina w latach 
młodzieńczych, spotkało się z 
pochlebną oceną moskiewskie

go św iata artystycznego 
prasy.

Należy podkreślić, że jest to 
już  drug i sukces M ilbergera. 
Poprzedn ia  _ praca a rty s ty , 
przedstaw iająca alegorycznie 
przyjaźń M ickiewicza z Pusz
kinem, była p rzy ję ta  również 
z uznaniem przez opinię ra 
dziecką.

Dziennikarze  
zapoznają się 

akcji likw idacji
W dniu 17 lutego br. w 

gmachu Prezydium  Rady M i
n is trów  odbyła się konferen
cja prasowa dla dziennikarzy 
zagranicznych, zorganizowana 
przez Pełnomocnika Rządu do 
W alk i z Analfabetyzm em . W 
konferencji w zię li udzia ł przed 
stawiciele prasy radzieckiej, 
czechosłowackiej, francusk ie j i 
w łoskie j oraz przedstaw iciel 
agencji „Telepress“ . W czasie 
konferencji Pełnomocnik Rzą
du do W a lk i z A na lfabe tyz
mem m in is te r Stefan M a tu 
szewski oraz jego zastępcy po
seł A leksander K ub ick i i  dr 
Tadeusz Pasierb iński, po in fo r-

zagraniczni 
z w ynikam i 
analfabetyzmu

m owali dziennikarzy zagrt 
nicznych o prowadzonej ’ 
Polsce w ie lk ie j akc ji likw ida 
c ji analfabetyzm u, o dotycł 
czasowych je j wynikach i  pla 
nach na przyszłość.

Dziennikarze zagraniczni < 
kazali żywe zainteresowani 
om awianym i zagadnieniam 
czego dowodem b y ły  liczne z 
pytania , dotyczące przebieg 
akc ji zwalczania analfabety; 
mu. Na prośbę dziennikarz 
prasy zagranicznej B iu ro Pe! 
nomocnika Rządu umożliv 
im  zapoznanie się z akcj 
w a lk i z analfabetyzm em  w t« 
renie.

Wolność krytyki literackiej w ZSRR
L ite ra tu ra  radziecka ma na 

świecie pokaźną liczbę prze
ciw ników  —  dokładnie ty lu , 
ilu  jest reakcjonistów i  rzecz
n ików  skostniałości sztuki.

N ic  więc dziwnego, że bro
niąc sztuki burżuazyjne j, prze
pojonej duchem dekadenckim i 
n iew iarą w człowieka, przeciw
nicy ci stale a taku ją  z wście
kłością sztukę radziecką. Te 
powszechnie znane fa k ty  sta
nowią wyraz nie m niej znane
go prawa w a lk i między sta
rym  i nowym — prawa, zgod
nie z k tórym  "e lem enty obu
m ierające nigdy nie schodzą 
dobrowolnie z w idowni h isto
ryczne j, a elementy nowe n i
gdy nie znajdują utrw a len ia  w 
życiu bez wa lk i. A le  to samo 
prawo głosi, że życie stale i 
n ieprzerwanie kroczy naprzód 
i  że nowe, wyższe fo rm y, nie
uchronnie w yp iera ją  fo rm y 
przestarzałe. Nas, pisarzy ra 
dzieckich, nie dziw ią zaciekłe 
a ta k i naszych przeciwników. 
T ak przecież musi być. N ato
m iast zawsze dz iw iły  nas pró
by przyp isywania nam obawy 
przed k ry tyką , próby przed
staw ienia sprawy w takim  
św ietle, ja k  gdyby nie is tn ia 
ła  u nas i nie mogła istnieć 
■wolność k ry ty k i w dziedzinie 
sztuki i  lite ra tu ry . Gdyby ci 
nasi przeciwnicy rozporządza
l i  pewną dozą sumienności i 
zadali sobie trochę trudu , aby 
zbadać istn ie jący stan rzeczy, 

i  dowiedzieliby się, że towarzysz

N. Gribaczow
C z ło n e k  P re z y d iu m  Z w ią z k u  

P is a rz y  R a d z ie c k ic h

Sta lin  bezustannie uczy naród 
radziecki rozw ijać k ry tykę  i 
sam okrytykę, że k ry tyka  i  sa
m okry tyka je s t na jw ażn ie j
szym czynnikiem życia społecz 
nego w Związku Radzieckim.

To samo da się powiedzieć 
również o lite ra tu rze .

W Moskwie zakończyły się 
niedawno obrady X I I I  sesji 
plenarnej Zarządu Związku 
Pisarzy Radzieckich. Toczyły 
się one pod znakiem pogłębie
nia k ry ty k i i  sam okry tyk i. U- 
jęcie zagadnień w czasie tych 
obrad odznaczało się niebywa
łą dotąd bojowością i  ostro
ścią. W obradach uczestniczyli 
wszyscy n a jw yb itn ie js i pisarze 
i k ry ty c y  radzieccy, przedsta
wiciele wszystkich narodów ra 
dzieckich.

W referacie A . Fadiejewa i 
przemówieniach innych uczest
ników sesji znajdujem y podsu
mowanie wyników działalności 
lite rack ie j i k ry tyczne j w cią
gu ubiegłego roku oraz posta
wienie nowych zadań wobec 
Związku Pisarzy jako całości, 
a wobec k ry tyków  radzieckich 
w szczególności.

Dyskusje, które 
poprzedziły obrady X III 

Plenum
Sesję poprzedziły doniosłe 

wydarzenia w dziedzinie l i te 

ra tu ry  i  k ry ty k i radzieckiej. 
W roku; ub iegłym  ukazały się 
wybitne ' dzieła „Opowieść o 
dzieciństw ie“  F . Gładkowa, 
„W iosna nad O drą" E. Kaza- 
kiewicza, „Jasny brzeg" W. 
Panowej i  szereg innych po
zyc ji w dziedzinie prozy, poe
z ji i d ram atu rg ii. Z drug ie j 
strony poważnej k ry tyce  na
tu ry  zasadniczej poddano sztu
kę A. Sofronowa „K a rie ra  Be- 
ketowa“ , sztukę W . Kożewni- 
kowa „Rzeka O gnista“ , po
wieść Panfierowa „W ie lka  
Sztuka“ .

Gdyby nasi przeciwnicy za
m iast krzyczeć bez żadnych 
podstaw o braku k ry ty k i w 
¿SUR gruntow nie przem yśleli 
te zjaw iska, przekonaliby się; 
że w związku z tym i u tw ora
mi wyw iązała się ostra w y
miana poglądów krytycznych, 
że była to uczciwa i  w ielo
stronna dyskusja, k tó re j głów 
nym przedmiotem była kwe
stia artystycznego wcielenia 

obrazu współczesnego człowie
ka.

W dalszym ciągu doszliby 
do wniosku, że np. w sporze 
na tem at powieści Katajewa 
„O  władzę Rad", zwyciężyły 
młode kadry lite ra tów  radziec
kich, k tó rzy  niedawno dopie
ro wyszli z w iru  życia ra 
dzieckiego i  doskonale je zna
ją. Przekonaliby się, że kie
rownictwo Związku Pisarzy, 
którego punkt widzenia byl

początkowo zupełnie inny, k tó 
re stanęło w obronie w ym ie
nionej powieści, zmuszone by
ło w końcu uznać słuszność 
te j k ry ty k i.  Nasi przeciwnicy 
z obozu sztuki reakcyjne j u- 
św iadom iliby sobie w ten spo
sób z całą jasnością, że k ry 
tyka  nie ty lk o  korzysta u nas 
z ca łkow ite j wolności, lecz że 
nie zważa ona na au to ry te ty , 
że za przekonania nie ciągnie 
się u nas ludzi do jakiegoś 
tam Federalnego B iura Badań, 
ja k  to się dzieje w tzw. „w o l
nej“  Ameryce.

Zresztą, mówiąc szczerze, 
nie bardzo dbamy o to, co mó
wią i piszą o nas pieniący się 
z wściekłości na lite ra tu rę  ra 
dziecką k ry ty c y  burżuazji. Od 
32 la t tw ierdzą oni aż do znu
dzenia jedno i to samo. P i
sarze radzieccy m ają obecnie 
znacznie ważniejsze tro sk i — 
myślą o tym , ja k  w najlepszy 
i na jpełn ie jszy sposób zrea li
zować uchwały plenum. A  u- 
chwały te przew idują przede 
wszystkim  rozwój k ry ty k i — 
bez względu na osobę k ry ty 
kowanego, przew idują pod
wyższenie poziomu teoretycz
nego k ry ty k i oraz dalsze roz
pracowanie zagadnień estetyki 
socjalistycznej.

Praktyka twórcza 
pisarza radzieckiego

D rogi lite ra tu ry  radzieckiej 
i burżuazyjne j dawno rozeszły 
się — zarówno w praktyce, 
jak  i  w teorii.

P rak tyka  twórcza pisarza 
radzieckiego — to rea lis tycz

ne odzwierciedlenie rzeczyw i
stości. P rak tyka  współczesnych 
— zdeklarowanie burżuazyj- 
nych pisarzy — to schlebianie 
niewybrednym gustom burżua
z ji, to pogoń za sensacją i  za 
„kasowością“ . P rak tyka  tw ó r
cza pisarza radzieckiego — to 
świadomość n ieunikn ionej w a l
k i między nowym i  starym , to 
dążność do pomagania wzro
stowi i  u trw a len iu  się tego 
wszystkiego, co nowe. P rakty 
ka twórcza burżuazyjnych, 
jaw nie  reakcyjnych pisarzy — 
to tendencja do zacierania 
sprzeczności rzeczywistości bur 
żuazyjnej, do utrzym ania 
istniejącego stanu rzeczy. Prak 
tyka twórcza pisarza ' radziec
kiego —  to dążenie do u jaw 
nienia bogactwa duchowego 
człowieka, popierania rozwoju 
zalet jego ducha, krótko mó
wiąc, to wa lka o człowieka. 
P raktyka  twórcza pisarzy reak

cyjnych —• to potwierdzenie u- 
łomności, niepełnowartościowo- 
ści człowieka, to podkreślanie 
w nim  wszystkiego co zwie
rzęce, dążność do poniżenia 
człowieka j zepchnięcia go do 
poziomu zwierzęcia — krótko 
mówiąc, jest to walka p r z e 
c i w k o  człowiekowi.

Współczesna lite ra tu ra  bur- 
żuazyjna, opiewająca gangste
rów, morderców, neurasteni
ków, głosząca teorię „re a liz 
mu klinicznego“ , nie ma żad
nej przyszłości. Amoralność i 
rozkład je j treści wewnętrz

nej pociąga za sobą nieuchron 
nie degenerację fo rm y  a r ty 
stycznej.

Zachwalana „wolność“  k r y 
ty k i w kra jach burżuazyjnych 
nie może w niczym pomóc l i 
teraturze burżuazyjne j. Ucz
ciw y k ry ty k , o ile  nawet uda 
mu się uniknąć odpowiedzial
ności przed Federalnym  B iu 
rem śledczym i tak nie znaj - 
dzie wydawcy. W krajach tych 
maszyny rotacyjne, fa rba d ru 
karska, papier i  księgarnie, 
należą do klas rządzących, któ 
re nie są zainteresowane w te
go rodzaju kry tyce . Oczywi
ście w naszej epoce burżuazja 
zmuszona je s t pójść na pewne 
ustępstwa, zmuszona je s t do 
pewnych pozorów to le ranc ji w 
celu stworzenia p o z o r ó w  
d e m o k r a c j i ,  p o z o 
r ó w  w o l n o ś c i  k r y 
t y k i .

A le  na tym  koniec. Da
le j sprawa się nie posuwa, 
nie wykracza poza granice po 
zorów. Świadczą o tym  fak ty .

Walka o słuszną i wnikliwą 
krytykę literacką

Ludzie radzieccy nie mają 
potrzeby „ra tow an ia  pozo
rów“ . Dążą oni do stworze
nia w ie lk ie j, nowej lite ra tu ry , 
a jednym z najważniejszych 
środków do tego celu jes t k ry 
tyka. Oto dlaczego opin ia ra 
dziecka z całą ostrością i  bo
jowością - staw ia zagadnienia 
k ry ty k i,  oto dlaczego na Ple
num napiętnowano fa k ty  nie- 
dość w n ik liw e j k ry ty k i,  oto 
dlaczego skrytykow ano rów 

nież pewne strony działalności 
Zarządu Zw iązku P isarzy.

Pisarze radzieccy i  radziec
kie społeczeństwo, k tóre bie
rze niezm iernie żywy udzia ł w 
życiu lite rack im  i  w dysku
sjach nad u tw oram i lite ra tu ry , 
zażądali od k ry ty k i podniesie
nia je j poziomu teoretycznego, 
dalszego rozpracowania socja
lis tycznej te o rii l i te ra tu ry  i 
socjalistycznej estetyki.

L ite ra tu ra  radziecka nie 
mieści się ju ż  w ramach sta
re j teo rii. S tw orzy ła  ona no
wego bohatera: człowieka, któ 
ry  za na jszczytnie jszy cel ży
cia i za najwyższe szczęście 
uważa służbę dla społeczeń
stwa —  w przeciw ieństw ie do 
lite ra tu ry  burżuazyjne j, k tó re j 
bohater uważa za najwyższy 
ceł osobiste wzbogacenie się. 
L ite ra tu ra  nasza odzwiercie
dla nowe zasady estetyczne, 
zasady społeczeństwa socja li
stycznego, żyjącego w myśl 
prawa „człow iek człowiekowi 
przyjacielem.“ , w przeciw ień
stw ie do społeczeństwa bur- 
żuazyjnego, w k tó rym  obo
wiązuje po dziś dzień zasada 
„człow iek człowiekowi w i l
kiem “ . L ite ra tu ra  nasza stwo
rzy ła  form ę artystyczną, od
zwierciedlającą specyfikę ję 
zyków narodowych i narodowej 
k u ltu ry , k tóre rozw inę ły się 
ze szczególną s iłą  w warun
kach socjalizmu.

Dlatego też g łównym  zada
niem naszej k ry ty k i,  posta
wionym na X I I I  Plenum jest 
walka przeciwko występują

cym sporadycznie wypadkom, 
gdy k ry ty k  na podstawie k ry te 
riów , nie mających nic wspólne., 
go ze sztuką, wychwala bądź 
na odwrót —  miesza z błotem 
ja k iś  u tw ó r; zadaniem na
szej k ry ty k i jes t w n ik liw e  ana
lizowanie is to tne j treści u tw oru 
i fo rm y artys tyczne j, w k tó re j 
się ta treść wyraża, je s t walka o 
a firm ację  zasady rea lizm u so
cja listycznego w lite ra tu rze , 
innym i s łowy —  walka o rea
listyczne odzwierciedlenie ży
cia społeczeństwa radzieckiego 
w jego rew olucyjnym  roz
woju.

Tak oto w yg ląda ją  pokrótce 
w yn ik i X I I I  Plenum Związku 
Pisarzy Radzieckich. W y n ik i 
te w ytrąca ją  z rą k  reakcy j
nych teore tyków  oręż oszczer
stwa przeciwko lite ra tu rze  ra 
dzieckiej. Świadczą one w y
mownie o panującej w ZSRR 
wolności k ry ty k i,  wolności, z 
któ re j n igdy nie korzysta ła  i  
nie może korzystać k ry ty k ą  w  
społeczeństwie burżuazyjnym .

W yn ik i te bez wątpienia na
pawają radością naszych p rzy 
jac ió ł nie ty lko  w bra tn ich kra  
jach dem okracji ludowej, ale 
i wszystkich p rzy jac ió ł demo
k ra c ji i  postępu na całym  
świecie. A przy jac ió ł tych jest 
coraz więcej. I do nich należy 
przyszłość, ponieważ we w ła
ściwy sposób rozum ieją oni h i
storię, walczą w obronie in te
resów narodu, um ieją dostrzec 
to, co nowe i dopomóc do je 
go zwycięstwa. ,


